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Konferencja Sprawozdawcza Komitetu Fabrycznego PZPR Huty im. Lenina Cele i dążenia PRON
„...nie działamy wśród przeciwników i wrogów

ale wśród mądrych robotników"
zyskują coraz szerszą

akceptację i uznanie
(Inf. wł.) W sobotę z udzia

łem m. in. członków Biura
Politycznego sekretarza KC
PZPR Kazimierza Bartkow
skiego i Hieronima Kubiaka
oraz I sekretarza KK PZPR
Józefa Gajewicza, prezydenta
m. Krakowa Tadeusza Salwy,
wiceministra hutnictwa i prze
mysłu maszynowego Jerzego
Woźniaka, pełnomocnika Ko
mitetu Obrony Kraju gen
Leona Sulimy i komendanta
wojewódzkiego MO w Krako
wie pik. Adama Trzybińskie-
go obradowała Konferencja
Sprawozdawcza Komitetu Fa
brycznego PZPR Huty im. Le
nina. W sali teatralnej zebrali
się delegaci wybrani przed 20
miesiącami na XV Konferen
cję Sprawozdawczo-Wyborczą
by teraz, w połowie kadencji,
zastanowić się nad osiągnię
ciami i porażkami swojej ma

Audiencja noworoczna Jana Pawła II

dla korpusu dyplomatycznego
WATYKAN (PAP). Jan Paweł II zaapelował w sobo

tę do negocjatorów rozbrojeniowych, aby starali się o-

siągnąć możliwie najszybciej maksymalną redukcję
zbrojeń nuklearnych i konwencjonalnych.

Papież przemawiał w Watykanie do korpusu dyplo
matycznego na tradycyjnej audiencji noworocznej w pa
łacu apostolskim i położył szczególny nacisk na potrze
bę dialogu jako środka rozwiązywania wszelkich kwestii
spornych.

Na audiencji, wśród przedstawicieli przeszło stu

państw, obecny był minister pełnomocny Jerzy Kuber
ski, kierownik zespołu do spraw stałych roboczych kon
taktów między rządem PRL i Watykanem.

Nawiązując do swego niedawnego orędzia z okazji
Światowego Dnia Pokoju, papież podkreślił ponownie, że

dialog wymaga, aby każda strona wykazywała zrozumie
nie spraw drugiej strony, ponieważ tylko razem mogą
zbudować pokój.

Nowa koalicja rządowa w Bonn

w ocenie społeczeństwa RFN
BONN (PAP). Nader mrocznie rysują się perspektywy

nowej koalicji rządowej CDU/CSU/FDP na 50 dni przed
nowymi wyborami do Bundestagu, które odbędą się w

RFN 6 marca br.
Jak wynika z najnowszych badań przeprowadzonych

przez Instytut Badania Opinii Publicznej, zaledwie 47
proc, obywateli RFN pozytywnie ocenia pierwsze 100
dni rządów Kohla — Genschera.

51 procent jest natomiast zdania, iż nowa koalicja rzą
dowa nie tylko nie była w stanie znaleźć przekonywają
cej odpowiedzi na większość palących problemów ze

sfery gospodarczej, lecz również doprowadziła do wzro
stu niepewności i zaniepokojenia w kwestii stanowiska
RFN wobec spraw związanych z polityką zagraniczną
i polityką bezpieczeństwa.

Szczególnie negatywnie oceniana jest nowa koalicja
rządowa przez przedstawicieli średniej i młodej genera
cji wyborców, z których zaledwie 36 proc, gotowych jest
udzielić swego poparcia CDU/CSU/FDP.

Według tych samych badań, niemal 20 proc, wybor
ców nie jest jeszcze zdecydowanych, czy w ogóle weźmie
udział w wyborach. Szczególnie wysoki procent „niezde
cydowanych” notuje się zwłaszcza wśród wyborców, któ
rzy — jak dotąd — stanowili „tradycyjną klientelę wy
borczą” Partii Wolnych Demokratów.

Kto poinstruował Agcę
co ma mówić?

RZYM (PAP). Prasa włoska doniosła w sobotę, że po
dany przez Mehmeta Ali Agcę opis mieszkania Sergieja
Antonowa, gdzie rzekomo omawiano szczegóły zamachu
na papieża, okazał się nieścisły. Może to wskazywać, iż
^toś, komu zależy na rzuceniu podejrzenia na Bułgarię,
błędnie poinstruował zamachowca tureckiego, co ma

mówić.

Według „Paese Sera”, w opisie podanym przez Agcę
znalazły się szczegóły dotyczące mebli, które Antonow
kupił już po 13 maja 1981 tj. po aresztowaniu Agcy.
Zamachowiec turecki nie mógł więc widzieć tych me
bli.

Agca, skazany na dożywotnie więzienie źa próbę za
bicia papieża milczał przez półtora roku, ale późną je-
sienią ub. roku — według prasy włoskiej — oświadczył

władzom śledczym, jakoby w zamachu byli zamieszani
sergiej Antonow i dwaj inni Bułgarzy.

Antonow został aresztowany w Rzymie 25 listopada,
ale dotychczas władze włoskie nie podały dokładnie, co

mu zarzucają, ani nie przedstawiły żadnych dowodów
jego winy.

Komentatorzy bułgarscy pisali ostatnio kilkakrotnie,
że organizatorami tej prowokacji mogą być niektóre wy
wiady zachodnie, zwłaszcza amerykańska Centralna A-
gencja Wywiadowcza (CIA).

Prawnicy włoscy, obrońcy Antonowa, oświadczyli, że

podejrzewają iż agenci wywiadu włoskiego pouczyli Agcę,
w jaki sposób ma złożyć zeznania obciążające ich klienta.

Obrońcy zakomunikowali też, że mają świadków, któ
rzy mogą potwierdzić, iż w dniu zamachu Antonow
przebywał w biurze bułgarskich linii lotniczych w Rzymie
i nie mógł być na placu św. Piotra, jak podobno utrzy
muje Agca.

E. Rosłow otrzymał nowe zadanie

WASZYNGTON (PAP) W dwa dni po wymuszonej na

nim dymisji ze stanowiska dyrektora amerykańskiej
agencji d/s kontroli zbrojeń i rozbrojenia, Eugen Rostow
został powołany do gremium doradców Białego Domu.

Chodzi tu o komisję doradców prezydenta do spraw
działalności wywiadu za granicą, która zajmuje się oce
ną operacji wywiadowczych i przedstawia propozycje
zmierzające do poprawy działania służb wywiadowczych.

Rostow ustępując z poprzedniego stanowiska zapowie
dział, że będzie do dyspozycji rządu. Prezydent Ronald
Reagan wyraził również życzenie, aby administracja mo
gła liczyć na Rostowa.

cierzystej organizacji partyj
nej.

„...Kiedy podczas dyskusji
na konferencji ponad półtora
roku temu — stwierdził w

sobotę I sekretarz KF
PZPR HiL Kazimierz Miniur
— krytykowaliśmy to co się
przeżyło, kiedy formułowaliś
my wnioski do programu
działania — wiele problemów
wydawało się nam łatwiej
szych do rozwiązania. Wyda
wało się, że to co dzieje się
w kraju jest tylko wielkim
protestem przeciwko wypa
czeniom poprzedniej dekady,
że wystarczy zdemokratyzo
wać życie wewnątrzpartyjne,
uruchomić mechanizmy re

formy gospodarczej, wybrać
nowych ludzi na odpowie
dzialne stanowiska, a sytua-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) Z obrad konferencji sprawozdawczej PZPR w Hucie im. Lenina.

Plenum KW PZPR w Tarnowie

Konsolidacja szeregów partyjnych
wokół uchwał IX Zjazdu

30 bm. wojewódzka konferencja sprawozdawcza PZPR
(Inf. wł.) Rozpoczęta w

październiku ub. r. kampa
nia siprawozdawczo-progra-
mowa w partii wchodzi w

końcowy etap, którym będą
wojewódzkie konferencje
sprawozdawcze. Przygotowa
niom do konferencji było po
święcone w większej części
sobotnie plenum KW PZPR
w Tarnowie, które obradowa
ło pod przewodnictwem człon
ka Biura Politycznego, I se
kretarza KW PZPR w Tar
nowie — Stanisława Opałki.

Ze zrozumiałych względów
Wojewódzka Konferencja
Sprawozdawcza koncentro
wać będzie uwagę nie tylko
członków partii, ale i całej
opinii społecznej woj. tar
nowskiego.

Konferencja będzie przede
wszystkim płaszczyzną oceny

Co się dzieje z naszym budownictwem?
Jacek Balcewicz przekazuje z

Takie pytanie zaczęło zape
wne zadawać sobie wielu lu
dzi — kiedy w sobotę poszły
w kraj informacje o ubiegło
rocznych efektach pracy bu
dowlanych. Prrzypomnijmy je
jeszcze raz: w minionym roku
129 tys. mieszkań zamiast
planowanych 145 tys. — i je
szcze mniej wesołe perspekty
wy na rok bieżący czyli 105—
115 tys. mieszkań. Wprawdzie
budowa domu mieszkalnego
stanowi jeden z bardziej
skomplikowanych procesów
produkcyjnych, podczas reali
zacji, którego niczym w so
czewce skupiają się efekty
funkcjonowania większości
działów gospodarki narodo
wej — to jednak patrząc na

liczby można z całą odpowie
dzialnością mówić o negatyw
nej adaptacji naszego budow
nictwa do panującej syfuacji.

Dobre wiadomości dla kinomanów

W tym roku zobaczymy

sporo interesujących filmów

Na przełomie marca-kwietnia „Konfrontacje 82”

WARSZAWA (PAP). Wszyst
ko wskazuje na to, że w tym ro
ku kinomani będą mieli wię
cej powodów do zadowolenia:
na ekrany wejdzie sporo gło
śnych pozycji fabularnych.
Jak informuje dyrektor Prze
dsiębiorstwa Dystrybucji Fil
mów — Roman Boniecki, na

liście zakupionych nowości
znalazło się wiele tytułów o

dużych wartościach artystycz
nych, a także atrakcyjnych,
mogących zainteresować ma
sową widownię. Mimo kłopo
tów dewizowych, zakupiono
24 filmy w krajach zachod
nich. Planuje się też zorga
nizowanie najbliższych „Kon
frontacji filmowych”, obejmu
jących filmy z 1982 roku, już

realizacji zadań wynikających
z programu IX Nadzwyczaj
nego Zjazdu Partii, z uchwał
KC i KW PZPR, stopnia rea
lizacji uchwał i wniosków
formułowanych podczas tych
obrad. Na tejże podstawie i
przy uwzględnieniu nowych
uwarunkowań społecznych,
politycznych i gospodarczych,
delegaci na konferencje wo
jewódzkie uchwalą programy
działania.

Plenum KW PZPR w Tar
nowie - jednomyślnie zatwier
dziło sprawozdanie z reali
zacji uchwały Wojewódzkiej
Konferencji Sprawozdawczo-
Wyborczej oraz działalności
KW PZPR za okres od lipca
1981 r. do 31 grudnia 1982 r.

Sprawozdanie obejmuje nie-
zwykle trudny okres działal
ności wojewódzkiej organiza

Budowlani nie pracowali ani
lepiej, ani sprawniej, ani wy
dajniej, ani oszczędniej — a

osiągnęli wprost znakomite
wyniki finansowe — ogółem
aż wierzyć się nie chce — 52
mld złotych zysku. Takiej su
my budownictwo nie miało na

swoim koncie w całej powo
jennej historii (a przecież w

połowie 82 roku ponad 200 fir
mom budowlanym groziło
bankructwo). W takiej sytua
cji zapewne wiele firm jest
zupełnie ukontentowanych
swoją działalnością. Dopełnie
niem’ tego i tak już mocno za
gmatwanego obrazu jest infor
macja — jaką usłyszałem w

piątek w resorcie budownic
twa —• o znakomitych wprost
efektach eksportu budownic
twa, który pod względem fi
nansowym wysunął się nawet

przed... węgiel. Wiceminister

na przełomie marca i kwiet
nia.

A oto wybrane tytuły z te
gorocznego repertuaru. Cieka
wy zestaw reprezentuje kine
matografię radziecką. Są to
m. in. nagrodzone na festiwa
lu w Karłowych Warach
„Czerwone dzwony” reż Sier
gieja Bondarczuka — o mek
sykańskim epizodzie w życiu
Johna Reeda, autora głośnej
książki o rewolucji paździer
nikowej „Dziesięć dni, które
wstrząsnęły światem”. W roli
Reeda występuje włoski aktor
Franco Nero, a jego partner
ką jest Ursula Andress. Ne
stor radzieckich filmowców —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

cji partyjnej.. Kampania
programowo-wylborcza po
przedzająca wojewódzką kon
ferencję delegatów, odbywa
ła się w atmosferze nie spo
tykanego dotychczas kryzysu
gospodarczego, kryzysu wła
dzy i partii. Okres od po
przedniej kampanii i pierw
szego w historii PZPR Nad
zwyczajnego Zjazdu Partii,
który swymi uchwałami wy
tyczył drogi umocnienia jej
przewodniej roli w budowie
socjalizmu w Polsce oraz w

kierunku stabilizacji społecz
no-gospodarczej kraju a tak
że data 13 grudnia 1981 r„
zaznaczyły w dziejach nasze
go kraju i partii te najtrud
niejsze chwile. Drugi okres,
objęty sprawozdaniem, to o-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Warszawy
Budownictwa i Przemysłu
Materiałów Budowlanych —

Janusz Prokopiak, przyznają
że wobec tych wszystkich fak
tów bezsprzeczne staje się
twierdzenie, że w reformie
gospodarczej wdrożonej do
budownictwa musi tkwić
„błąd w sztuce”. Gdzie ten

błąd tkwi? — tego jeszcze nie
potrafimy zlokalizować. W os
tatnim czasie udało się jednak
doprowadzić do powołania
specjalnego zespołu w ramach
Komisji ds. Reformy Gospo
darczej, który ma się zająć
wyszukaniem i skorygowa
niem owego błędu.

Inna bariera na drodze po
wrotu do tempa budownictwa
sprzed lat — budowaliśmy
przecież i 200 tys.' mieszkań
rocznie — to infrastruktura

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Za 34 tys. dolarów

W Nowym Sączu sztuczna nerka
(Inf. wł.) Dokładnie w

czterdzieści lat po skonstruo
waniu przez Holendra Kolffa
pierwszego w świecie urządze
nia do dializy pozaustrojowej
nerek sztuczną nerkę otrzy
mał Wojewódzki Szpital Zes
polony w Nowym Sączu.
Sztuczną nerkę kupiono w

szwedzkiej firmie „Gambro”
za 34 tys. dolarów, które wya
sygnował wojewoda nowosą
decki z funduszu dewizowego.
Jest to 47 w kraju urządzenie
do dializy w przypadkach o-

strej bądź chronicznej niewy
dolności nerek, ma 3 stano
wiska obliczone na 10 pacjen
tów. Każdy ze stałych pacjen
tów do sztucznej nerki pod
łączany jest 3 razy w tygod
niu po 4—6 godzin jednora
zowo. W Krakowie przykła
dowo jeden z pacjentów ze

(DOKOŃCZENIE NA STR. «

WARSZAWA (PAP). Idea
ruchu odrodzenia narodowe
go znajduje coraz szersze po
parcie społeczne. Jednym z

dowodów tego jeśt fakt, że
do chwili obecnej akces u-

czestnictwa w pracach PRON
zadeklarowało 45 różnorod
nych organizacji społecznych,
instytucji i stowarzyszeń. I
chociaż nie liczba jest w tym
przypadku sprawą najważ
niejszą, to jednak świadczy,
iż cele i dążenia ruchu, któ
ry wychodzi naprzeciw ocze
kiwaniom i aspiracjom róż
nych środowisk, zyskują

' co
raz szęrszą’akc©ptację i uzna
nie.

W. Jaruzelski przyjął
przewodniczącego Zfi TPPR
WARSZAWA (PAP). W dniu

15 bm. I sekretarz Komitetu
Centralnego PZPR, prezes Ra
dy Ministrów gen. armii Woj
ciech Jaruzelski przyjął prze
wodniczącego Zarządu Głów
nego TPPR, członka Rady
Państwa Stanisława Wroń
skiego.

Informując o działalności
organizacji w ostatnim okre
sie, przewodniczący przedsta
wił zamierzenia w rozwoju
działalności TPPR, w umac
nianiu przyjaźni polsko-ra
dzieckiej, które były przed

Dziś 38. rocznica

oswobodzenia Warszawy
WARSZAWA (PAP). 17 sty

cznia przypada 38. rocznica
wyzwolenia naszej stolicy spod
okupacji niemieckiej. Każdego
roku jest ona okazją do wspo
mnień i refleksji nad dzieja
mi odbudowy Warszawy, któ
ra była najbardziej zniszczo
nym miastem powojennej
Europy. Uchwała o odbudo
wie Warszawy ze stycznia 1945
r. i jest jedną z najważniej
szych decyzji państwowych w

Polsce Ludowej. U progu 38.
rocznicy wyzwolenia opraco
wany został kolejny etapowy
plan perspektywicznego roz
woju Warszawy.

17 stycznia, przed połud
niem w kilku punktach mias
ta odbędą się uroczystości
składania kwiatów pod pom
nikami walki i męczeństwa.
Uczczona zostanie pamięć 850
tys. warszawiaków, którzy
stracili życie w latach II woj
ny światowej. Uroczyste skła
danie wieńców odbędzie się

Ceny pod
WARSZAWA (PAP). Jednym

z głównych założeń planu 3-
letniego ma być całkowite zró
wnoważenie rynku. W warian
tach przekazanych w listopa
dzie ub. r. pod społeczną kon
sultację określono metody re
alizacji tego celu. Przymiar
ki, uwzględniające z jednej
strony niewielkie w tym roku
szanse zwiększenia produkcji
— z drugiej płynące z do
świadczeń wielu lat przekona-

Fot. ST. Smierclak

PRON jest ciągle ruchem
tworzącym się. Nadal poszu
kuje swojego miejsca w pol
skim życiu politycznym, jak
też skutecznych form i metod
oddziaływania, a także pła
szczyzny współpracy z orga
nizacjami i obywatelami,
którzy uznają jego idee za

własne. O tym właśnie mó
wiono 15 bm. w Warszawie
podczas spotkania w Sali Ko
lumnowej Sejmu kierownic
twa PRON z przedstawicie
lami kilkudziesięciu organi
zacji i stowarzyszeń.

Witając gości, przewodni
czący Tymczasowej Rady
Krajowej PRON — Jan Do-

miotem obrad plenum Za
rządu Głównego.

W rozmowie Wojciech Jaru
zelski wyraził uznanie dla
aktywu organizacji, ofiarnie
spełniającego swoje społeczne
funkcje. Jednocześnie podkre
ślił potrzebę rozszerzenia od
działywania na świadomość
społeczną, w kierunku umac
niania przyjaźni i współpracy
ze Związkiem Radzieckim, w

poczuciu jej znaczenia dla
międzynarodowej pozycji Pol
ski, trwałości granic oraz

przezwyciężenia obecnych tru
dności gospodarczych.

przed Grobem • Nieznanego
Żołnierza, w Mauzoleum Żoł
nierzy Armii Radzieckiej na

Rakowcu, przy pomniku Bo
haterów Warszawy na placu
Teatralnym.

Tego dnia wieczorem w Sali
Kongresowej Pałacu Kultury
i Nauki odbędzie się uroczys
ty koncert, zorganizowany
przez Stołeczną Radę Narodo
wą. Zaproszono nań przedsta
wicieli centralnych władz, po
słów, działaczy PRON, robot
ników z fabryk warszawskich.
Koncert nosi nazwę „Miasto
nad rzeką, serce serc ojczyzny
mojej”. W części artystycznej
wystąpi reprezentacyjny zes
pół ZHP. „Gawęda”.

Dorocznym zwyczajem o-

głoszona będzie w Ratuszu
lista tegorocznych laureatów
miasta*, stołecznego Warsza
wy, cSfytńująca ludzi zasłużo
nych T^la podtrzymywania
tradycji. . i dobrego imienia
Warszawy w kraju i świecie

ciśnieniem
nie ó trudnościach związa
nych ze zdyscyplinowaniem
dochodów, zakładały w 1983
r. dość znaczny — bo 25 pro
centowy, wzrost cen.

Przeciwko tej propozycji
podniosło się jednak sporo
protestów zarówno wśród
konsultowanych załóg, jak i
w gremiach profesjonalistów.
Warto przytoczyć np. frag-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

braczyński powiedział m. te,
że ich udział w Patriotycz
nym Ruchu Odrodzenia Na
rodowego jest niezwykle cen
ny. Chodzi bowiem zarówno
o określenie skutecznych me
tod działalności tego ruchu,
jak i o‘pozyskiwanie dla jego
szeregów nowych ludzi, rów
nież tych, którzy się dotąd
wahają, stoją na uboczu.

Prowadzący obrady wice
przewodniczący TRK PRON
Jerzy Grzybczak stwierdził,
że mimo stosunkowo krót
kiego okresu działania, ruch
odrodzenia narodowego ma

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Posiedzenie

Sekretariatu KC PZPR
WARSZAWA (PAP). 15

bm. odbyło się posiedzenie
Sekretariatu KC PZPR.

Omówiono sprawy zwią
zane z przygotowaniem do
wojewódzkich konferencji
sprawozdawczych.

Zapoznano się z informa
cją o podstawowych pro
blemach bezpieczeństwa i
higieny pracy;, Postano
wiono zwrócić się do rzą
du o szybkie opracowanie
kompleksowego programu
poprawy w tej tak ważnej
dla ludzi pracy dziedzinie.
Podkreślono rolę i odpo
wiedzialność kierownictw
zakładów pracy, samorzą
dów pracowniczych i
związków zawodowych w

egzekwowaniu przepisów
bhp i kształtowaniu bez
piecznych warunków pra
cy. Uznano za konieczne
poprawę społecznej kon
troli i nadzoru. Celowi te
mu powinno służyć powo
łanie społecznej inspekcji
pracy. Zobowiązano ins
tancje partyjne, zwłaszcza
zakładowe komitety partii
do dokonywania okreso
wych analiz stanu bezpie
czeństwa i higieny pracy
w zakładach.

60 osób zatrutych
trychinozą

GDAŃSK (PAP). Na te
renie Trójmiasta wystąpiły
ostatnio zatrucia ludności
włosiniami (trychinami) po
spożyciu zakażonego mięsa
wieprzowego. Wiążą się
one bezpośrednio z poką-
tnym handlem mięsa nie
wiadomego pochodzenia i
nie poddanego koniecznym
badaniom.

Jak informuje Woje
wódzki Zakład Weterynarii
w Gdańsku, stwierdzono
dotychczas zatrucie trychi-
nozą u 60 osób. Najwięcej
zachorowań zanotowano w

Gdyni oraz w miejscowoś
ci Kieżmark. W ub. roku
dwa podobne przypadki
zakończyły się śmiercią.

Mimo ostrzeżeń przeka
zywanych za pośrednic
twem prasy, radia i tele
wizji nadal notuje się
przypadki lekceważenia o-

bowiązku zgłaszania ubija
nej trzody chlewnej, dzi
ków i nutrii do badania
na włośnię. Weterynarze
zauważyli, że niektórzy ho
dowcy zabijając niekiedy
kilka sztuk zgłaszają do
badania... jedną. Powodu
ją się chęcią oszczędności,
ale jakim kosztem?

„Giewont 11“

zmienia banderę
SZCZECIN (PAP). T/t

„Giewont II” — jeden z

największych statków w

polskiej flocie handlowej,
sprzedany został armato
rowi indonezyjskiemu. Sta
tek o nośności 137 tys. ton

wybudowany w stoczni, w

Hamburgu w roku 1975 dla
polskiej żeglugi morskiej,
przez kilka lat zatrudniony
był przy transporcie ropy
naftowej, do Portu Północ
nego. Gwałtowny wżrost
cen na to paliwo spowodo
wał spadek zapotrzebowa
nia na jego przewozy. W
tej sytuacji t/t „Giewont
II” skierowany został do
przewozu ładunków ob
cych, na zlecenie kontra
hentów zagranicznych.

Wreszcie jego eksploata
cja, która od początku by
ła bardzo kosztowna, oka
zała się nieopłacalna. W e-

fekcie tego wraz z dwoma
podobnymi zbiornikowcami

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)
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A. Gromyko w RFN
BONN (PAP). 16 bm. na

taproszenie rządu RFN
przybył z oficjalną wizytą
do Bonn członek Biura Po
litycznego KC KPZR, mi
nister spraw zagranicznych
ZSRR, Andriej Gromyko.

Na lotnisku udekorowa
nym flagami państwowymi
ZSRR i RFN radzieckiego
gościa powitał wicekanc
lerz federalny, minister
spraw zagranicznych RFN
Hans-Dietrich Genscher i
Inne osobistości oficjalne.

Andriej Gromyko złożył
na lotnisku następujące o-

świadczenie: przybyliśmy
do Bonn z oficjalną wizy
tą na zaproszenie rządu
Republiki Federalnej Nie
miec. Celem wizyty jest
kontynuacja dialogu poli
tycznego, który w minio
nych latach był aktywnie
popierany przez Związek
Radziecki i RFN. Jednak
rzecz nie leży jedynie w

ustanowionej tradycji.
Szczery dialog między
ZSRR i RFN, umocnienie
wzajemnego zaufania są
szczególnie ważne obecnie,
w warunkach skompliko
wanej sytuacji międzynaro
dowej.

Chciałbym podkreślić —

kontynuował Andriej Gro
myko — że my, jak do
tychczas, widzimy przysz
łość stosunków radziecko-
zachodnioniemieckim w

pokojowym współistnieniu
i współpracy, a nie we

wzajemnych zmaganiach i
wrogości. Jest oczywiste, że

takiego podejścia oczeku
jemy również ze strony
RFN.

Myślę, że nie będzie nam

brakować tematów dla
spotkań z działaczami gos
podarczymi RFN. Oczywiś
cie nie zamierzamy pomi
jać milczeniem i tych pro
blemów, na które nie pa
trzymy jednakowo. Sądzę,
że główna uwaga skupiona
będzie na zasadniczym
problemie naszych dni —

jak powstrzymać niebez
pieczny wyścig zbrojeń nu
klearnych w Europie i u-

trwalić pokój na naszym
kontynencie. Uważamy, że
na rozwiązanie tego zada
nia powinny być ukierun
kowane wysiłki wszystkich
państw europejskich.

„Giewont 11“

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
t/t „Kasprowy Wierch” i t/t
„Rysy II” przeznaczony
został do sprzedaży. W os
tatnim czasie przebywał w

Zatoce Korynckiej na Mo
rzu Egejskim oczekując na

nowego armatora.

I^onika

Rozstrzygnięcie
konkursu

na haft ludowy
Województwo tarnow

skie jest regionem, w któ
rym hafciarstwo ludowe
nie zanika. Wykazał to zor
ganizowany ostatnio kon
kurs pn. „Haft ludowy Po
wiśla Dąbrowskiego”. U-
czestniczyło w nim kilka
dziesiąt hafciarek ludo
wych, z których wiele po
trafi wykonywać hafty we
dług starych, tradycyjnych
ludowych wzorów. Te wła
śnie prace zostały wyróż
nione nagrodami.

Pierwsze nagrody otrzy
mały hafciarki: Zofia Bo-

haczyk z Pilzna, Włady
sława Dadej z Zaborowa,
Aniela Szwancerber z Że-
lichowa oraz Maria Zacha
ra z Cwikowa.

Dobiega końca

oprawa rękopisów
J. Słowackiego

W krakowskiej Spół
dzielni Przemysłu Artysty
cznego „Starodruk”, jedy
nej w Polsce zajmującej
się artystyczną oprawą
szczególnie cennych staro
druków i rękopisów, dobie
gają końca trwające kilka
lat prace nad oprawą rę
kopisów Juliusza Słowac
kiego. Zakładowi Ossoliń
skich we Wrocławiu „Sta
rodruk” przekazał rękopi
sy m. in. „Mazepy”, „Be
niowskiego”, „Balladyny”,
„Zawiszy Czarnego”, „Mat
ki Teogonii”. Wszystkie
karty rękopisów przecho
dziły specjalne kąpiele w

wodzie destylowanej i
wzmacniającej papier me
tylocelulozie i acetylocelu
lozie. Różnych rozmiarów
arkusze papieru, na któ
rych pisał wieszcz, wzmoc
niono ponadto specjalną,
zawierającą dużo włókien
jedwabnych bibułką japoń
ską. Wszystkie woluminy
oprawione zostały w gar
bowaną roślinnie skórę
cielęcą, na której 22,5-ka-
ratowym złotem wytłoczo
ne zostały tytuły.

Jednocześnie introliga
torzy ze Spółdzielni „Sta
rodruk” zakończyli dla Bi
blioteki Jagiellońskiej ar
tystyczną oprawę kilku to
mów listów do Stanisława
Augusta Poniatowskiego.

1,2,3, 5,6,7,8

„...nie działamy wśród przeciwników i wrogów
ale wśród mądrych robotników"

(DOKOŃCZENIE ZE STR. U

eja zacznie powracać do nor
my. Zycie jednak brutalnie
skorygowało ten sposób my
ślenia. Jut pierwsze tygodnie
po konferencji wykazały, że
do wspólnego stołu daleko, że
zamiast zjednoczenia sił na

rzecz postępu przyjdzie nam

toczyć ostrą walkę z politycz
nym przeciwnikiem, walkę o

byt narodowy i istnienie pań
stwa socjalistycznego. Polska
i jej serce — przemysłowe za
kłady pracy — stała się are
ną walki ośrodków imperia
listycznych z socjalizmem. W
imię Polski — przeciwko ży
wotnym interesom jej naro
du."

W burzliwych miesiącach
pó sierpniu 1980 roku próbo
wano przede wszystkim roz
bić i osłabić partię. W Hucie
im. Lenina z szeregów PZPR
odeszło wielu członków —

zostali jednak ci najwarto
ściowsi, gotowi dzielić losy
partii w najtrudniejszych
chwilach. Dzisiaj hutnicza or
ganizacja liczy 5.575 towarzy
szy i w dalszym ciągu należy
do największych w kraju. Sy
stematycznie odbudowuje
swój autorytet, systematycz
nie zyskuje sobie coraz więk
sze uznanie wśród załogi.
„Nie działamy wśród prze
ciwników i wrogów — stwier
dził Mieczysław Łagosz —

ale wśród mądrych robotni
ków”.

Znaczenie Huty im. Lenina
na mapie gospodarczej kraju
jest bardzo duże. Osiągane w

Nowej Hucie efekty produk
cyjne w znacznej mierze rzu
tują na wyniki wielu innych
zakładów. Na szczęście minio
ny rok należy uznać w HiL
za udany. Dyrektor Kombina
tu dr inż. Eugeniusz Pustów-
ka mógł więc zameldować o

wykonaniu planu, a w nie
których asortymentach nawet
o jego przekroczeniu. I tak
wyprodukowano więcej stali
— o 37 tys. ton, wyrobów

Konsolidacja szeregów partyjnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zdu i wojewódzkiej konfe

rencji. Do najważniejszych
kres od momentu wprowadzę zadań — realizowanych w

nia stanu wojennego do mo- nowych warunkach politycz-
mentu jego zawieszenia. nych — zaliczono: obronę

.partii i konsolidację jej sze
regów oraz aktywny udział w

walce ze zjawiskami anarchii,
w przywracaniu spokoju i
ładu wewnętrznego.

W sprawozdaniu ujęto rów
nież stan, rozmieszczenie i
zmiany w składzie wojewódz-

W sprawozdaniu przypom
niano, że historyczne decyzje
IX Zjazdu spotkały się ze

zdecydowaną reakcją sił prze
ciwnych, atakami na partię
i działaniami zmierzającymi
do uniemożliwienia realizacji
programu Zjazdu. Wykorzy
stując niezadowolenie społecz
ne, powstałe na tle trudnej
sytuacji gospodarczej, roz
poczęto blokowanie reforma
torskich, antykryzysowych
posunięć władz, dążąc do
wywołania na tym tle kon
fliktu społecznego. Organizo
wanym strajkom towarzyszy
ła perfidna propaganda. W
efekcie doprowadzono do
spadku dyscypliny pracy, spa
raliżowano dystrybucję i han
del. Negatywny rozwój sy
tuacji doprowadził do u-

kształtowania się biernych po
staw kadry kierowniczej i
znacznej części członków par
tii. Co prawda trzon aktywu
partyjnego podjął walkę o

utrzymanie pozycji swych or
ganizacji w macierzystym
środowisku działania^ jed
nakże nie był w staiwBbpro-
stać naporowi nurtu ^rozli
czeniowego, zapobiec odpły
wowi z organizacji robotni
ków i rolników, podjąć sku
teczną walkę z atakami ha
władze partyjne i admini
strację.

W takich okolicznościach
sięgnięto po środki nadzwy
czajne. 13 grudnia 1981 r.

wprowadzono stan wojenny.
Jego ostrze godziło w anar
chię, samowolę, bezprawie i
siewców: niepokoju społeczne
go. Uchroniło zarazem kraj
od upadku, bratobójczej wal
ki i rozlewu krwi.

W tak trudnej sytuacji
tarnowska, wojewódzka orga
nizacja partyjna, przystąpiła
do realizacji uchwał IX Zja-

Co się dzieje z naszym budownictwem?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) robotnicy stawiający domy — wdzie wydana liczba pozwo-

reszta to personel administra- leń na budowę domów zamy-
techniczna. Zaniedbania i cyjny, urzędnicy, obsługa itp. ka się w granicach 210 tys. —

traktowanie tej niezbyt efek- Jest jeszcze jedna sprawa, ale dzisiaj buduje się nie-
townej ale niezbędnej dziedzi- która nakazuje patrzeć z dość współmiernie trudniej niż
ny nawarstwiało się przez powściągliwym optymizmem choćby w roku 1979 kiedy to
lata. Tym problemem mają na wykonanie tegorocznego wybudowano 74 tys. domków,
się zająć — jak się planuje planu — to stopień zaawanso- więc czas budowy wydłuża
chwilowo mniej zajęte przed- wania prac budowlanych na się! Jednym brakuje materia-
siębiorstwa budownictwa starcie. O ile u progu ubieg- łów, innym funduszy — zresz-

przemysłowego — do 1985 ro- lego roku w tzw. stanie suro- tą nie jest już dzisiaj tajem-
ku wstrzymanych jest blisko wym zamkniętym znajdowało nicą, że w latach siedemdzie-
1400 obiektów przemysłowych, się 90 tys. mieszkań z czego 30 siątych nie wszystkie wille i
Choć zdaniem resortu w pla- tys. było już ogrzewanych o dacze wyrosły za pieniądze
nie trzyletnim na infrastruk- tyle u progu tego roku mamy ich późniejszych właścicieli —

turę techniczną zarezerwowa- rozpoczętą budowę 64 tys. jeszcze inni taktycznie zwle-
no kwotę i tak o 120 mld zł mieszkań. Co przy cyklach bu- kają aż podrosną dzieci. Zre-
mniejszą niż wynoszą potrze- dowy trwających i dwadzieś- sztą utarło się przekonanie —

by. Następny problem to za- cia parę miesięcy jest nie bez nie pozbawione zresztą racji
trudnienie — w ubiegłym ro- znaczenia. — że dzisiaj aby „budować
ku odeszło z budownictwa 60 Centralny Plan Roczny za- się” trzeba co najmniej przez
tys. ludzi — najwięcej w War- kłada w tym roku również 65 dwa lata solidnie popracować
szawie i na Śląsku. Jak —75 tys. mieszkań w budów- na zagranicznym kontrakcie.
śtwierdżońO na piątkowej nictwie nieuspołecznionym Tak więc z której strony
konferencji prasowej — w bu- Czyli w domkach jednorodzin- by popatrzeć z budownic-
downictwie pracuje o 100 tys. nych, ale wobec zamieszka- twem nie jest różowo. Refor-
ludzi za mało i o 100 tys. za łych w trzech kwartałach 1982 ma do budownictwa jeśli już
dużo... W czym problem — w roku zaledwie 27,8 tys. tego dotarła — to nie zadziałała w

strukturze zatrudnienia — za- rodzaju mieszkań liczbę tę pożądanym i oczekiwanym
ledwie 43 proc, ogółu zatrud- trzeba przyjąć z dość dużym kierunku.
nionych w budownictwie to marginesem tolerancji. Wpra- JACEK BALCEWICZ

walcowanych gotowych o 60
tys. ton, blach ocynkowanych
o 7 tys. ton ,blach ocynowa
nych o 10 tys. ton, profili
giętych o 7 tys. ton. Dobre
były także wyniki eksportu
zarówno do krajów socjali
stycznych jak 1 kapitalistycz
nych.

Właśnie o problemach pro
dukcyjnych, o problemach
związanych z wdrażaniem re
formy gospodarczej mówiono
wiele w trakcie wielogodzin
nej dyskusji ,w której zabra
ło głos prawie 30 dyskutan
tów. Trudno będzie — stwier
dzano — w dalszym ciągu o-

siągać lepsze efekty jeżeli nie
zostanie załatwiony podstawo
wy problem Huty im. Lenina:
brak ludzi do pracy. Obecnie
braki kadrowe szacowane są
na ok. 4 tysiące osób i istnie
je pilna potrzeba ich zniwe
lowania. Huta im. Lenina mo
że i powinna produkować
więcej. Konieczne są jednak
preferencje

’

płacowe dla hut
ników, trzeba rozwiązać tru
dny problem mieszkaniowy.

W minionych miesiącach
pod adresem władz admini
stracyjnych Kombinatu zgło
szono wiele postulatów doty
czących i spraw drobnych,
jak też zagadnień- istotnych
dla całej hutniczej załogi. O-
becnie prawie 90 procent po
stulatów zostało zrealizowa
nych, co w znacznym stopniu
poprawiło atmosferę wśród
załogi. Po 13 grudnia —

stwierdzano w dyskusji —

istotne znaczenie dla popra
wy tej atmosfery miały robo
cze wizyty przedstawicieli
władz centralnych, w tym
także Kazimierza Barcików*
skiego od lat związanego z

nowohuckim Kombinatem, jak
też przedstawicieli władz wo
jewódzkich. Systematycznie
postępował w HiL proces nor
malizacji tak politycznej jak
1 gospodarczej.

Wydarzeniem Jakże istot
nym dla hutników, jakże wa
żnym dla Kombinatu była
niezapowiedziana wizyta w

kiej organizacji partyjnej, o-

kreślono działania na rzecz

utrzymania i pogłębiania wię
zi partii ze społeczeństwem,
nakreślono również proble
matykę prac wojewódzkiej
instancji partyjnej. Określo
no też działania na rzecz two
rzenia warunków wyzwala
jących aktywność społeczną
i polityczną młodego pokole
nia oraz partyjne. oddziały
wanie i ocenę jego skuteczno
ści na wzrost aktywności or
ganów przedstawicielskich,
administracji państwowej, or
ganizacji społecznych. Oce
niono również stan kadry
jak i skuteczność polityki ka
drowej. Dokonano też oceny
kampanii sprawozdawczej w

podstawowych ogniwach par
tii i instancjach stopnia pod
stawowego .

Dużą część materiału spra
wozdawczego poświęcono dzia
łaniom jdeologiczno-propagan-
dowym oraz działaniom woje
wódzkiej organizacji partyjnej
w rozwiązywaniu najpilniej
szych problemów gospodar
czych i społecznych, jak rów
nież działaniom w sferze rol
nictwa i gospodarki żywnoś
ciowej oraz działaniem mają
cym na celu zabezpieczenie
ładu, porządku publicznego na

terenie woj. tarnowskiego.
Plenum KW zaakceptowało

rozszerzone tezy referatu na

konferencję wojewódzką, prze
dłożone w imieniu Egzekuty
wy KW, przez sekretarza Je
rzego Sobeckiego, wnosząc
przy tym kilka własnych
uwag i propozycji.

Hucie im. Lenina gen. Woj
ciecha Jaruzelskiego. Pobyt I
sekretarza w Kombinacie nie
miał nic z okazjonalnego, u-

roczystego charakteru. Była
okazja do wielu bezpośred
nich, niereżyserowanych roz
mów z hutnikami, dzięki tej
wizycie szybko rozwiązano
wiele problemów, istotnych
dla załogi, które do tej pory
wydawały się trudne do roz
wiązania. Gen. Jaruzelski zy
skał sobie nie tylko dodatko
we uznanie wśród załogi, ale
także nadał nowe treści dia
logowi władzy ze społeczeń
stwem.

Do tej wizyty wracano w

HiL przez wiele tygodni —

wrócono także w trakcie so
botniej konferencji jeszcze
raz wyrażając I sekretarzowi
KC PZPR podziękowanie za

odwiedzenie Huty im. Lenina
zapraszając go jednocześnie
do złożenia następnych tego
typu wizyt

Podczas poprzednich kon
ferencji KF PZPR w Hucie
im. Lenina obradujących w

minionych latach wielokrot
nie zwracano uwagę na braki
zaopatrzeniowe stołówek i
pracowniczych bufetów, do
magano się radykalnej popra
wy. W sobotę takich głosów
nie było — były natomiast
słowa stwierdzające, że dzi
siaj hutnik podczas swojej
ciężkiej pracy nie ma już tru
dności ze zdobyciem podsta
wowego posiłku. Powie ktoś,
że jest to osiągnięcie małe,
niewiele znaczące, ale prze
cież z takich małych sukce
sów składają się sukcesy du
że. Prezydent m. Krakowa
Tadeusz Salwa ze swojej
strony zapewnił przedstawi
cieli hutniczej załogi o pomo
cy jakiej będą w miarę swoich
możliwości udzielały Hucie
im. Lenina władze miasta.
Chodzi tutaj przede wszyst
kim o przydział terenów pod
budownictwo jednorodzinne
czy dla ogródków działko
wych.

Plenum zapoznało się rów
nież z projektem regulaminu
obrad jak również z projek
tem harmonogramu konferen
cji, opowiadając się za prze
prowadzeniem części obrad w

pięciu zespołach tematycz
nych. Podzielono pogląd, że
taki układ obrad pozwoli wni
kliwiej omówić sprawy we
wnątrzpartyjne oraz gospodar
cze, a także pozostałe proble
my, które w programie dzia
łania na bieżącą kadencję zo
stały przyjęte przez KWPZPR
jako wiodące. Zaliczyć do nich
należy: oprócz wspomnianej
tematyki wewnątrzpartyjnej,
sprawy przemysłu, rolnictwa i
gospodarki żywnościowej, o-

światy i kultury oraz zdrowia
i opieki społecznej a także
problemy budownictwa i rea
lizacji planów w sferze inwe
stycji. Pozwoli to również sze
rzej poznać stanowisko pre
zentowane przez, przedstawi
cieli poszczególnych resortów
w kwestii omawianych spraw.
W sprawie sposobu przepro
wadzenia części obrad, osta
teczną decyzję podejmą dele
gaci, kwestia ta będzie jeszcze
przedmiotem dyskusji podczas
rejonowych spotkań z delega
tami (pierwsze spotkanie z te
go cyklu odbędzie się w Tu
chowie 21 bm.).

Plenum ustaliło termin Wo
jewódzkiej Konferencji Spra
wozdawczej PZPR w Tarno
wie na dzień 30 stycznia 1983
r. W obradach awizowany jest
udział sekretarza KC PZPR
Manfreda Gorywody.

Podczas Plenum zatwierdzo
no również plan pracy Egze
kutywy KW na I kwartał br.

W obradach udział wzięli
oprócz członków Plenum oraz

WKR i WKKP, wojewoda tar
nowski Stanisław Nowak oraz

pełnomocnik KOK na woj.
tarnowskie płk. Adam Szegi-
dewicz.

JERZY RZESZUTO

Nie tylko jednak przecież
problemy socjalne czy pro
dukcyjne były przedmiotem
wystąpień w dyskusji. Często
mówiono o sprawach partii,
o jej aktualnych zadaniach
na dziś i jutro. Systematycz
nie należy wcielać w życie
uchwały IX Zjazdu, bo — jak
stwierdzano — wiarygodność
PZPR wiąże się w dużej mie
rze z realizacją powszechnie
akceptowanych zjazdowych
decyzji. Duże znaczenie będzie
miał również styl pracy par
tii ze związkami zawodowymi.
Nie może być powrotu do o-

kresu sprzed sierpnia 1980 ro
ku; dzisiaj związki są samo
rządne i niezależne, i takimi
zawsze być powinny.

Jako ostatni w dyskusji
głos zabrał członek Biura
Politycznego sekretarz KC
PZPR Kazimierz Barcikow*
ski. Obecnie — mówił —

punkt ciężkości z kryzysu po
litycznego przeniósł się na

kryzys gospodarczy. Właśnie
od stabilizacji gospodarczej w

znacznej mierze zależy dalsza
stabilizacja polityczna. Kry
zys gospodarczy musimy prze
zwyciężyć, a zrobimy to rym
szybciej, im szybciej niektó
re kręgi społeczeństwa posli-
wę wyczekującą zamienią na

aktywną. Wiele zależy rów
nież od pracy załogi Huty im.
Lenina, która jest przecież
liczącym się elementem w

gospodarce kraju. Dziś szcze
gólnie liczy się zaangażowa
nie, chęć do pracy, właściwe
wywiązywanie się ze swoich
obowiązków. Wymaga tego
interes Polski.

Partia — mówił dalej K.
Barcikowski — wzięła na sie
bie ogromną odpowiedzialność
ogłaszając stan wojenny. Dziś
można stwierdzić, że trudne
zadanie ochrony kraju przed
niebezpieczeństwem wojny
domowej właśnie partia po
trafiła wypełnić. Stopniowo
także odradzają się jej siły 1
choć jest mniej liczebna niż
przed sierpniem 1980 roku —

stanowi obecnie organizm

Ceny pod
(DOKOŃCZENIE ZE STR D
ment opinii Konsultacyjnej
Rady Gospodarczej. „Istnieje
— czytamy w niej — aż nad
to dowodów na to, że podwy
żki cen dokonane u progu ro
ku (1981 — dop. autora) są
odczuwane bardzo dotkliwie
przez większość ludności... ze

względów politycznych wyda-
je się nie do pomyślenia do
konanie zmasowanej • podwyż
ki cen u progu 1983 roku tak,
iż w skali rocznej można by
liczyć na pełny efekt drena
żowy”.

Rada dostrzegła więc zaró
wno zbliżanie się do progu
społecznej odporności na pod
wyżki cen, jak i fakt, że na
wet 25-procentowa ich skala
— w świetle przewidywanej
presji dochodowej — okazać
się może niewystarczająca dla
zrównoważenia rynku.

W przyjętym więc przez
Sejm wariancie planu założo
no 15 proc, wzrost cen, z tym,
że 1/3 tego wzrostu wynika
z decyzji podjętych w ciągu
roku 1982. Pole manewru na

1983 zawężone więc zostało do
10 proc. Przy tej istotnej mo
dyfikacji uczyniono jednak
ważne zastrzeżenie. Warun
kiem — mianowicie' — wzglę
dnej stabilizacji cen miała być
również stabilizacja docho
dów, nie znajdujących pokry
cia w zwiększonej produkcji
i w dostawach na rynek. Mó
wiłotymm.in.wswymsej
mowym expose wicepremier
Janusz Obodowski.

Po podsumowaniu wyników
ub. roku w sferze dochodów
okazało się, że przeszły one

najśmielsze oczekiwania. Je
szcze w czerwcu ubr. przy
chody ludności kształtowały
się w granicach 260 mld zł.
W październiku przekroczyły
one jednak znacznie poziom
300 mld, aby w grudniu dojść
do pułapu 361 mld zł. Tak
więc w porównaniu do mie
sięcy letnich mamy do czy
nienia z blisko 30 procento
wym wzrostem przychodów
pieniężnych, któremu jak pa
miętamy — odpowiada zaled
wie 4—5 procentowy wzrost

produkcji. Niewątpliwie nale
ży zastanowić się nad przy
czynami tego zjawiska i do
konać ich dogłębnej analizy.
Nie zmienia to wszakże fak
tu, że wodze, które miały u-

ttzymać w tym roku wzrost
cen na poziomie 10 proc,
utkane są z bardziej kruchej
— niż pierwotnie zakładano
— materii.

W obecnej sytuacji bilans
dochodów i wydatków przyję
ty do planu 1983 nie- stanowi
już konstrukcji tak spójnej

Komunikat MHWIU

WARSZAWA (PAP). Minis
terstwo Handlu Wewnętrznego
i Usług informuje, że w związ
ku z powstrzymywaniem się
części ludności od wykupu
owoców cytrusowych na kar
tki, przy jednoczesnych zapa
sach tych owoców w sieci de
talicznej, głównie cytryn —

dopuszcza się sprzedaż cyt
ryn, grapefruitów oraz poma
rańcz według swobodnego wy
boru konsumentów zarówno
na odcinki kart zaopatrzenia
uprawniające dotychczas do

zakupu cytryn jak i grape
fruitów.

bardziej spójny, bardziej do
świadczony w walce z prze
ciwnikiem ideologicznym. Tej
jedności partii należy strzec,
wszelkie tendencje odśrodko
we muszą się spotkać ze zde
cydowanym sprzeciwem.

Ważnym zadaniem partii
jest odzyskiwanie przez nią
wiarygodności. Cel zostanie
osiągnięty gdy potrafimy udo
wodnić społeczeństwu, że je
steśmy zdecydowani prowa
dzić odnowę polityczną i sku
tecznie wdrażać w życie re
formę gospodarczą. Przykła
dem nowego spojrzenia partii
są zmiany kadrowe nigdy w

takim zakresie nie dokony
wane w kraju. Stanowiska kie
rownicze zajęli ludzie młodzi,
utalentowani i wykształceni
— przygotowani do czekają
cych ich zadań. Ta nowa ka
dra jest w dużej mierze gwa
rantem kontynuacji procesu
odnowy.

Partia więcej i systema
tycznej uwagi musi poświęcać
pracy ideowo-politycznej, sta
łej trospe o sprawy ludzi pra
cy. „Partia wyciąga rękę do
każdego — powiedział na.za
kończenie swojego wystąpie
nia K. Barcikowski — komu
bliski Jest interes ojczystego
kraju, interes Polski. Na zro
zumienie i tolerancję nie mo
że tylko liczyć zdecydowany
przeciwnik socjalizmu”.

Kazimierz Miniur dziękując
Kazimierzowi Barcikowskie-
mu za przybycie na konferen
cję, za wieloletnie zaintereso
wanie problemami Kombinatu
i jego załogi prosił w imie
niu hutników o dalszy żywy
stosunek do spraw, którymi
żyje i będzie żyła Huta im.
Lenina.

Konferencja jednogłośnie
przyjęła uchwałę określającą
najbliższe zadania Komitetu
Fabrycznego PZPR w Hucie
im. Lenina. Na zakończenie
odśpiewano Międzynarodów
kę.

JANUSZ HANDEREK

ciśnieniem
Jak w grudniu, gdy nie zna
no wyników tegorocznych
przychodów ludności. Zakła
dano bowiem, że fundusz na
bywczy wyniesie 3.356 mld zł''
— zaś podaż towarów (uw
zględniająca podwyżki cen

dokonane w zeszłym roku) —

3.011 mld zł. Można było wó
wczas przyjąć, że tę lukę wy
pełni 10 proc, wzrost cen, choć
nie całkowicie. Liczono się bo
wiem z dopisaniem do nawi
su inflacyjnego ok. 70 mld zł.

Dziś już wiadomo, że obec
nie mamy do dopisania sumę
przekraczającą 200 mld zł.
Może ona zaważyć na załama
niu się efektów zeszłorocznej
podwyżki cen, zwłaszcza w

przypadku, gdy tendencja do
wzrostu dochodów będzie mia
ła charakter trwały.

Rodzi się więc pytanie czy
i w jaki sposób można zwery
fikować założenia polityki cen,
nabrałaby ona bowiem wyso
ce teoretycznego charakteru.
Źle by się stało, gdyby na

podstawie bilansów nie uw
zględniających dynamiki do
chodów z końca roku, próbo
wać nadal konstruować mo
del względnej stabilizacji.
Prawda jest bowiem taka, że

pełne zrównoważenie rynku
dałaby wyłącznie podwyżka,
której skutki finansowe od
powiadałyby w przybliżeniu
skutkom ubiegłorocznym. Na
wet jeżeli proces ten rozłożyć
na 3 lata, niezbędnym staje
się po raz kolejny przekona
nie społeczeństwa o koniecz
ności zdyscyplinowania do
chodów jako warunku wzglę
dnej stabilizacji cen.

Rzecz w tym, że nie powin
ny być one narzucane jako
rozwiązania jedyne. Są bo
wiem tacy, którzy twierdzą, że

ogromny nawis inflacyjny lo
kuje się obecnie u stosunkowo
wąskiej grupy społecznej. Nie
zbędne wydaje się poczynie
nie odpowiednich badań do
tyczących tego problemu o o-

gromnym znaczeniu społecz
nym. Bez względu na to je
dnak na ile teza ta odpowia
da rzeczywistości, każda ope
racja cenowa musi uwzglę
dniać interes uboższych
warstw społeczeństwa. Wyra
żać się to powinno zarówno w

doborze, towarów, których ce
ny zostaną podniesione, jak i
w skali podwyżek.

Jedno jest natomiast pewne.
Musimy wiązać każdą dodat
kowo wypłaconą złotówkę z

rzeczywistym wzrostem pro
dukcji materialnej. Inaczej ry
nek grudnia 1983 nie będzie
się różnił niczym od rynku
grudnia 1982.

JANUSZ KOTARSKI (PAP)

Jednocześnie przypomina
się, że zgodnie z wcześniej
szymi ustaleniami, odcinki
kart zaopatrzenia uprawnia
jące do zakupu owoców cy
trusowych — będą ważne tyl
ko do 31 stycznia br.

Owoce cytrusowe, które e-

wentualnie znajdą się w sie
ci detalicznej po tym termi
nie, będą w wolnej sprzedaży.

Ministerstwo prosi więc po
siadaczy niewykorzystanych
odcinków kart zaopatrzenia
uprawniających do zakupu
owoców cytrusowych o ich re
alizację jeszcze w bieżącym
miesiącu.
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Dalekopisem z kraju...
(a) W SIEDZIBIE kombi

natu PGR Gułtowy w woj.
poznańskim zakończyło się
1S bm. dwudniowa, wspólne
posiedzenie komisji kultury
KC PZPR 1 NK ZSL. Tema
tem posiedzenia były proble
my uczestnictwa środowisk

wiejskich w kulturze. W o-

bradech plenarnych udział

wzięli również przedstawi
ciele Instytucji organizacji,
których działalność, związana
jest z kulturą wiejską oraz

reprezentanci władz regionu.
W sobotę w posiedzeniu

uczestniczyli: członek Biura

Politycznego KC PZPR Sta
nisław Kałkus, sekretarz KC
PZPR Waldemar Swirgoń o-

raz sekretarz NK ZSL Wal
demar Winkiel. Obecna była
grupa posłów z przewodni
czącą sejmowej komisji kul
tury Krystyną Marszałek-

Mlyńczyk.
Podczas wielogodzinnej

dyskusji, którą kierowali

wiceprzewodniczący komisji
kultury KC PZPR Janusz
Janczewski oraz przewodni
czący Komisji Kultury NK
ZSL Jan Krzysztof Makul-
ski, omówiono najważniejsze
problemy związane z roz
wojem kultury w środowi
skach wiejskich.

W DNIACH 12—15 bm.

przebywała w Polsce na za
proszenie KC PZPR delega
cja studyjna Niemieckiej
Partii Komunistycznej (DKP)
z sekretarzem zarządu Wil
helmem Sprengerem.

Delegacja została przyjęta
przez członka Biura Polity
cznego sekretarza KC Józefa

Czyrka oraz członka Biura

Politycznego KC, I sekreta
rza Komitetu Łódzkiego
PZPR — Tadeusza Czecho
wicza i spotkała się z sekre
tarzem KC Marianem O-
rzechowskim.

Delegacja DKP wyraziła
poparcie dla działań PZPR
na rzecz przezwyciężenia
kryzysu, umocnienia socja
listycznej Polski.

Omówiono współpracę obu

partii na rok bieżący.
W BIAŁEJ PANIEŃSKIEJ

gmina Rychwał (woj. koniń
skie) odbyło się zebranie

sprawozdawczo - wyborcze
koła ZSL z udziałem preze
sa NK ZSL, wicepremiera
Romana Malinowskiego. Do
konano oceny działalności
koła oraz wybrano nowy za
rząd.

W dyskusji poruszono sze
reg problemów nurtujących
wieś. M. in. mówiono o po
trzebie melioracji gruntów,
poprawy zaopatrzenia w

środki produkcji, podjęcia
wytwarzania prostych ma
szyn na potrzeby małych
gospodarstw. Zwrócono u-

...i że
W MANAGUI, zakończyło

się w sobotę V posiedzenie
biura koordynacyjnego rU-
chu państw niezaangażowa-
nych. Po raz pierwszy po
święcone sprawom Ameryki
Łacińskiej i Karaibów. Ob
rady zakończyły się ogłosze
niem deklaracji końcowej
zwanej też „komunikatem z

Managui”.
O wadze tych obrad — po

przedzających zapowiedzia
ną na marzec br. w Delhi

konferencję szefów państw i

rządów tego ruchu — świad
czy rekordowa obecność 116

delegacji oraz 33 ministrów

zagranicznych. Ogłoszony do
kument odzwierciedla głów
ne problemy polityczne i mi
litarne Ameryki Południo
wej, a zwłaszcza Ameryki
Środkowej. W sumie stanowi
on też potępienie polityki
Stanów Zjednoczonych w

tym rejonie, mimo że tekst

uległ pewnemu złagodzeniu
w stosunku do projektu.
Zwraca też uwagę zdecydo
wane potępienie ingerencji
Izraela w problemy rejonu.

PROKURATOR boliwijski
wystąpił do sądu najwyższe
go o wyrażenie zgody na

ekstradycję do RFN zbrod
niarza wojennego Klausa
AItmanna. Prokurator Her-
nando Acha Siles uzasadnia

swój wniosek tym, że od 1889
r. obowiązuje układ o eks
tradycji między Boliwią a

Niemcami.

Altmann, którego prawdzi
we nazwisko brzmi Klaus
Barbie był szefem gestapo w

Lyonie. Jest on odpowiedzial
ny za deportację i śmierć
setek tysięcy Żydów i bo
jowników ruchu oporu.
Przez sąd francuski został

skazany zaocznie ha karę
śmierci.

Barbie zbiegł po wojnie
do Ameryki Łacińskiej i w

1951 r. został obywatelem bo
liwijskim. Przypuszcza się,
że nadal przebywa w tym
kraju, chociaż dokładne

miejsce jego zamieszkania
nie jest znane.

BURMISTRZ Paryża i

przywódca neogaullistow-
skiej RPR opowiedział się w

sobotę, za spotkaniem na

szczycie przywódców ZSRR i
USA Jurija Andropowa i Ro
nalda Reagana. Chirac, któ
ry powrócił do Paryża po

Pamięci pastora M. Kinga
NOWY JORK (PAP). W so

botę ulicami wielu miast ame
rykańskich przeszło tysiące
demonstrantów pragnąc w ten

sposób upamiętnić 54. roczni
cę urodzin wybitnego bojow
nika o prawa obywatelskie,
pastora Łuthera Kinga i pro
testując przeciwko polityce
prezydenta Reagana.

Najbardziej masowe demon

wagę na braki węgla, odczu
wane w gminie.

W IŁŻY woj. radomskie u

kilkudziesięciu osób wystą
piły objawy zatrucia pokar
mowego. Lekarze miejscowe
go szpitala rozpoznali cho
robę zwaną Włosienicą, spo
wodowaną w tym przypad
ku spożyciem mięsa wieprzo
wego, pochodzącego z niele
galnego uboju.

Wszczęte natychmiast do
chodzenie pozwoliło ustalić,
że w drugiej połowie grud
nia ub. roku Zdzisław W. za
mieszkały w Iłży sprzedał 7
tuczników kilku mieszkań
com tego miasta, a ci po do
konaniu uboju, bez przepro
wadzenia obowiązkowych ba
dań weterynaryjnych, roz
prowadzili mięso wśród
swoich znajomych nie tylko
w woj. radomskim lecz rów
nież w warszawskim i kie
leckim, wrocławskim, w Gli
wicach, Lublinie i Innych
miejscowościach.

Według ostatnich informa
cji lekarza dyżurnego na od
dziale wewnętrznym szpitala
w Iłży, przebywa tam obec
nie 4 chorych, w tym dwoje
dzieci.

USTALENIU konkretnych
działań wynikających z pos
tanowień ostatniego krajo
wego zjazdu Ligi Ochrony
Przyrody, który obradował

jesienią ub. roku, poświęco
ne było 15 bm. w Warszawie

plenum Zarządu Głównego
ligi. Działalność tego stowa
rzyszenia wyższej użytecz
ności, skupiającego ponad 1,3
min przedstawicieli różnych
grup społecznych i zawodo
wych, koncentruje się prze
de wszystkim na upowszech
nianiu zasad i znaczenia o-

chrony przyrodniczych bo
gactw naszego kraju.

Prezes ZG ligi — prof.
Ilenryk Zimny poinformował
o wystąpieniu LOP do kie
rownictw licznych resortów
o skuteczniejsze przeciwdzia
łanie szkodom wyrządzanym
w naturalnym środowisku.

PODCZAS pobytu w Po
znaniu kierownictw minis
terstw: kultury i sztuki oraz

oświaty i wychowania w

związku z wyjazdowym po
siedzeniem, poświęconym u-

działowi dzieci i młodzieży
w życiu kulturalnym, szefo
wie tych resortów profeso
rowie Kazimierz Żygulski i
Bolesław Faron obejrzeli os
tatni program poznańskiego
kabaretu „Tey”. Po spektak
lu K. Żygulski spotkał się z

członkami zespołu; omówio
no sprawy łączące się z dzia
łalnością kabaretu, blaski i
cienie tej dziedziny twór
czości artystycznej.

świata
czterodniowej wizycie w Sta
nach Zjednoczonych, w cza
sie której prowadził także

rozmowy z prezydentem
USA, powiedział, że Wa
szyngton powinien przepro
wadzić w tej sprawie kon
sultacje ze swymi sojuszni
kami.

SPOŁECZEŃSTWO nrd
uczciło 16 bm., pamięć Ka
rola Liebknechta i Róży
Luksemburg, wybitnych
działaczy niemieckiego i mię
dzynarodowego ruchu robot
niczego, którzy przed 64 laty
zostali zamordowani przez
imperialistycznych reakcjo
nistów niemieckich.

Na cmentarzu zasłużonych
socjalistów w berlińskiej
dzielnicy Friedrichsfelde

gdzie spoczywają prochy o-

bojga wielkich rewolucjonis
tów, odbyła się demonstra
cja ludności z udziałem
członków najwyższych władz

partyjnych i państwowych z

Erichem Honeckerem, Wil-
lim Stophem i Horstem Sin-
dermannem. Przybyła mło
dzież 1 wielu weteranów
walki z faszyzmem.

POLICJA włoska odniosła

ponownie duży sukces w

walce z terroryzmem. Pod
koniec tygodnia aresztowano

w Mediolanie założyciela
skrajnie lewicowej organiza
cji terrorystycznej „Prima
Linea”, 27-letniego Sergió
Segio. Był on najbardziej po
szukiwanym przez policję
terrorystą włoskim.

Segio jest podejrzany B
dokonanie co najmniej 10
morderstw, w tym w Medio
lanie na dwóch sędziach
Emilio Alessandrini w 1979
r. i Guido Gali w 1980 r.

SCOTLAND YARD zwolnił
ze służby trzech policjan
tów, którzy w ubiegły pią
tek postrzelili — wskutek

pomyłki — niewinnego czło
wieka przypominającego Wy
glądem przestępcę. Stan pos
trzelonego 26-letniego reży
sera filmowego Stephena
Waldorfa jest nadal kryty
czny.

Waldorf został ranny w

pierś i głowę przez kilku u-

zbrojonych policjantów, wy
posażonych w kamizelki ku
loodporne, w czasie, kiedy je
go samochód znalazł się w

korku ulicznym. Ranna zos
tała również współpasażerka.

stracje odbyły się w Atlanci#
i Nowym Jorku. Domagano
się pracy i chleba, zreduko
wania wydatków na cele
zbrojeniowe, a także ogłosze
nia 15 stycznia ,dnia urodzin
Luthera Kinga, świętem naro
dowym. W Nowym Jorku
przeciwko demonstrującym
skierowano oddziały policji.
Aresztowano 37 osób.
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Z dziejów II wojny światowej

VICTORIA

czernichowskiej partyzantki
Kiedy ledwo umilkły echa ostatnich strza

łów żołnierzy Armii „Kraków” i „Karpaty”
w wojnie obronnej 1939 roku, kiedy padały
pierwsze ofiary hitlerowskiego terroru, na

Wawelu gubernator generalny Hans Frank
urządza swoje prywatne i urzędowe aparta
menty i przystępuje do realizacji zbrodniczej
1 rabunkowej polityki. Czernichowscy działa
cze lewicowi nawiązują współpracę z akty
wistami komunistycznymi, działającymi w

Krakowie — Mieczysławem Lewińskim, Igna
cym Fikiem, Stanisławem Szadkowskim i Ju
lianem Topolnickim, którzy czynili pierwsze
kroki w kierunku konspiracyjnej walki z

okupantem.
Kiedy wczesną wiosną 1942 roku do Czer

nichowa dociera wiadomość o powstaniu w

okupowanym kraju Polskiej Partii Robotni
czej i utworzeniu jej zbrojnego organu —

Gwardii Ludowej i powstaniu krakowskiego
komitetu i dowództwa obwodowego PPR i
GL (posiadającego już pewne doświadczenie
w pracy konspiracyjnej), miejscowi działacze
lewicowi organizują w budynku czernichow
skiej elektrowni konferencję z udziałem
przedstawicieli Komitetu Obwodowego PPR.
Dopiero po roku czernichowscy działacze par
tyjni dowiedzieli się, że przybyła na ich
pierwszą konferencję w konspiracji — skro
mna, prosta, ciemnowłosa i z wiejska ubra
na kobieta, przedstawicielka krakowskiego
Komitetu Obwodowego PRR — Hela — to

Jadwiga Łudwińska, zahartowana i doświad
czona działaczka KPP z okresu międzywo
jennego na terenie Krakowskiego, Łodzi, Dą
browy Górniczej i Bielska Białej, długoletnia
więźniarka sanacji. W dniach klęski wrze
śniowej wydostała się z więzienia, znajdując
schronienie w Związku Radzieckim, gdzie
weszła w skład „drugiej grupy inicjatywnej”
działaczy polskich, przygotowujących się do
prac nad odbudową rewolucyjnej partii w o-

kupowanym kraju.
Uczestnicy czernichowskiej konferencji z

ciekawością wysłuchali referatu tej doświad
czonej i przybyłej z „Wielkiej Ziemi” — dzia
łaczki. Łudwińska, tu w czernichowskiej
elektrowni, jako sekretarz Komitetu Okrę
gowego PPR „Podhale”, mówiła o powsta
niu PPR, jej celach i zadaniach, o sukcesach
Armii Radzieckiej pod Stalingradem, o po
trzebie podjęcia aktywnej i natychmiastowej
walki z okupantem oraz o polityce okupanta
i stosowanym przez niego terrorze.

Tej nocy zebrani na konferencji czerni
chowskiej stali się członkami Polskiej Partii
Robotniczej — kontynuatorki tradycji i zało
żeń KPP. Zgłosili akces do tej partii, która
walkę z okupantem hitlerowskim, a zarazem

walkę o niepodległość Polski z jednoczesnym
utrwalaniem sojuszu ze Związkiem Radziec
kim — widziała jako czołowe swoje zadanie.

Zgodnie z wytycznymi tej konferencji
uaktywniono ilościowy i jakościowy rozwój
ogniw partyjnych. W ciągu niemal miesiąca
zorganizowano komórki partyjne w wielu
miejscowościach wokół Czernichowa (w tym
w Rusocicach, Kamieniu, Wołowicach, Zaga-
ciu i "'ybnej). Ta korzystna sytuacja w roz
woju partii w tym rejonie sprzyjała powoła
niu komitetów dzielnicowych.

Latem 1942 roku elektrownia czernichow
ska gości więc uczestników drugiej konferen
cji partyjnej; na którą obok miejscowych
działaczy przybyli: sekretarz krakowskiego
Komitetu Obwodowego PPR — Franciszek
Malinowski, szef sztabu Obwodu GL — Ju
lian Topolnicki i znana nam już Jadwiga
Łudwińska. Sekretarz obwodowy wysoko oce
nił dotychczasowy wysiłek czernichowskiej
konspiracji, wskazał jednocześnie na potrze
bę organizowania grup bojowych, które jak
najszybciej winny przechodzić do czynnej
walki z okupantem. Finałem tej konferencji
było wybranie Komitetu Dzielnicowego PPR
w Czernichowie, sekretarzem którego został
miejscowy aktywista — Stanisław Czyż.

Potrzeba podejmowania aktywnej walki
zbrojnej z okupantem, szczególnie w obliczu
nasilającego się terroru oraz dalszy rozwój
GL — stanowiły problematykę trzeciej kon
ferencji czernichowskiej PPR, która odbyła
się na początku września 1942 roku. Rezul
tatem obrad tej konferencji było powołanie
dowództwa dzielnicowego GL, na czele któ
rego stanął mieszkaniec Czernichowa — Sta
nisław Oczkoś, przez całą okupację pełnił on

jednocześnie funkcje szefa sztabu GL—AL
Okręgu Kraków—Podhale.

Kiedy w lutym 1943 roku w odwet za are
sztowania przez gestapo wśród członków kra
kowskiego Obwodu PPR (wśród nich sekre
tarza obwodowego Franciszka Malinowskiego
i dowódcę obwodu GL — Romana Śliwę)
postanowiono przeprowadzić serię akcji dy
wersyjnych w krakowskim węźle kolejowym.
W akcjach tych nie zabrakło grup bojowych
GL z Czernichowa, m. in. na linii kolejowej
Kraków — Oświęcim w Borku Szlacheckim
koło Skawiny grupa dywersyjna z Czernicho
wa pod dowództwem Stanisława Oczkosia
wykoleiła niemiecki pociąg -wojskowy.

Na konferencji okręgowej PPR, odbytej 9
kwietnia 1943 roku w podgórskiej Lanckoro
nie, podjęto decyzję zorganizowania z grup
bojowych działających w dzielnicach: Czer
nichów, Rybna, Krzeszowice oraz Kalwaria —

zbrojnego oddziału Gwardii Ludowej, na
znaczając na jego dowódcę obywatela Czer
nichowa — Stanisława Stachaka.

W nocy z 25/26 kwietnia 1943 roku kilku
nastoosobowy oddział GL, uzbrojony w dwa
pistolety i dubeltówkę, po złożeniu przysięgi
w stodole członka GL Felusia w Rybnej, wy
ruszył z Czernichowa do pierwszych akcji
bojowych, wybierając na bazę lasy przytkow-
sko-lanckorońskie.

Mający pierwszą bazę organizacyjną w

Czernichowie oddział partyzancki Gwardii—
Armii Ludowej im. Ludwika Waryńskiego
istniał 21 miesięcy. Rozwinął się od 11 gwar
dzistów (kwiecień 1943 r.) do 150 AL-owców
(styczeń 1945 r.). Prowadził bardzo aktywne
i skuteczne działania dywersyjne, współdzia
łał aktywnie z oddziałami partyzanckimi in
nych ugrupowań (BCh i AK), a szczególnie
z radzieckimi odziałami partyzanckimi. Wy
konał około 100 udanych akcji bojowych i
dywersyjnych, niszcząc 20 parowozów, 200
wagonów kolejowych, 18 mostów oraz zli
kwidował około 400 Niemców i 12 konfiden
tów niemieckich. Zniszczył bądź unierucho
mił kilka obiektów gospodarczych (kopalnię,
mleczarnię, zakłady chemiczne). Stoczył wie
le większych walk z przeważającymi siłami
okupanta, m. in. w lasach krzeszowickich (li
piec 1943 r.), w samym Czernichowie (wrze
sień 1943 r.) oraz w latach dębnicko-dubiań-
skich (sierpień 1944 r.). Oddział prowadził
skuteczne działania bojowe do ostatnich dni
okupacji, a w czasie wyzwalania terenów
swych działań (ziemia krakowska i Podhale)
przez Armię Radziecką aktywnie włączył się
do ostatecznej walki z okupantem.

Finałem działań bojowych oddziału oraz

konspiracji czernichowskiej w ogóle był akty
wny udział w wyzwalaniu 38 lat temu Czer
nichowa — miejscowości, która była jego ba
zą organizacyjną i niosła mu nieocenioną po
moc w latach okupacji, a którą odznaczono
za walkę z okupantem Krzyżem Grunwaldu
III klasy.

12 stycznia 1945 roku z przyczółka sando
mierskiego ruszyły wojska 1 Frontu Ukraiń
skiego, zapoczątkowując wielką operację wi-
ślańsko-odrzańską. Oceniając aktualną sy
tuację, panikę wśród wojsk okupanta z je
dnej strony oraz zbliżanie się Armii Radziec
kiej — z drugiej, czernichowscy działacze (do
wódca krakowskiego Okręgu AL — Franci
szek Martyna „Wilk” i szef sztabu Okręgu AL
— Stanisław Oczkoś „Skała”) postanowili
włączyć się do ostatecznej walki. W tym ce
lu zmobilizowali miejscowe grupy garnizono
we AL, przebywających kilkudziesięciu par
tyzantów w Czernichowie z oddziału AL im.
L. Waryńskiego (około 100-osobowy oddział
im. L. Waryńskiego prowadził w tym czasie
działania na Podhalu) oraz specjalną grupę
AL „Katiusza”, którą dowodził 22-letni mie
szkaniec Czernichowa Mieczysław Konik
„Kawa”. W ten sposób powstał około 100-oso-

bowy, doraźnie zorganizowany oddział par
tyzancki, który uzbrojono w broń i amuni
cję pozostawioną w miejscowej szkole przez
wycofujących się w pośpiechu Niemców oraz

w broń ukrytą, a będącą w dyspozycji do
wództwa Okręgu AL. Sztab Okręgu AL zde
cydował wyzwolić Czernichów oraz odciąć
Niemcom drogę odwrotu w kierunku zacho
dnim przez opanowanie i utrzymanie przez
partyzantów, aż do podejścia Armii Radziec
kiej, jedynej na odcinku Kraków — Oświę
cim przeprawy promowej na Wiśle.

18 stycznia rano z rejonu cmentarza w

Czernichowie uderza na Niemców grupa AL
„Katiusza”, zmuszając ich do opuszczenia tej
miejscowości. W tym samym niemal czasie
stwierdzono ruch pododdziałów, niemieckich
w rejonie przeprawy promowej w miejsco
wości Pasieka. Usiłowały one przeprawić się
na lewy brzeg Wisły. W celu niedopuszcze
nia do realizacji tego zamiaru sztab Okręgu
AL organizuje całością sił obronę przepra
wy oraz patrolowanie lewego brzegu rzeki.
W tej sytuacji 19 stycznia Niemcy zaniechali

przeprawy w tym rejonie, co pozwoliło na

zdjęcie części sił partyzanckich z jej obrony
i skierowanie ich w kierunku Krakowa ce
lem nawiązania łączności z czołowymi od
działami Armii Radzieckiej. Przechodząc
przez Czernichów, partyzanci zostali zaata
kowani przez ukrywające się drobne grupy
niemieckie, a z prawego brzegu Wisły arty
leria niemiecka rozpoczęła ostrzeliwanie
miejscowości. Partyzanci i tym razem podję
li walkę z Niemcami, zmuszając ich do opu
szczenia Czernichowa. Wysłano jednocześnie
łączników w kierunku Krakowa, celem na
wiązania łączności z oddziałami radzieckimi,
które partyzanci napotkali już w Kryspino
wie. Ponieważ były to pododdziały rozpo
znawcze, żołnierze radzieccy przekazali czer
nichowskim partyzantom amunicję i granaty.Śmiałe ataki drobnych grup AL doprowau
dziły do wycofania się ostatnich Niemców z

Czernichowa w godzinach popołudniowych 19
stycznia. Partyzanci zorganizowali patrolo
wanie miejscowości celem zabezpieczenia po
rządku do czasu podejścia Armii Radzieckiej,
która 21 stycznia rano była już w Czerni
chowie.

W tej ostatniej, finałowej walce czerni
chowskich partyzantów zlikwidowano 7 i ra
niono 2 Niemców.

Nie obeszło się i bez strat w partyzanckich
szeregach. W ostatnim partyzanckim boju zo
stali śmiertelnie ranni jedni z pierwszych or
ganizatorów PPR i GL w Czernichowie —

29-letni Stanisław Czyż, który od wiosny
1943 roku pełnił funkcję sekretarza Komitetu
Dzielnicowego PPR w Czernichowie oraz 22-
letni Mieczysław’ Konik — dowódca specjal
nej grupy AL „Katiusza”, którą dowodził od
20 miesięcy. Śmierć tych dwóch aktywistów
była bardzo bolesna dla mieszkańców Czer
nichowa. Polegli w ostatniej walce ludzie,
którzy walczyli o wolność i wraz z jej na
dejściem — oddali za nią własne życie.

STANISŁAW ZAJĄC

Krytyka „Dantona” Andrzeja Wajdy

Te rury wytrzymają 50 lat

Laureaci nagród m. Krakowa w dziedzinie wdrażania
osiągnięć nauki i techniki

Trzech autorów - trzy znaczące dzieła
Henryk Barycz •

„Jeżeli w ogóle są książki, które recenzji nie

wymagają, to z pewnością zaliczyć by do nich
należało wszystko, co wychodzi spod pióra prof.
Henryka Baryćza” — tak napisał o jego twór
czości prof. Tadeusz Ulewicz.

Henryk Barycz całe swe życie związał z

Uniwersytetem Jagiellońskim, tu ukończył filo
zofię, przeszedł wszystkie szczeble kariery nau
kowej ąż po tytuł profesora, członka PAU
i PAN. Historyk kultury i sztuki, pisarz histo
ryczny, eseista, należy do grona historyków
dziś rzadko spotykanych. Nie jest bowiem wą
skim specjalistą, studiami naukowymi obejmuje
rozległe dziedziny od końca Średniowiecza aż
do czasów obecnych.

Na. jego ogromny dorobek składa się ponad
600 pozycji naukowo-badawczych. Wymieńmy z

nich np. „Alma Mater Jagiellonka”, „Historia
Uniwersytetu Jagiellońskiego w epoce humani
zmu”, „Polacy na studiach w Rzymie w epoce

Odrodzenia (1440—1600)”, „Śląsk w polskiej kul
turze umysłowej”, „Szlakami dziejopisarstwa
staropolskiego”, „Z dziejów polskiej humani
styki w dobie Młodej Polski”...

Wydana w 1981 r. przez Wydawnictwo Lite
rackie książka Profesora „Z zaścianka na Par
nas — Drogi kulturalnego rozwoju Jana Ko
chanowskiego i jego rodu” — za którą otrzymał
właśnie teraz nagrodę m. Krakowa — jest zbio
rem jedenastu studiów. Wnosi ona wiele no
wych, cennych badawczo faktów dotyczących
życia i twórczości Mistrza z Czarnolasu. Prof.

Barycz odkrył np., że anonimowa biografia Ko
chanowskiego, którą posługiwano się przez 250

lat, jest dziełem wybitnego profesora, znawcy
matematyki i astronomii z połowy XVII w. Ja
na Bożka.

Prof. Barycz wiele miejsca w swej książce
poświęcił rodzinie Kochanowskich, ich związ
kom z reformacją, z życiem publicznym, kultu
rą. Szeroko jest potraktowana sylwetka bratan
ka Jana, Piotra, tłumacza dzieł Ariosta i Tassa.
Recenzenci ze względu na ciekawy sposób i te
matykę książki nazwali ją nie bez kozery sagą
rodzinną.

Dzieło to stanowi kontynuację prowadzonych
przez krakowskich badaczy od kilku pokoleń
studiów nad kulturą Odrodzenia, w tym twór

czością Kochanowskiego. Prof. Henryk Barycz
jest wybitnym znawcą tej epoki.

Rewelacyjny lek

z krakowskiej „Polfy“
Grupa specjalistów z Krakow

skich Zakładów Farmaceutycznych
„Polfa” od wielu lat prowadziła ba
dania laboratoryjne nad opracowa
niem preparatu skutecznego w le
czeniu schorzeń dróg oddechowych
i zapalenia oskrzeli. Dotychczas
stosowane były leki importowane,
głównie z RFN Każdego roku za
kupy te pochłaniały wiele tysięcy
cennych dewiz. W oparciu o bardzo
skomplikowane próby uzyskano w

końcu kondensację różnych związ
ków, którą nazwano „Flegaminą”.

Wartość leku oceniona zostaje do
piero po dokonaniu niezbędnych ba
dań klinicznych. „Flegamina” stoso
wana była z powodzeniem w Insty
tucie Pulmunologii Akademii Medy
cznej w Krakowie, gdzie zebrane
opinie potwierdziły przydatność w

leczeniu stanów zapalnych układu
oddechowego. Prof. dr hab. Leszek
Krówczyński z krakowskiej AM w

recenzji wniosku stwierdził, że lek
ów w wydatny sposób- poprawi wy
niki leczenia, a co najważniejsze
został opracowany wyłącznie na ba
zie krajowych komponentów. Dzię

Film Andrzeja Wajdy
„Danton" grany z wielkim
powodzeniem na ekranach kin
paryskich, jest również nieus
tannie tematem polemiki pra
sowej. Socjalistyczny rząd
francuski zrobił wiele dla
promowania dzieła: producent
otrzymał subwencję minister
stwa kultury (co jest we

Francji rzadkością), do spółki
przyłączyli się telewizja (ma
jąca w praktyce status pań
stwowy , zorganizowano pro
jekcje półoficjalne dla Zgro
madzenia Narodowego, dia
osobistości państwowych (w
jednej z nich wziął udział

prezydent Fraaceis Mitterand).
Tymczasem, tok wypowie

dzi krytycznych sugeruje, iż
wydźwięk filmu obraca się
przeciwko jego oficjalnym
promotorom, gdyż — jak
twierdzą historycy — wypa
cza sens rewolucji francus
kiej, która należy do uświę
conych tradycji partii socjali
stycznej i lewicy we Francji
w ogóle.

Kazimierz Nowacki

Urodzony w Krakowie, w młodości — w la
tach drugiej wojny światowej pracował jako
fotograf. Zainteresowania humanistyczne ukie
runkowały jego dalszą drogę zdobywania wie
dzy. Po wojnie ukończył studium dziennikar
skie na UJ, następnie historię sztuki, już tutaj
ujawniając swoje pasje teatralne. Tematem pra
cy magisterskiej były bowiem dzieje scenogra
fii krakowskiej.

Kazimierz Nowacki pracował jako zastępca
konserwatora zabytków m. Krakowa, później w

PP Pracowni Konserwacji Zabytków, następnie
w Uniwersytecie Jagiellońskim. Od 1978 roku
pełni funkcję wicedyrektora Muzeum UJ współ
pracując z ruchem konserwatorskim m. Kra
kowa. Obronił pracę doktorską pisaną pod kie
runkiem prof. Karola Estreichera pt. „Początki
architektury teatralnej w Krakowie”. Praca ha
bilitacyjna dotyczyła architektury krakowskich
teatrów. Właśnie wydana ostatnio przez Wy
dawnictwo Literackie pod takim tytułem książ
ka dr hab. Kazimierza Nowackiego stała się du
żym wydarzeniem na rynku edytorskim; takiej
monografii nie ma żadne miasto w Polsce.

Nagrodzona książka „Architektura krakow
skich teatrów” ma swoje szczególne miejsce
wśród wszystkich pozycji traktujących o sta-

,rym Krakowie. Kazimierz Nowacki spenetro
wał bowiem obszar nietknięty przez innych ba
daczy. Wykazał, i słusznie, że architektura bu
dynków teatralnych zasługuje na taką samą
uwagę historyka sztuki; jak4 wnikliwe opraco
wania budownictwa obronnego,, czy ogrodowe
go. Książka zawiera nie tylko opis architektury,
ale i historię jej przeszłości. Autor wnika też do
wnętrz teatralnych, opisuje i inwentaryzuje sa
le, zajmuje się wszystkimi budynkami, w któ
rych istniał teatr w Krakowie, jak Pałac Spi
ski, hotel Saski, pomieszczenia klasztorne i inne,
o których nikt dzisiaj nie pomyślałby, że kiedyś
w nich pulsowało życie teatralne. Początkowa
data w dziele Nowackiego to rok 1781. Wtedy
bowiem z inicjatywy Feliksa Oraczewskiego,
późniejszego rektora Almę Matris założono w

podwawelskim grodzie stały teatr zawodowy.
Na jego cele przeznaczono pomieszczenia w Pa
łacu Spiskim.

Wiele miejsca w książce poświęcone jest
dwóm najsłynniejszym teatrom, im. Słowackie
go i Staremu. Nie brak miejsca też na inne
placówki teatralne; już nieistniejące lub te naj
nowsze. Architektura krakowskich teatrów jest
książką dla każdego, a obowiązkową lekturą
dla miłośników teatru. Zawiera — wbrew zbyt
ściśle brzmiącemu tytułowi — szereg ciennych
informacji z dziedziny życia kulturalnego, te
atralnego, częściowo kina i cyrku w Krakowie.
Laureat zdradził nam, że przygotowuje teraz

wydanie poświęcone budynkom kinowym mia
sta.

ki temu można ograniczyć sprowa
dzanie specyfików o podobnym
działaniu z II obszaru płatniczego
a z chwilą opanowania produkcji
realny staje się eksport. „Flegami
na” produkowana jest w postaci sy
ropu i drażetek. Po uzyskaniu zgo
dy i pozytywnej oceny ze strony
Komisji Leków i potwierdzeniu
przez rzecznika patentowego orygi
nalności opracowania w ubiegłym
roku pacjenci otrzymali pierwszą
partię leku. Efekty ekonomiczne, z

tytułu wdrożenia, uzyskane w Kra
kowskich Zakładach Farmaceutycz
nych „Polfa”, po podjęciu kosztów
własnych i nakładów wstępnych
wydatkowanych na badania, wynio
sły ponad 5 min zł.

Nagrodzoną pracę pod roboczą
nazwą: „Otrzymywanie nowego pre
paratu pod nazwą Flegamina” przy
gotowali do wdrożenia i prowadzili
cykl badań: dr Mieczysław Ada
mus, dr Andrzej Roszkowski, inż.
Barbara Ziobro i Stefania Pacura z

KZF „Polfa”. Po etapie wstępnego
rozruchu może nastąpić zwiększenie
produkcji.

Budownictwo, gospodarka komu
nalna, gazownictwo itp. każdego ro
ku zużywają tysiące, metrów rur.

Dotychczas stosowane surowce tzn.
stal, pod ziemią wytrzymują w do
brym stanie około 10 — 15 lat. Po
tym czasie trzeba prowadzić kosz
towne i bardzo uciążliwe roboty
ziemne w celu wymiany skorodo
wanych rur na nowe. Na świecie,
tam gdzie pozwalają warunki i jest
to opłacalne, stosuje się specjalne
rury z powłoką z tworzywa sztucz
nego. Dzięki stosunkowo prostemu
zabiegowi stal nie ma bezpośrednie
go kontaktu z otoczeniem i korozja
nie czyni takiego spustoszenia. W
Polsce także używano rur stalo
wych pokrywanych trwałymi pow
łokami przeciwkorozyjnymi, ale go
towe wyroby trzeba było sprowa
dzać za dewizy.

Mieliśmy zakupić licencję na pro
dukcję rur, ale w pewnym momen
cie okazało się. że zabrakło pienię
dzy, Wtedy to grupa teoretyków i

praktyków ,z Zakładu Maszyn’ Ka
blowych i Kombinatu Metalurgicz
nego Huty im. Lenina w składzie:
Piotr Adamski, Jan Bugajski, Zdzi

W sobotnio — niedzielnym
wydaniu paryskiego dziennika
„Le Monde” znalazły się na

ten temat wypowiedzi dwóch
członków Biura Wykonawcze
go Partii Socjalistycznej:
Louisa Merma za, który jest
równocześnie przewodniczą
cym francuskiego Zgromadze
nia Narodowego, i Pierre’a
Joxe‘a. przewodniczącego gru

Stefan Świszczowski
Jeden z najstarszych krakowskich history

ków i znawców sztuki. Całe jego życie przepeł
nione jest służbą swemu miastu, szczególnie je
go zabytkom. Działa w wielu dziedzinach sztu
ki jako architekt, konserwator, plastyk. Pełnił

funkcję konserwatora zabytków m. Krakowa,
a także był pierwszym dyrektorem PP Praco
wni Konserwacji Zabytków w podwawelskim
grodzie.

Napisał wiele publikacji dotyczących krako
wskich zabytków. Zajmował się m. in. dziejami
kościoła św. Andrzeja, czy nieistniejącego już
Gródka. Od wielu lat.jego największą pasją jest

. krakowska dzielnica, a niegdyś odrębne mia
sto, Kazimierz.

Wydana w 1981 r. jego książka „Miasto Ka
zimierz pod Krakowem” za którą autor otrzy
mał nagrodę, w sposób najpełniejszy nakreśla
wiekowe dzieje tego miejsca, gdzie historia ka
zała koegzystować Połakom i Żydom. Kazi
mierz powojennych lat zmienił swój koloryt, pó
gehennie 1939—45 r. zniknęła z niego ludność

pochodzenia żydowskiego. Pozostały po nich
stare budowle, także nazwy ulic nie zawsze

zrozumiałe dla współczesnego mieszkańca tej
dzielnicy. Najnowsza książka dr inż. St. SWisz-

czowskiego pomaga dziś poznać i zrozumieć Ka
zimierz. Oprócz zabytkó-w judaistycznych zawiera
też szeroki opis polskiego budownictwa sakralne
go i świeckiego, nie brak akcentów dotyczą
cych stosunków społeczno-gospodarczych. Znaj-
dziemy w niej również wiele ciekawostek o

Skałce oraz przyległym Stradomiu.

Autor wiele lat poświęcił na gromadzenie ma
teriałów. Dzięki temu wszechstronnie wzboga
cił naszą wiedzę o tej dzielnicy. Zadbał przy
tym o piękny, komunikatywny język, ujmując
zagadnienia prosto i zwięźle.

Książka wydana przez Wydawnictwo Litera
ckie w serii cracóyianów, stanowi kompen
dium wiedzy o Kazimierzu, a jednocześnie za
wiera szerokie wskazówki i uwagi, które po-

, winny posłużyć konserwatorom i historykom
sztuki w akcji ratowania zabytków. W ten spo
sób Stefan Świszczowski dokłada jeszcze jedną
swoją cegiełkę do jakże ważnego dla polskiej
kultury dzieła odnowy podwawelskiego grodu.

sław Drąg, Tadeusz Godawa, Ma
rian Kohler, Andrzej Korczyński.
Maciej Kozub, Leopold Malinowski.

Jerzy Marcinkowski, Janusz Nowak,
Augustyn Olszewski, Krzysztof Par-

tyka, Janusz Rożnowski, Stanisław

Stępień, Maria Uhniat podjęła się
opracowania oryginalnej polskiej te
chnologii produkcji rur stalowych
pokrywanych na powierzchniach
zewnętrznych trwałymi powłokami
antykorozyjnymi z tworzyw sztu
cznych. Badania dokonane przez In
stytut Metalurgii Żelaza w Gliwi
cach oraz Politechnikę Śląską wy
kazały pełną przydatność rozwiąza
nia dla naszej gospodarki. Partia

informacyjna rur z powłoką zosta
ła bardzo wysoko oceniona. Szacu
jąc możliwości produkcyjne i ogro
mne zapotrzebowanie w kraju na

tego typu wyroby oblicza się, że

roczny zysk wyniesie ponad 75 min

złotych, z czego ok. 49 min zł osz
czędzi się na imporcie z II obszaru

płatniczego.

py socjalistycznej w zgroma
dzeniu.

Louis Mermaz stwierdza, że

podziela zastrzeżenia tych,
którzy obwiniają Wajdę o

zniekształcenia historyczne.
„Myślę, że autor, chciał przed
stawić kreację historyczną,
napisać sztukę na sposób
Szekspira. Wajda inspirował
się pewną polską sztuką, (cho

dzi o Stanisławę Przybyszew
ską — przyp. koresp.) kr
chwale Robespierre’a, którs
traktowała osobę Dantona j
dużą pogardą i lekceważe
niem. Chciał on z pewnością
to zrównoważyć, lecz bardzie;
interesował się akcją drama
tyczną między dwiema posta
ciami historycznymi, których
psycholpgię chciał odtworzył
niż wiernym oddaniem, nie

powiem już naukowym, tego
okresu”.

Konfrontacje

81-82
I Wołanie o autentyczne uczucia

Rewelacją kina amerykań
skiego 1980 r. był dramat
psychologiczny „ZWYKLI
LUDZIE”, będący pierwszą
próbą reżyserską znanego
gwiazdora hollywoodzkiego,
Roberta Redforda („Trzy dni
Kondora”). Przez parę ostat
nich lat, ten popularny aktor
nie występował na ekranie,
aby — jak oświadczył — cał
kowicie skupić się na swym
debiucie reżyserskim. Sukces
osiągnął wielki: trzy Oscary
81 (dla najlepszego filmu, za

reżyserię i za najlepszą a-

daptację dzieła literackiego)
oraz dwie, wysoko cenione w

USA, nagrody „Davida War
ka Griffitha’80” (za reżyserię
i dla najlepszego filmu an
glojęzycznego). Umiejętnie
wykorzystując, zapoczątkowa
ną przez „Sprawę Kramerów”,
modę na filmy o dramatach

rodzinnych, R. Redford zre
alizował dzieło chyba głębsze
od typowo melodramatyczne-
go filmu Roberta Bentona.
Czułostkowość i sentymenta
lizm „Sprawy Kramerów”,
musiały ustąpić tu szlachet
nej pasji do analizy uczucio
wych więzi łączących rodzi
nę.

„Zwykli ludzie” są opisem
historii -średnio zamożnej ro
dziny amerykańskiej z Chi
cago, k-tórej pozornie, zgodne
i szczęśliwe pożycie na sku
tek tragedii (śmierć starsze
go syna Bucka), ujawnia
tkwiące w niej dramatyczne
konflikty psychologiczne, wy
nikające z trudności porozu
mienia się ludzi sobie naj
bliższych. Młodszy syn Con
rad, po nieudanej próbie sa
mobójstwa, usiłuje wydobyć
się z depresji psychologicznej

i uwolnić z kompleksu winy.
Ale wówczas, gdy potrzebu
je zwiększonej „dawki” au
tentycznych uczuć, znajduje
— zwłaszcza u. matki — dys
tans i chłód. Dopiero przy po
mocy psychiatry, nauczy się
umiejętności nawiązywania u-

czuciowych kontaktów. z

dziewczyną i ojcem.
Film Redforda w gruncie

rzeczy ukazuje konflikt ty
powo amerykański. Obowią
zujące tam stereotypy zacho
wań nakazują dużą samokon
trolę w ujawnianiu uczuć,
zastępowanych konwencjonal
nym gestem i uśmiechem.
Stąd, tak ostro występująca
w rodzinie Jarrettówf nie
zdolność do uzewnętrzniania
prawdziwych uczuć i nieu
miejętność nawiązywania
szczerego kontaktu. W wa
runkach amerykańskich —pi

sała słynna Karin Homey w

„Neurotycznej osobowości na
szych czasów” — występujący
„ciągły lęk przed porażką...
współzawodnictwo i towarzy
sząca mu wrogość między bli
źnimi... prowadzą do odpo
wiednich konsekwencji psy
chologicznych w postaci po
czucia izolacji emocjonalnej...
Ta właśnie sytuacja prowadzi
zdrową jednostkę w naszych
czasach do szukania z niej
wyjścia w -zwiększonej po
trzebie miłości. Człowiek, któ
ry jest kochany, czuje się
mniej izolowany...”.

Nic dziwnego, że zgodnie z

tą teorią, reżyser sugeruje
nam, że panaceum na wszys
tkie nasze problemy i kło
poty, może być szczerość lu
dzi w uzewnętrznianiu swo
ich uczuć oraz łączącą ich
autentyczna miłość. Niewy

kluczone, że jest to iluzory
czne lekarstwo, ale godny u-

znania jest jednak fakt, że
Redford we wzruszający spo
sób woła o renesans ludz
kich uczuć i o zniknięcie
wszelkich przeszkód w nawią
zywaniu szczerych i bliskich
kontaktów międzyludzkich,
'tak więc Robert Redford o-

kazał się utalentowanym re
żyserem,' którego film jest
subtelnym i delikatnie zary
sowanym studium przemian
uczuciowych rodziny, znajdu
jącej się w kryzysowej sytu
acji. Trzeba przyznać. że
twórca dość trafnie obsadził
wiodące role w swoim filmie,
zwłaszcza świetnie zagrał Do
nald Sutherland („Złoto dla
zuchwałych”. „Ćasanova”,
„MASH”) i młody Timothy-
Hutton.
BOLESŁAW HOŁDYS

N* zdjęciu od lewej: Mary Tyler Moore, Donald Sutherland i Timothy Hutton.

Fot — Archiwum j
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Cele i dążenia PRON

zyskują coraz szerszą

akceptację i uznanie

RFN w sojuszu zachodnim

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
za sobą kilka etapów rozwo
ju. Stadium początkowe wią-
że się z narodzinami OKON-
ów, powstającymi spontanicz
nie z obywatelskiej refleksji
i troski o umocnienie za
chwianych struktur państwa,
o ocalenie narodu i odrodze
nie wszelkich form aktywno
ści społecznej.

Mówca przypomniał, że po
lityczne ramy ruchu- wyzna
cza deklaracja lipcowa. Jej
sygnatariusze wyrazili wolę
partnerskiej, sojuszniczej
współpracy w wyprowadza
niu kraju z kryzysu i w dzie
le naprawy Rzeczypospolitej,
utrwalaniu w świadomości i
praktyce społecznej socjalisty
cznych ideałów i sprawiedli
wości społecznej, ludowładz-
twa, praworządności i godno
ści człowieka.

W toku dotychczasowej dy-
ekusji — stwierdził j. Grzyb-
czak — zyskuje poparcie po
gląd, że PRON powinien
działać jako zorganizowana o-

pinia publiczna i powinien
pełnić funkcję pośrednika w

konfliktach między władzą a

społeczeństwem oraz między
poszczególnymi grupami oby
wateli. PRON powinien w

przyszłości także podjąć fun
kcję organizatora wyborów do
Sejmu i. innych organów
przedstawicielskich, stanowić
forum, na którym powinny
odbywać się dyskusje doty
czące zgłaszania kandydatów
do tych ciał.

PRON rodzi się w złożonej
1 ciągle trudnej sytuacji po
litycznej. Dlatego o jego roz
szerzeniu się i akceptacji
społecznej decydować będą
fakty i dokonania. By mógł
się rozwijać, musi zdobywać
sobie sojuszników i. zwolen
ników. Ża takich uznaje się
obecnych na sobotnim spot
kaniu przedstawicieli organi
zacji społecznych.

Nowa premiera w Teatrze
Kameralnym Teatru Starego
przyniosła wieczór nader in
teresujący. Nie oznacza to na
szego całkowitego uwielbienia
dla reżysera, scenografa i au
tora opracowania muzycznego
w jednej osobie. Krystian Lu
pa bardzo dużo ma do powie
dzenia o „Bezimiennym dzie
le” Stanisława Ignacego Wit
kiewicza. Wyraziło się to w

wypowiedzi pisemnej, w któ
rej ta sztuka nazwana zosta
ła „alchemią Apokalipsy”.
Zgodzić się można z tym la
pidarnym określeniem. Ale w

realizacji scenicznej było ina
czej.

„Bezimienne dzieło” miało
swą prapremierę polską w

Teatrze im. Słowackiego,
gdzie rzecz reżyserował Bro
nisław Dąbrowski w maju
1976 roku. Teatr Stary jedna
kże w tym względzie ma bo
gatsze doświadczenia, wyni
kające z realizacji „Mat
ki”, „Onych”,

'

„Nowego wy
zwolenia" i' znowu „Matki”.
Przychodzimy więc do teatru

przygotowani i przez te spek
takle, i przez świetne prace
Konstantego Puzyny oraz Ja
na Błońskiego, którzy właści
wie oddali polskiej literatu
rze współczesnej dzieło Wit
kacego. Oddali teatrowi, akto
rom, nam. Ważne jest teraz,
jak korzystamy z tego.

„Bezimienne dzieło” Lupy
w rysunku intrygi (rewolucja
w rewolucji, koterie wzajem

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sztucznej nerki korzysta już
9 lat i przez cały ten czas

jest czynny zawodowo.
Oddział dializ ulokowano w

małym pawilonie zbudowa
nym w kształcie rotundy:
wiosną br. będzie rozbu
dowany o część socjalną
dla personelu pomocniczego.
Pierwszymi pacjentami lekarz
Małgorzaty Mazanek - i jej

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Julij Rajzman jest twórcą fil
mu „Zycie prywatne”, ukazu
jącego przeżycia menadżera,
który niespodziewanie zostaje
usunięty ze stanowiska. W ro
li tej — znakomity Michaił
Uljanow. Ciekawą problema
tykę moralno-obyczajową po
dejmuje reżyser Wadim Ab-
raszytow w filmie „Zatrzyma
ny pociąg”, w którym stwo
rzył jedną ze swych ostatnich
kreacji przedwcześnie zmarły
znakomity aktor Anatolij So-
łonicyn. Kolejne filmy radzie
ckie to „Matka Maria” reż.

Siergieja Kołosowa, „Zaczęło
się w czerwcu” Arkadija Si*
renoka — o przeżyciach mie
szkańców jednej z radziec
kich wsi w pierwszych dniach
po napaści hitlerowskich Nie
miec na ZSRR. Zestaw ten

uzupełniają komedie: „Sport
lotto-82”, w reżyserii mistrza
tego gatunku Leonida Gajda-
ja i łotewska komedia obycza
jowa „Limuzyna koloru bia
łych nocy” reż. Janisa Strej-
cza.

Obejrzymy kilka filmów
węgierskich. Na pierwszym
miejscu należy wymienić lau-

Mówca podkreślił, że po
trzebne jest zwiększenie od
działywania ruchu odrodzenia
narodowego na wsi i w mia
stach oraz w organizacjach,
zwłaszcza gospodarczych. Do

najważniejszych zadań PRON
należy stwarzanie klimatu
społecznego dla rozwoju tego
ruchu, pozyskiwanie ludzi
młodych, ludzi obdarzonych
zaufaniem i społecznym auto
rytetem.

Uczestnicy dyskusji poinfor
mowali kierownictwo PRON o

działalności swoich organizacji
i stowarzyszeń podtrzymu
jąc wcześniej zgłoszone de
klaracje aktywnego udziału w

ruchu odrodzenia. Podkreśli
li, że podstawowym warun
kiem przełamania trudności i
dalszego stabilizowania sytua
cji w kraju jest zgoda i po
rozumienie narodowe. Cho
dzi o powszechne zrozumie
nie, społeczne wsparcie i
pomoc dla PRON, w którego
szeregach jest miejsce dla
wszystkich patriotów, dla lu
dzi o różnych światopoglą
dach, zawodach i wieku. Pa
triotyczny Ruch Odrodzenia
Narodowego — stwierdzono
— może być także ważną
platformą współdziałania róż
nych organizacji w duchu
wychowania dla pokoju, w

duchu patriotyzmu i interna
cjonalizmu.

Popieramy wszelkie inicja
tywy służące umacnianiu wię
zi społecznych, tworzeniu wa
runków, by nasze dzieci mo
gły żyć i rozwijać się w spo
koju — stwierdziła jedna z

uczestniczek dyskusji. Inny
dyskutant zwrócił uwagę na

niezbędność rozwijania kli
matu konstruktywnych dzia
łań wyciszania społecznych e-

mocji. Ale nie wystarczają
deklaracje — powiedział wi
ceprzewodniczący TRK PRON
— Augustyn Kogut. Program

Po premierze

„Bezimienne dzieło”
bez czystej formy

zwalczające się, burżujska
mafia wykańcza inną mafię
itd), w rysunku wielu (choć
nie wszystkich) postaci budzi
naszą akceptację. Nie musi
budzić zachwytu przez bardzo
denerwujące, wolne tempo
przedstawienia. Jest to błąd
nie do wybaczenia, ponieważ
wpływa na odczytanie „Bez
imiennego dzieła”. Przez na

przykład typową ekspozycję
tematu (tak, tak, „Bezimien
ne dzieło” ma w sobie, niesie w

sobie temat) reżyser wprowa
dza widza przez rozwlekłość
sceny w nastrój celebry bez...
celebry. Czekamy na zawią
zanie sprawy i przez powol
ność, nadmierną rozbudowę
zadań scenicznych aktorów
widz odwraca uwagę od isto
tnych, mafijnych treści „Bez
imiennego dzieła”. Myślałem,
że to tylko tak na początku
będzie. Ale gdzie tam! To sa
mo było w scenach więzien
nych, nawet na placu przed
więzieniem. Wyglądało to

W.. . żek, I sekretarz KM Partii,

Nowym Sączu sztuczna norka
lekarzy. Mówiono także o

zespołu są chorzy przekaza- działu, za co dziękowano do- szansach uruchomienia w

ni z ośrodka w Krakowie, a brym słowem i kwiatami kie- przyszłości sztucznej nerki w

mieszkający na terenie woje- równikowi Kliniki Nefrologii szpitalu w Zakopanem, bo
wództwa nowosądeckiego. W Akademii Medycznej, . Zyg- sam Nowy Sącz nie będzie w

ogóle Kraków służył Nowemu muntowi Hanickiemu. stanie obsłużyć nawet trzeciej
Sączbwi pomocą w przeszko- W skromnej uroczystości części potencjalnych pacjen-
leniu kadry medycznej i pie- otwarcia oddziału uczestni- tów.
lęgniarskiej, także w projek- czyli: I sekretarz KW PZPR
towaniu kompleksu podod- w Nowym Sączu, Józef Bro- K. BRYNDZA

W tym roku zobaczymy

sporo interesujących filmów

reata zeszłorocznej nagrody
„Oscara” — „Mefisto” Istvana
Szabo, wg książki Klausa
Manna. „Inne spojrzenie” reż.

Karoly Makka zainteresuje
polskich widzów szczególnie,
bowiem dwie główne role od
twarzają Jadwiga Jankowska-
Cie|lak i Grażyna Szapołow
ska. Pierwsza otrzymała za

swą kreację nagrodę dla naj
lepszej aktorki na ubiegłoro
cznym festiwalu w Cannes.
Będziemy też mieli możność
poznania filmów innych wy
bitnych twórców węgierskie
go kina. „Serce tyrana czyli
Boccaccio na Węgrzech” — to

tytuł filmu Miclosa Janc-
so we współpracy z kine
matografią francuską. Marta
Meszaros zrealizowała „Annę”
z udziałem Marie-Jose Nat i
Jana Nowickiego, a Andras
Kovacs —film, którego akcja
toczy się podczas ostatniej
wojny — „Tymczasowy raj”.

W CSRS zakupiliśmy „Ko

Dziennikarze PAP rwrócl-
li się do wiceprzewodniczące
go TRK PRON, wicemarszał
ka Sejmu Jerzego Ozdowskie-
go z następującym pytaniem:
Czego, pana zdaniem, ocze
kuje kierownictwo PRON po
współpracy z organizacjami i
stowarzyszeniami, które zgło
siły akces do ruchu odrodze
nia narodowego?

Liczymy — powiedział wi
ceprzewodniczący — że zjed
nej strony wzbogacą one na
szą działalność, a s drugiej
pomogą umocnić oddziaływa
nie tego ruchu na społeczeń
stwo. Jeśli Patriotyezny Ruch
Odrodzenia Narodowego ma

być formą zorganizowania o-

pinii społecznej, to musi wie
dzieć, co dzieje się w społe
czeństwie, musi w pewien
sposób ujmować syntetycznie
tę wiedzę, uzgadniać ją nie
jako z ideą odrodzenia i prze
kazywać władzom państwo
wym jako dezyderaty narodo
we.

Jednocześnie nie wolno
nam traktować opinii społecz
nej jako czegoś stabilnego.
Jest to przecież środowisko
dynamiczne, jak gdyby zes
pół procesów stale aktyw
nych, jest płaszczyzną zde
rzeń różnych poglądów i ide
ologii. PRON bezpośrednio i
pośre nio poprzez organiza
cje, które zgłosiły swój ak
ces do udziału w jego pra
cach, musi oddziaływać ak
tywnie na opinię społeczną o-

xxux>a — „x>xx,jr xx czy szczając ją, umacniając i
wiceprezes ZG Ligi Kobiet , promując jako głos narodu.
Polskich — Maria Grabska, * '....

przewodniczący Komitetu
Dziecka — Wojciech Zukrow-
skl, przewodniczący ZG
TPPR — Stanisław Wroński,
prezes ZG Centralnego Zwią
zku Spółdzielczości Pracy —

Wiktor Sielanko, wiceprezes
Krajowego Związku Rolni
ków, Kółek i Organizacji Rol
niczych — Zofia Grzebisz-No-
wicka, przewodniczący OKOŃ
w Narodowym Banku Pol
skim — Stefan Stolarczyk,
wiceprezes NOT — Zdzisław
Hyla, wiceprzewodniczący
Rady Naczelnej Rady Zrze
szenia Prywatnego Handlu i
Usług — Tadeusz Kulisz, I

zastępca przewodniczącego
ZG ZSMP — Wiesław Osu
chowski i sekretarz Rady
Nadzorczej Centralnego Zwią
zku Spółdzielni Spożywców
„Społem” — Marian Kwiat
kowski.

musi rodzić się z konkret
nych działań, aktywności u-

czestników tego ruchu, którzy
powinni dawać przykład ca
łemu społeczeństwu. Nie moż
na poprzestawać na formal
nym uczestnictwie w PRON,
trzeba wnosić do niego wciąż
nowe wartości. W ruchu muszą
znajdować się ludzie najbar
dziej przekonani, oddani idei
odrodzenia.

W dyskusji kolejno zabra
li ponadto głos: wiceprezes
ZG Ligi Ochrony Przyrody —

Andrzej Kostrowicki, prze
wodniczący Rady Naczelnej
Zjednoczenia Patriotycznego
„Grunwald” — Bogdan Po
ręba, sekretarz generalny
OKP — Ryszard Tyrluk,
przewodniczący Rady Głów
nej Kół Gospodyń Wiejskich
— Anna Tarniewicz, prze
wodniczący Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej — Ja
nusz Górski, prezes Stowa
rzyszenia Autorów im. B.
Prusa — Jerzy Prokopezuk,

wszystko na naciąganie na
stroju. Przecież akt II „Rytu
ały dnia” pokazał rzecz w in
nym rytmie, jeszcze za po
wolnym, no ale już lepszym.
Przez to kontrapunktowe wo
bec tekstu, wobec naszych
przyzwyczajeń, wobec zasady
współczesnego teatru potrak
towanie „Bezimiennego dzie
ła” aktorzy też jakby nie do
końca mogli się nam objawić.

Wielką niewątpliwie rolę
zagrał EDWARD LUBASZEN-
KO jako Giers. Stanowił on

czsto o rozwiązaniu zagma
twanych przez reżysera scen,

była to postać jakby jaśniej
sza. EWA LASSEK jako
Księżna Barbara stworzyła
kolejną kreację — mówiła (w
przeciwieństwie do swych nie
których towarzyszy scenicz
nych) pięknie, wyraźnie, ak
centując logicznie frag
menty poszczególne niełatwej
roli starszej pani, jakby znu
dzonej, carskiej damy dworu.
ZYGMUNT JÓZEFCZAK do

szenie jastrzębiej łąki” Stefa
na Uhera, „Niepełne zaćmie
nie” Jaromila Jiresza, „Pomo
cnika” Zoro Zahona, „Chrzci
ny” Zdenka Podskalskiego i
pełnometrażowy film kukieł
kowy reż. Stanisłava Łatała
„Przygody Robinsona Cruzoe”.

Z produkcji amerykańskiej
zasygnalizujemy dwa filmy
Stevena Spielberga: zaprezen
towanych w programie „Kon
frontacji”, „Poszukiwacze zagi
nionej arki” oraz trochę surre
alistyczną komedię „Rok 1941”,
której akcja toczy się w cią
gu jednego dnia w okolicach
Los Angeles i ukazuje podej
mowane przez załogę japoń
skiej łodzi podwodnej próby
zniszczenia Hollywood. „Im
perium kontratakuje” reż Ir-
vina Kreshnera jest kontynu
acją głośnych „Gwiezdnych
wojen”. Zdaniem recenzentów,
„Imperium” przewyższa po
ziomem „Gwiezdne wojny”,
ma lepiej skonstruowany sce

Bez tej szerokiej rozbudowy
różnych form kontaktów mię
dzy PRON a społeczeństwem,
bez tego wielkiego bogactwa
różnych wyspecjalizowanych
organizacji, które przystąpiły
i które przystąpią do PRON,
nie może on spełniać swojej
zasadniczej roli, jaką jest
służba narodowi, w imię na
prawy i odnowy porządku
społecznego. A zatem z ce
lu, jakiemu służy PRON, wy
nika konieczność szerokiej
współpracy naszego ruchu z

wszystkimi organizacjami, któ
re patriotyzm traktują nie
w sposób hasłowy, lecz jako
największy obowiązek i pod
stawowe uprawnienie każde
go Polaka kochającego swo
ją ojczyznę.

LUDWIK ARENDT
TADEUSZ SZKAMRUK

(PAP)

skonały w scenie wejścia,
przyczynił się potem do pod
kreślenia w całym przedsta
wieniu jego logiki apokalip
tycznej (doskonała scena przy
witania z matką po wyjściu
z więzienia). Natomiast JAN
NOWICKI rolę swą wyraźnie
spłaszczył. Grał ekspresyjnie,
jakby zaznaczał tylko pewne
elementy osobowości Cyngi —

'szpiega i mieduwalszczyka.
Tekst Witkacego jest zbyt
mądry, zbyt wiele niesie w

sobie komplikacji w samym
wymiarze politycznym, aby
można to było pokazywać ja
kby z marszu, jakby ze zbyt
odległej perspektywy. Inni
aktorzy prezentowali się w po
dobnych schematach i na pew
no, uzyskują szczegółowsze o-

ceny. My zaznaczamy nasze

uwagi pod wpływem przedsta
wienia sobotniego. W niedzielę
rolę Cyngi grał RYSZARD
ŁUKOWSKI.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

nariusz, zaś sam film steruje
raczej w kierunku przygody,
niż fantastyki. Po latach tra
fi na nasze ekrany „Dziecko
Rosemary” Romana Polań
skiego, a z najnowszej produ
kcji — „Zwykli ludzie” Ro
berta Redforda.

We Włoszech zakupiliśmy
dzieła czołowych przedstawi
cieli tamtejszej kinematogra
fii. Federico Fellini jest twór
cą „Miasta kobiet”, a Bernar-
do Bertolucci — „Przedmio
tem zagubionych”. Z filmów
francuskich do najciekaw
szych należy „Ostatnie me
tro” reż. Francois Truffauta.

Ogromnym powodzeniem na

całym świecie cieszy się ka
nadyjski film „Walka o

ogień” w reż Jean-Jacąuesa
Annaud.' Obraz ten przenosi
widza w odległą przeszłość,
ukazując walki między ple
mionami ludzi pierwotnych i
ich protoplastami — neander
talczykami.

Oczywiście, podstawę reper
tuaru będzie stanowiła pro
dukcja rodzima. Jak przewi
duje się, w tym roku wejdzie
na ekrany ok. 40 nowych pol
skich filmów fabularnych.

Powiązanie z Zachodem
(Wesbbindung) stanowi od
chwili powstania RFN w

1949 r. zasadniczy kierunek
jej polityki zagranicznej. Po
lityki zachodnia (Westpolitik)
podniesiona w latach 50 i 60
do swoistej „racji stanu”
wyrażała interes klas po
siadających, stwarzając ko
rzystne warunki zewnętrzne
dla umocnienia i rozwoju sy
stemu politycznego RFN. Po
wiązania RFN z Zachodem
opierają się na wspólnocie
interesów o charakterze ide
ologicznym, polityczno-mili
tarnym .i ekonomicznym, któ
rych odzwierciedleniem orga
nizacyjnym jest przynależ
ność RFN do Paktu Północ
noatlantyckiego (NATO od
1955 r.) oraz Europejskiej
Wspólnoty Gospodarczej
(EWG od 1958 r.). Po za
akceptowaniu przez Socjal
demokratyczną Partię Nie
miec (SPD) w 1960 r. remi-
litaryzacji i przynależności
RFN do sojuszu zachodniego
sprawa powyższa . przestała
być przedmiotem poważniej
szych kontrowersji między
partiami i głównymi siłami
politycznymi RFN. Wszystkie
dotychczasowe rządy federal
ne, w tym także koalicja
SPD/FDP 1969—1982 oraz

CDU/CSU/FDP do Jesieni
1982 r., zmierzały systematy
cznie do umocnienia pozycji
RFN w sojuszu zachodnim.

ZNACZENIE RFN
DLA SOJUSZU
ZACHODNIEGO

Ogólnie można przyjąć, że

pierwszoplanowe znaczenie
RFN dla sojuszu zachodniego
wynika z wielu przesłanek
obiektywnych, z których naj
ważniejszą rolę odgrywają:
położenie geopolityczne i stra
tegiczne, potencjał ekonomi
czny oraz poważny wkład mi
litarny w NATO. Położenie
geopolityczne RFN na styku
dwóch najpotężniejszych pak
tów militarnych — Układu
Warszawskiego i . NATO —

daje jej szczególną pozycję
strategiczną, której wyznacz
nikami są: jedno z najwięk
szych terytorium w Europie
zachodniej (249 tys. km kw.)
oraz znaczne zagęszczenie
ludności (ok. 62 min). Z wie
lu elementów potencjału e-

konomicznego RFN szczegól
ne znaczenie posiadają: wysoki
poziom naukowo-technologi-
czny gospodarki zachodnio-
niemieckiej, uzyskiwanie
przez nią systematycznych
nadwyżek eksportowych w

handlu zagranicznym (ekspor
towi podlega rocznie ok. 1/4
produkcji przemysłowej, wy
znaczając RFN aż 11-procen-
towy udział w eksporcie
światowym), posiadanie naj
większych rezerw dewizowych
w EWG (obliczanych na po
czątku lat 80 na ponad
40 mld dolarów). Generalnie
RFN zajmuje po USA drugie
miejsce w NATO pod wzglę
dem różnych mierników po
tencjału ekonomicznego, któ
ry wpływał korzystnie na sta
bilność jej systemu politycz
nego.

Szczególne znaczenie po
siada wkład militarny RFN
w NATO. W okresie pokoju
Bundeswehra liczy od kilku
lat 495 000 żołnierzy, ale jej
liczebność obronna może w

Nowa ustawa: zatrudnienie po studiach

Absolwent na głębokiej wodzie
Absolwenci wyższych uczel

ni dostali nową ustawę o za
trudnieniu i znowu nie są
zbyt zadowoleni. Znowu,
bo: dawna ustawa przeżyła
się, absolwenci krytykowali
ją, bo krępowała, tworzyła
administracyjny nacisk. No
wa, „puszczająca” ich na tzw.

wolny rynek pracy, stwarza
niedostatek opieki, bardzo
zwiększa ryzyko niepowodzeń
w samodzielnym poszukiwa
niu właściwej .pracy. Słowem:
dawniej byli za bardzo skrę
powani, a teraz mają być za
nadto samodzielni. Na ten
właśnie temat rozmawiamy z

głównym specjalistą ds. za
trudnienia w Ministerstwie
Pracy, Płac i Spraw Socjal
nych, Stanisławem Bernatem.

— Studenci powiadają: po
co w ogóle ustawa, skoro
wolny rynek pracy? Po co

przepis, który poza stypen
diami fundowanymi i umo
wami przedwstępnymi pozba
wia nas jakiejkolwiek opieki?

Stanisław Bernat: Po pier
wsze tak dokładnie nie jest,
a po drugie sięgnijmy nieco
do historii, bo ona w tym
przypadku dużo i dobrze tłu
maczy. Stara ustawa pocho
dziła x 1964 r. i, chociaż by
ła to ustawa „nacisku admi
nistracyjnego”, spełniła swo
ją .pozytywną rolę. Przypo-
mnijmy: lata sześćdziesiąte,
to w gospodarce krajowej za
ledwie 300 tys. ludzi z dyplo
mami i roczny ich przyrost
nie większy niż 16—17 tys.
Równocześnie następował dy
namiczny rozwój gospodarki.
Musieliśmy dla niej, dla naj
ważniejszych działów stwa
rzać priorytety, musieliśmy
wprowadzić trzyletni obowią
zek pracy wskazanej. Rynek
pracy był wtedy bardzo
chłonny, sytuacja mieszkanio
wa nie była tak zła jak dziś.
Toteż, chociaż w latach 1964—

ciągu kilkunastu godzin nie
pomiernie wzrosnąć. Nato
miast pełny stan mobilizacyj
ny Bundeswehry wynosi ok.
4,2 min ludzi. Wydatki zbro
jeniowe’ RFN należą po USA
do największych w NATO, a

programy zbrojeniowo-mo-
dernizacyjne w latach 1972—
1981 pochłonęły ok. 255,7 mld
DM. W latach 1955—1965
przemysł zachodnioniemiecki
pokrywał 57,6 procent zapo
trzebowania Bundeswehry, a

na początku lat 80 już
blisko w 80 procentach. Na

terytorium RFN znajduje się
dodatkowo 360 000 wojsk na
leżących do NATO (w tym
210 000 amerykańskich) oraz

58 000 wojsk francuskich,
które nie wchodzą w skład
wojsk NATO. Po wycofaniu
przez Francję swych wojsk
ze zintegrowanych sił NATO
w 1966 r. RFN stała się pier
wszym sojusznikiem USA w

Europie zachodniej. Należy
jednak podkreślić, że nagro
madzenie poważnej ilości sił
i środków militarnych na te
rytorium RFN posiada także
ujemne skutki na wypadek
konfliktu zbrojnego, ponieważ
może nastąpić szybkie znisz
czenie potencjału ekonomicz
nego, skoncentrowanego w 7
aglomeracjach wielkomiej
skich RFN. Wymaga to nie
tylko określonej strategii o-

bronnej RFN (tzw. „wysu
niętych rubieży”), ale rów
noczesnego zabiegania ó po
siadanie wpływu przez rząd
federalny odnośnie użycia
broni nuklearnej przez USA
i Francję, jak również reali
zacji polityki odprężenia i
pokojowej współpracy z kra
jami socjalistycznymi.

EWOLUCJA
STRATEGII

POLITYCZNEJ RFN

Działania RFN na rzecz u-

mocnienia sojuszu zachodnie
go podporządkowane są dłu
gofalowym celom politycz
nym rządu federalnego ja
ko głównego ośrodka decy
zyjnego w polityce zagrani
cznej. Podporządkowanie się
interesom USA pozwoliło
RFNwlatach 40i50na
dokonanie odbudowy i mo
dernizacji gospdarki (PLAN
MARSHALLA), a dzięki
przystąpieniu do NATO w

1955 r. uzyskano znaczny
stopień suwerenności w sto
sunkach zewnętrznych, który
ulegał dalszemu rozszerzeniu
w latach następnych. Od lat
60 RFN zabezpieczała swo
je interesy w sojuszu za
chodnim równolegle w nastę
pujących kierunkach i wa
riantach:
© przyjaźń i partnerstwo i
USA,
© specjalne stosunki z Fran
cją,
® pogłębianie procesu inte
gracji zachodnioeuropejskiej
w aspekcie gospodarczym i
politycznym.

Również w latach 70 i
80 stosunki z USA po
siadają dla RFN priorytetowe
znaczenie. Wynika to głów
nie z faktu, iż amerykańska
broń jądrowa stanowi pew
nego rodzaju „parasol ochron
ny” przed rzekomym zagro
żeniem ze Wschodu, a sta
cjonujący w RFN żołnierze
amerykańscy są „zakładnika
mi” gwarantującymi jej bez

75 ukończyło studia 250 tys.
absolwentów, chociaż aż 130
tys. spośród nich .pochodziło
z miast akademickich, to jed
nak reszta poszła na prowin
cję. Bo silne było ciągle ssa
nie gospodarki, bo nieźle
jednak (!) funkcjonowało bu
downictwo mieszkaniowe za
kładowe. Po 1975 r. następu
je przełom w wielkości
kształcenia: mamy już milion
ludzi z dyplomami, a rocznie
dajemy dyplomy 40, 60, 80
tys. absolwentów. I zaczyna
się ekwilibrystyka z zatrud
nieniem. Ośrodki akademic
kie są nasycone, na prowin
cji nie ma mieszkań. W War
szawie AM kończy 80 proc,
warszawiaków, UW też 80
proc, warszawiaków, SGGW
ponad 50 proc, warszawia
ków. Rodzice pozapisywali
ich do spółdzielni mieszkanio
wych, biorą byle jaką pracę
— czekają na mieszkania, na

prowincji nie mają szansy
doczekać się. I jeszcze nie
bagatelna okoliczność: poli
tyka . licencyjna, kupowanie
„gotowego” zmniejszyło za
potrzebowanie na inżynie
rów...

— Wszystko to prawda, z

faktami nie można polemi
zować. Czy jednak nie ma

żadnego ryzyka puszczania
naszej, prowadzonej dotąd za

rączkę młodzieży, od razu na

głęboką wodę?
S.B.: Po pierwsze: nie mo

żemy pozwalać na to, aby
młodzi ludzie nadal wybiera
li sobie kierunki studiów zu
pełnie nie licząc się z zapo
trzebowaniem gospodarki i
domagając się od władzy a-

dekwatnych do własnych a-

spiracji i kwalifikacji etatów.
Po drugie: nie od razu i nie
wszystkich chcemy na tę
głęboką wodę, czyli na wolny
rynek pracy puścić. Rada
Ministrów określi formy do

pieczeństwo. W okresie rzą
dów koalicji socjalliberalnej
utrzymała się pierwszoplano
wa ranga USA dla bezpie
czeństwa RFN, czego wyra
zem było między innymi o-

sobiste zaangażowanie się
kanclerza Schmidta na nzecz

zainstalowania pod koniec
1983 r. na terytorium RFN
204 rakiet typu Pershing II
i pocisków samosterującyćh
„Cruise Missile” (96), jeśli
radziecko-amerykańskie roz
mowy rozbrojeniowe w Ge
newie nie przyniosłyby ocze
kiwanych przez Zachód rezul
tatów. Wszystko wskazuje na

to, że Schmidt traktował po
wyższą decyzję NATO z grud
nia 1979 r. przede wszystkim
jako instrument nacisku na

ZSRR, licząc z jednej strony
na ustępstwa ZSRR, a z dru
giej na wzmocnienie siły od
straszającej Zachodu wobec
Wschodu. Wzrost znaczenia
międzynarodowego RFN w

latach 70 przyczynił się
do powstania istotnych róż
nic w podejściu USA i RFN
do niektórych problemów po
lityczno-gospodarczych świa
ta, a szczególnie realizacji po
lityki odprężenia wobec
państw socjalistycznych. RFN
należała do tych państw za
chodnioeuropejskich, które ze

względu na własne korzyści
ekonomiczne w handlu
wschodnim przeciwstawiały
się zdecydowanie sankcjom
amerykańskim przeciwko bu
dowie gazociągu z Syberii do
Europy zachodniej. Stosunki
RFN z Francją opierają się
na układzie elizejskim z 1963
r, który przewiduje szeroki
zakres konsultacji wzajem
nych na różnych szczeblach
rządowych. Doprowadziły one

do ścisłego uzgadniania
wszelkich posunięć politycz
no-ekonomicznych w ramach
EWG oraz całego Zachodu.
Dzięki współpracy z Francją
RFN doprowadziła do znacz
nego uniezależnienia się spod
wpływów amerykańskich, u-

zyskując znaczne rozszerze
nie swobody działania w so
juszu zachodnim i na are
nie międzynarodowej. Nie
wyklucza to jednak rywali
zacji zachodnioniemiecko-
francuskiej o hegemonię w

Europie zachodniej. Jest ona

szczególnie widoczna w po
dejściu do zagadnienia inte
gracji politycznej Europy za
chodniej. RFN jako kraj o

ograniczonym zakresie od
działywania na procesy w

skali światowej dąży do peł
nej integracji politycznej Eu
ropy zachodniej, aby prze
kształcić ją w odrębny ośro
dek władzy politycznej. Zin
tegrowana pod względem po
litycznym Europa zachodnia
mogłaby w lepszym niż do
tychczas stopniu służyć inte
resom zachodnioniemieckim.
Należy podkreślić, że na po
czątku lat 80 RFN wy
korzystuje sojusz zachodni, a

szczególnie obrady NATO do
silnego eksponowania „otwar
tości kwestii niemieckiej”
oraz poparcia z jego strony
perspektywicznego celu rzą
du federalnego w zakresie o-

siągnięcia tzw. „jedności nie
mieckiej”. Zjednoczenie poli
tyczne Europy zachodniej jest
bowiem traktowane w dok
trynie integracyjnej RFN za
ledwie jako wstęp do przy
spieszenia procesów unifika
cyjnych w skali ogólnoeuro

datkowej pomocy dla podej
mujących pracę w branżach
i regionach deficytowych. O-
kreślane będą dokładnie prio
rytety i świadczenia. Z pię
cioletnim wyprzedzeniem pu
blikować się będzie wykazy
gdzie, ilu, jakich fachowców
kraj potrzebuje i tym fachow
com będzie się pomagać, nie
mówiąc o tym, że istnieją
umowy przedwstępne, sty
pendia fundowane. Dalej:
wzrośnie i zmieni się rola u-

czelnianych pełnomocników
ds. zatrudnienia — z .żan
darmów” pilnujących litery
dawnej ustawy zamienią się
oni w autentycznych opieku
nów absolwentów. Będą łącz
nikami senatów uczelni z kie
rownikami wydziałów za
trudnienia, będą współdecy
dować w rozdzielaniu fundu
szu aktywizacji zawodowej,
będą nawet chodzić do dy
rektorów i proponować: na

rok damy pieniądze na za
trudnienie absolwentów. Je
śli sprawdzą się w waszej po
lityce samofinansowania się
— wtedy weźmiecie ich na

własny garnuszek, na zakła
dową listę płac. Zresztą na

wolny rynek pracy nie można

patrzeć tylko z punktu wi
dzenia interesów absolwenta
mało samodzielnego, mało o-

brotnego, nie zawsze dobrze
przygotowanego. Chcemy aby
wolny rynek, aby gra na nim

dopingowała do nauki, aby
podniosła prestiż dyplomu i
uczelni, aby przywrócić rolę
rekomendacji z uczelni. Bo
mówimy wolny rynek, a nie
pamiętamy, że dobrych fa
chowców nie mamy za dużo.
Dobrzy i bardzo dobrzy nie
zlękną się wolnego rynku, in
ni może starać się będą pod
ciągać, lub wcześniej grunto
wnie rozważać decyzję o po
dejmowaniu studiów w ogó
le. Na Węgrzech wszyscy ab

pejskiej. Ogólnie można za
tem stwierdzić, że strategia
polityczna RFN w ramach so
juszu jest elastyczna i wielo
wariantowa. Jej zasadniczą
funkcją jest dążenie do u-

mocnienia własnej pozycji
oraz wybór w danym mo
mencie najbardziej odpo
wiadającej swoim interesom
taktyki działania.

NOWE ELEMENTY
W TAKTYCE RFN

Utworzony Jesienią 1982 1.

gabinet Kohla/Genschera po
przez treść deklaracji rządo
wych i .przebieg wizyt za
granicznych (USA, Francja
Wielka Brytania, Benelux i

Włochy) nadał bezwzględny
priorytet polityce zachodniej
RFN. W jego taktyce polity
cznej, mimo deklaracji kon
tynuacji, można jednak wy
różnić szereg elementów no
wych, z których na uwagę
zasługują:

PO PIERWSZE — popiera
nie strategii militarnej USA,
zmierzającej do wzmocnienia
potencjału nuklearnego w Eu
ropie zachodniej poprzez za
instalowanie tam od końca
1983 r. zaplanowanych w 1979
r. uchwałą NATO rakiet eu-

rostrategicznych średniego za
sięgu. W odróżnieniu od
Schmidta — Kohl nie przy
wiązuje już tak wielkiej wa
gi do toczących się w Gene
wie rokowań radziecko-ame
rykańskich, których sukces
mógłby doprowadzić do anu
lowania powyższej decyzji
NATO. Wydaje się, że Kohl
pod wpływem argumentacji
prezydenta Reagana oparł się
na błędnej tezie, że poprzez
nacisk, militarny ZSRR zo
stanie zmuszony do szeregu
ustępstw w różnych dziedzi
nach.

PO DRUGIE — zacieśnie
nie współpracy militarnej
RFN z Francją poprzez udo
stępnienie Bonn informacji na

temat rozwoju francuskiej
broni nuklearnej. Według li
cznych pogłosek prasowych
Francja ze względu na wła
sne trudności gospodarcze
skłonna jest jakoby w pers
pektywie do kooperacji , z RFN
w rozbudowie swojej „force
de frappe”. Potwierdzenie tej
informacji oznaczałoby zmia
nę dotychczasowego stanowi
ska Fyancji oraz dalsze umo
cnienie pozycji RFN w soju
szu zachodnim.

PO TRZECIE — podjęcie
nowych inicjatyw w . zakre
sie przyspieszenia politycznej
integracji Europy zachodniej
w pierwszej połowie 1983 r.,
kiedy to RFN będzie prze
wodniczyła EWG. Francja od
niosła - się do tego z rezerwą.

RFN, podobnie jak pozosta
li sojusznicy USA w Europie,
niechętnie odnosi się do
wszelkich dodatkowych pro
pozycji zwiększenia wydat
ków budżetowych na cele mi
litarne. Wydaje się ponadto,
że pod względem taktycznym
do chwili przedterminowych
wyborów do Bundestagu wio
sną 1983 r. nowy rząd fede
ralny będzie unikał wszel
kich drażliwych decyzji, któ
re byłyby niepopularne wśród
szerokich kręgów wyborców.

ERHARD CZIOMER

solwenci techników idą na

stanowiska robotnicze. Po
dwu latach zdają egzaminy:
kto zda ten zostaje techni
kiem. Rozważyć chcemy ze

specjalistami, w szerokiej dys
kusji . społecznej taką refor
mę studiów, aby absolwent
dostawał z uczelni konkretne,
ścisłe uprawnienia zawodowe.
Nie w sensie poziomu wie
dzy, ale wąskiej specjalizacji.
Aby nie kształcić, aby przy
najmniej nie wszystkich
kształcić jako historyków w

ogóle, prawników w ogóle,
ale kształcić z precyzyjnym
przygotowaniem do podjęcia
konkretnej pracy od razu. Do
takiego kształcenia mogliby
śmy mieć miejsca limitowane
i gwarantowane miejsca pra
cy. Krzywo na to patrzy śro
dowisko naukowe...

i trudno się dziwić, bo to

grozi zubożeniem i spłaszcze
niem kształcenia akademic
kiego do roli nauczania za
wodowego. To może być wy
godne dla kadrowców a ka
tastrofalne dla rozwoju nau
ki w ogóle. Dobre dla śred-
niaków, zabójcze dla talen
tów.

S.B.: Zdajemy sobie z tego
sprawę. Więc nie wszystkich,
nie we wszystkich uczelniach
tak by kształcono, nikogo nie
zmuszano by aby tak właś
nie się kształcił. Po drugie,
powiada pan, że to dobre dla
średniaków. Zgoda. Ale czy
jest lepiej skoro średniacy, a

przecież jest ich większość,
kończą studia przygotowani
średnio do wszystkiego, a do
brze do niczego? Powiadam
rozważamy taką propozycją,
tylko szeroka dyskusja, apro
bata społeczna, środowisko
wa, może sprawić byśrny
zmierzali do realizacji ta
kiego pomysłu.
ANDRZEJ TUMIALIS
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Bez pobłażania dla wandali!

W wielu punktach Krakowa
uliczne budki telefoniczne - milczą

Fot. W. KLAG

W wielu punktach Krakowa
uliczne budki telefoniczne mil
czą. Załączone zdjęcie obrazu
je przyczyny z powodu któ
rych większość spośród kra
kowskich budek telefonicznych
nie nadaje się aktualnie do
użytku. W poszukiwaniu czyn

nego aparatu ludzie przemie
rzają dosłownie całe dzielnice.
Zwłaszcza na nowych osie
dlach gdzie telefon w domu
jest prawdziwym luksusem, a

mieszkańcy z konieczności ska
zani są na korzystanie z apa
ratów ogólnie dostępnych, sy

tuacja jest beznadziejna.
Wandali trudno złapać za rę
kę zwłaszcza, że nikomu spe
cjalnie nie chce się ryzykować
awantur i bijatyk (a tak wła
śnie często kończą Się próby
zwrócenia uwagi chuliganom).
Wydaje się, że tylko zdecydo
wane działanie nas wszystkich
może tutaj przynieść efekt.
Podobnie jak surowe kary dla
sprawców niszczenia społecz
nego mienia. Zdajemy sobie
sprawę z tego, iż nie propo

nujemy tutaj nic nowego, spra
wa powraca na łamy prasy re
gularnie i nie widać efektu.
Ostatnio jednak z niepokojem
patrzymy na dewastowanie
budek nawet w samym cen
trum miasta, w tych jego pun
ktach gdzie ruch niemal przez
całą dobę jest spory. Widocz
ne na zdjęciu budki usytuo
wane są w... Rynku Podgór
skim. Czy rzeczywiście nikt
nie widział sprawców ich zni
szczenia? Nikt nie zwrócił
uwagi na osiłków mocujących
się ze słuchawką? Przecież
przechodniów, a i patroli MO,
w tym rejonie miasta na pe
wno nie brakuje. Więc dlacze
go sprawcy są bezkarni?

Program obchodów
38. Rocznicy Wyzwolenia

Krakowa
Zbliża się pamiętna dla Krakowa data — 38. rocznica

wyzwolenia naszego miasta spod okupacji hitlerowskiej.
Główne uroczystości z tej okazji odbędą się 18 stycznia.
Punktualnie o godzinie 12 na płycie Grobu Nieznanego
Żołnierza, na grobach żołnierzy radzieckich koło Bar
bakanu reprezentanci krakowskiego społeczeństwa, władz

partyjnych i administracyjnych miasta złożą wieńce i
wiązanki kwiatów. Kwiaty złożone zostaną również pod
Pomnikiem Wdzięczności na placu Wolności, na kwate
rach żołnierzy polskich i radzieckich na cmentarzu Ra
kowickim oraz na cmentarzu Podgórskim.

Również 18 stycznia o godzinie 14 rozpocznie się uro
czysta sesja Rady Narodowej m. Krakowa, w trakcie
której wręczone zostaną odznaczenia państwowe.

Natomiast 19 stycznia o godzinie 17 w KDK Pod Ba
ranami otwarta zostanie wystawa fotogramów i plaka
tów dotyczących wyzwolenia Krakowa i Polski przez
Armię Radziecką.

Podobne uroczystości odbędą się również w miastach
i gminach województwa miejskiego krakowskiego. Zor
ganizowane będą spotkania z kombatantami, uczestnika
mi walk o wyzwolenie Polski, młodzież zaciągnie warty
honorowe pod monumentami upamiętniającymi walkę z

okupantem hitlerowskim. W szkołach noszących imiona
polskich i radzieckich bohaterów zorganizowane będą
okolicznościowe wystawy i spotkania, podobnie w za
kładach pracy.

T. udno szczegółowo omówić program tegorocznych ob
chodów wyzwolenia Krakowa, jest - on bardzo bogaty.
Świadczy o tym, że pamięć o bohaterach którzy przynie
śli nam wolność nie przemija.

teatry

Colas
FILHARMONIA

Kon-

SCENA OPEROWA w Teatrze
im. J . Słowackiego (pl. Ducha

1): B. Pawłowski: Królewna Śnie
żka — 11, SCENA „FORMAT” (Mi
kołajska 2): R. Rolland:

Breugnon — 18,
(Kościół w Bieńczycach):
cert z cyklu „Wieczory organo
we w Arce Pana”. Wyk.: M. Me-
runowlcz i K. Jędrysek — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

48):
lat)
34):
lat)

PONIEDZIAŁEK

STYCZNIA

Mariana

jutro
Małgorzaty

pogotowie ł

© skarżą się mieszkańcy
okolic Hali Targowej, iż po

niedzielnych giełdach książki
okolica przypomina wysypisko
śmieci. Pozostawione papiery,
gazety itp. rozwiewa wiatr po

okolicy. Pracownicy MPO za
łamują ręce. Książki ponoć
uczą kultury, ale jak widać

nie wszyscy, którzy je sprze
dają cechę tę posiedli w sto
pniu wystarczającym O

© 6 bm. zamieściliśmy fra
gment listu czytelników w

sprawie wyciekającej wody
przy ul. Czyżyńskiej. Nastę
pnego dnia ekipa MPWiK usu
nęła usterkę. Cieszy szybkość
reakcji... ©

O przy ul. Bohaterów Sta
lingradu po zakończeniu dłu
gotrwałego remontu sklepu
sportowego zamknięto dwie

kolejne placówki — Modę Pol
ską i sąsiadujący z nią sklep
spożywczy. Ciekawe na jak
długo? ©

Nikt nie wie dokładnie ja
kie będą dostawy sprzętu zme
chanizowanego, mebli i in
nych artykułów sprzedawa
nych na tzw. kredyty dla mło
dych małżeństw. Bardzo trud
no uzyskać potwierdzenia od
przemysłu, który woli sobie
sam wybierać odbiorców niż
podpisywać wcześniej umowy.
W II półroczu 1982 roku zgo
dnie z decyzją Wydziału Han
dlu i Usług UM towary dzie
lone były następująco: 25 proc,
dla młodych małżeństw, 25
proc, na karty wyposażenia
mieszkań, 10 proc, na rekla-

Kredyty są, ale nie
macje, 2 proc, dla Związku
Inwalidów Wojennych i resz
ta do wolnej sprzedaży. Kre
dyt dla młodych małżeństw
wynosi 150 tysięcy i niemal w

całości przeznaczany jest na

zakup mebli, pralki, lodówki.
W sklepach prowadzone są za
pisy i wg list sprzedaje się de
ficytowe towary. Przy czym
warto podkreślić, że ilość ocze
kujących przekracza wielokro
tnie dostawy z przemysłu. Za-

ma co za nie kupić
chodzi więc niebezpieczeństwo,
iż w przewidzianym terminie
ważności kredytu nie można

kupić poszukiwanych rzeczy.
Od 1 września nie wydaje

się już kart pierwszego wypo
sażenia mieszkania. Niedługo
więc, ta kategoria rezerwowa
na w wojewódzkim rozdzielni
ku, zniknie. Pytanie co dalej?
Czy 25 proc, towarów prze
znaczyć w całości dla mło
dych małżeństw, czy też zwię

kszyć pulę przeznaczoną do
wolnej sprzedaży? Jak poin
formowano nas w Przedsię
biorstwie Handlu Artykułami
Wyposażenia Mieszkań „Do-
mar”, Wydział Handlu i Usług
nie ustalił jeszcze nowych
rozdzielników, które będą obo
wiązywać w 1983 roku. Wszys
tko można uzgodnić, tylko nie
stety nikt nie wie nadal jakie
ilości poszukiwanych towarów
trafią do sklepów w naszym
województwie w bieżącym ro
ku.

(ż)

DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
Powrót Mechagodzilli (jap. 12
— 15.45, KIJOw (Krasińskiego
Kochanica Francuza (ang. 18
— 16.30, 19, 21.30, KULTURA (Ry
nek Gł. 27): Ukryty w słońcu

(poi. 18 lat) — 10, Vabank (poi.
15 lat) — 12, 16, 18, Bestia (poi.
18 lat) — 8, 14, 20, MŁODA GWAR
DIA (Lubicz 6): Ukochana żona

(wł. 18 lat) — 15.30, 17.45 (pożeg
nanie z filmem), DKF — 20 (se
ans zamknięty), PASAŻ BIELA
KA: Bajki — 12, Powrót do do
mu (USA 15 lat) — 15, 17.15, 19.30,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral
ne 10): Małżeństwo Marli Braun

(RFN 15 lat) — 15.30, 18, 20.15,
ŚWIT MAŁA SALA: Otalia z Ba-
hli (brazyl. 15 lat) — 15, 17.15,
19.30 (pożegnanie z filmem), ŚWIA
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): KONFRONTACJE
81/82: „Jeśli się odnajdziemy” (poi.
12 lat) — 15.30, 17.30, 19.30, UCIE
CHA (Boh. Stalingradu 16): KON
FRONTACJE 81/82: „Ostatnie me
tro" (fr. 15 lat) — 10.30, 13, 15.30,
18, 20.30, UGOREK (os. Ugorek):

,20 lat później (radź. 12 lat) —

14.45, O jeden most za daleko

(ang. 15 lat) — 16, 19, WANDA

(Waryńskiego 5): KONFRONTA
CJE 81/82: „Ostatnie metro” (fr.
15 lat) — 16.30, 19, 21.30, WARSZA
WA (Stradom 15): KONFRONTA
CJE 81/82: „Kochanica Francuza”

(ang. 18 lat) — 15.30, 18, 20.30, 23,
WISŁA (Gazowa 16): Kung-fu (poi.
15 lat) — 15, 17, 19, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Wyjście awaryjne
(poi. 15 lat) — 16, (18i20 —

seanse zamknięte), WRZOS (Za
mojskiego 50): Ocalić miasto (poi.
12 lat) — 15.45, 18, Zwolnienie wa
runkowe (USA 18 lat) — 20.15,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
Szczęki II (USA 15 lat) — 20.

DOBCZYCE — Raba: Jak Iwa-
nuszka szukał cudu (radź, b.o.),
Tess (fr. 15 lat), WIELICZKA —

Górnik: Jak rozpętałem II woj
nę światową, cz. I (poi. b .o.) .

Krakowskie Pogotowie Ratun
kowe, Łazarza 14, tel. 999, zacho
rowania 1 przewozy tel. 22-38-33,
Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2, tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te
ligi 6), tel. 55-51-90, Lotnisko (Ba
lice) — tel. 11-90-29, Nowa Huta,
tel. 44-22-22 l 44-17-70, Krowo
drza 37-36-37, 37-38-29, Krzeszowi
ce — tel. 99, Jerzmanowice — tel.

48, Proszowice, tel. 9, Myślenice
— tel. 999, Skawina — tel. 9,
Wieliczka tel. 9, Niepołomice
— tel. 198, Sieciechowice — (tel.
Iwanowice 60) oraz Izby Przyjęć
wszystkich szpitali.

apteki

INFORMACJA APTECZNA
tel. 11 -07-65 (8—15).

Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42, Pstrowskiego

Kazimierza Wielkiego 117,
kowska 1, Długa 88,
(pawilon), N. Huta:
A i os. Centrum C.

94,
Kra-

Kozłówek
os. Centrum

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Ogrody 101).
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12).
PROSZOWICE (1 Maja 81).

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska
le, Alwerni, Dobczycach, Gdowie,
Niepołomicach, Słomnikach.

PUNKT
KARDIOLOGI-

Pozostałe kina nieczynne.

Komunikat MPK
Miejskie Przedsiębiorstwo

Komunikacyjne w Krakowie
zawiadamia, że w związku z

robotami torowymi w al. Po
koju od Ronda Kotlarskiego
do Ronda .Czyżyńskiego zosta
nie wstrzymana komunikacja
tramwajowa:

1.Oddnia17Ido21I83r.
w kierunku Nowej Huty od
godziny 8,30 do 12,30.

— Linie „1” i „22” — do No

wej Huty kursować będą przez
al. Powstańców Warszawy —

Rondo Mogilskie — al. Planu
6-letniego (powrót normalną
trasą).

— Linie „7” i „17” — kur
sować będą do Ronda Mogil
skiego.

2.Oddnia24Ido27I83r.
w kierunku Krakowa od godz.
8,30 do godz. 12.30.

— Linie „1” i „22” — do

Krakowa od Ronda Czyżyń
skiego przez al. Planu 6-Ietnie-
go — Rondo Mogilskie — Pow
stańców Warszawy i dalej po
swojej trasie. W kierunku No
wej Huty po swojej normalnej
trasie.

— Linie „7” i „17” — kur
sować będą do Ronda Mogil
skiego.

Na czas zamknięcia al. Po
koju będzie uruchomiona zas
tępcza komunikacja autobuso
wa na trasie: Rondo Kotlar
skie — Rondo Czyżyńskie.

Na kilku metrach kwadratowych

ta nauki. 16.40 Szkoła współcr. •

aud. dla nauczyc. 17 .00 Nasz dorll
i my. 17 .40 Radiowy przegl. pu
blicyst. 19.00 Kompoz. tyg.: S.
Rachmaninow. 19.35 „O kulawym
bogu Hefajstosie’* — cz. I słuch.
20.00 Wielcy jazzu. 20.45 Jęz. ro
syjski. 21.05 Nagr. wlecz. 21 .15 „Je
sień patriarchy” — fr. pow. 21.30
Echa dnia. 21.40 Tern, wiecznie
młode. 22 .00 Moja Warszawa. 22.30

Płyty stare i nowe. 23.00 Poezja
na dobranoc. 23.05 Mała Polihym
nia. 23.50 Sentencje wlecz.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7.00,
8.00, 9.00, 15.00, 16.00, 17.00, 18.00 .

Serwis Trójki. 8.15 Polit. dla wszy
stkich. 9.05 Zaczynamy we dwoje.
9.50 „Polska Piastów” — ode. 28

(powt.) . 10.00 Kiermasz płyt,
wytw. Bałkaton. 10.30 Muz. Kon
frontacje „Tess”. 11.00 Było or
ganistów wielu: W. Karolak. 11 .40
Prosto z kraju. 12 .00 W tonacji
Trójki. 13.00 „Love story” — 5
ode. pow. 13.10 Powt. z rozr. 14.0'0

Musica d’amore. 15.05 Warszawo,
ty moja Warszawo. 15.30 Złote
lata swingu. 16.00 Zaprasz. do

Trójki. 17 .30 Polit. dla wszystkich.
18.05 Inf. sport. 19.00 „Trzej to
warzysze” — ode. 4. 19.30 Mała
wlecz, suita. 19.50 „Polska Piastów”
— ode. 27. 20.00 Studio nagrań.
20.40 Klub samouków, cz. 1. 21.00

Bielszy odcień bluesa. 21 .30 Klub
samouków — cz. 2. 21 .45 Godz.

jazzu. 22 .45 „24 godz. w 10 minut”
1 inf. sport. 23.00 Zaprasz. do Trój
ki. 23.55 Wątki beskidzkie E. Ze
gadłowicza.

PROGRAM IV

UKF — stereo i aud. lok.

Rozgł. PR w Krakowie

UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 9.00. 12.00,
17.00, 19.00, 22.30.

Opera przez wieki (stereo).
Z muz. nagrań bratnich ra-

(stereo). 11.00 Matysiako-
11.30 Muz. różnych narodów

,w>( czwartek z „Delikate
sów koło hali targowej przy
ul. Grzegórzeckiej wyrzucono
do pojemników na śmieci kil
ka koszy zepsutych cytryn.
Po wyjaśnieniu sprawy oka
zało się, że są to ubytki z

transportu jaki otrzymał sklep
poprzedniego dnia. Cytryn by
ło dwie tony, w porównaniu
z tą ilością, ubytki zepsutego
towaru mieściły się w normie
1 zgodnie z zaleceniami PIH
nie dopuszczono ich do sprze
daży. Od pewnego czasu do
zakupu tych zdrowych połud
niowych owoców upoważnieni
są również emeryci i renciści,
ale tylko zorganizowane ich
grupy. Pan szperający w po-
szukiwaniu zdrowego owocu

należał zapewne do niezorga-
nizowanych...

Fot. W. Klag

Wypadki
Jan Żuchowski, 1. 64, za

mieszkały os. Wandy 9, zo
stał potrącony przez tram
waj linii „15”. Poszkodowa
ny z ciężkimi obrażeniami
ciała został przewieziony do

szpitala. © Mieszkanka Wie
liczki Maria Fryt, zamiesz
kała przy ul. Dembowskiego
14, w wyniku wypadku dro
gowego doznała pęknięcia
czaszki. © Koło Czernicho
wa doszło do wypadku dro
gowego w którym pęknięcia
podstawy czaszki doznała Ja
nina Mroczek. © Służba Ru
chu Drogowego Milicji Oby
watelskiej zanotowała trzy
Wypadki i trzy kolizje.

(m)

Obcy ludzie opiekunami sparaliżowanego
Dzielnica Podgórze, ul. Be

nedykta 1/14. Drzwi do miesz
kania na trzecim piętrze ot
warte. Na poręczach schodów
suszą się piernaty. W pokoju
kilka osób. Dwie młode Cy
ganki i troje dzieci. W kącie
na rozwalającej się kanapie
siedzi zgięty' w pół starszy za
rośnięty mężczyzna. Jest to

główny właściciel tej klitki.
Do grudnia mieszkał tutaj sa
motnie. Roman Potocki lat 56
cenił sobie nade wszystko to
warzystwo „koleżków”. Jak
twierdzą lokatorzy, pod 14-ką
zawsze bywało wesoło. Libac
je suto zakrapiane wódeczką
czasami trwały do rana. Pana
Romana tłumnie odwiedzali
znajomi i za jego pieniążki
kombinowali coś na przekąs
kę i do popicia. Niestety, w

grudniu właściciel „czternast
ki” poczuł się znacznie gorzej.
Zabrakło pieniędzy z renty,
zabrakło i koleżków. Do swo
jego mieszkania więc (maleń
ki pokoik z kuchennym pie
cem i zlewozmywakiem) przy
jął rodzinę Cyganów. Dla p.
Potockiego była to prawdzi
wa opatrzność. Wanda Pawło
wska w zamian za możliwość
mieszkania zajęła się chorym
właścicielem. Sąsiadka z tego
samego piętra twierdzi, że na

reszcie urwały się pijaństwa
i orgietki. Cyganie doglądali
swego „dobroczyńcę” jak ro
dzonego ojca. W zamian mo
gli z piątką małych dzieci
egzystować na kilku metrach
kwadratowych. Niestety, kil
ka dni temu schorowany już
właściciel mieszkania został
sparaliżowany. Sytuacja stała
się tragiczna. Lekarz specjal
nie nie przejął się ani sprawą
chorego człowieka, ani miesz
kającymi z nim w jednym po
koju Cyganami. Chorego ze

szpitala odwieziono do domu
i na tym zakończyła się cała
sprawa. To co zastałam po
wejściu do mieszkania prze
chodzi wszelkie wyobrażenie.
Chory moczy się pod siebie.
Współlokatorka nie jest w sta
nie nadążyć z praniem. Ster
ta brudnych prześcieradeł le
ży zwinięta w kłębek. Sąsia
dka z pierwszego piętra jest
oburzona, że nikt ze starych
lokatorów nie pomoże chore
mu. Sama dała jakieś stare

spodnie i swetry do przebra
nia, ale co może więcej?...

W pokoju zastaję rzekomą
Córkę p. Potockiego. Młoda
kobieta wychodzi ze mną na

korytarz. „Tutaj wszyscy my
ślą, że ja jestem córką i ja je
stem winna temu co pani tu

•••

zastała — mówi cicho. To nie
jest mój ojciec. Matka utrzy
mywała z nim kontakty. Uma
rła rok temu. Ja tutaj prawie
nigdy nie byłam. Bo i po co?
Teraz wychowuję sama małe
dziecko. Mąż mnie opuścił.
Jest mi bardzo ciężko. Nie
mogę zabrać tego człoioieka
do siebie. Mam też tyle miej
sca ile tutaj".

Chory oczywiście potrzebuje
fachowej opieki. Powinien jak
najszybciej znaleźć się w

szpitalu, a potem w Domu
Starców, gdzie znalazłby wła
ściwą opiekę. Jest pewne, że

tutaj dłużej pozostać nie mo
że...

Nie jest to jedyny problem
tej sprawy. Pozostaje przecież
cygańska rodzina. Ojciec jest
palaczem. Żona bardzo chęt
nie przyjęłaby dozorcostwo
tej kamienicy. Zresztą od gru
dnia i tak sprząta klatkę. W
budynku przy ul. Benedykta 1
stoją dwa puste mieszkania nr

1 i nr 13. Może właśnie tam
ta rodzina mogłaby wreszcie
znaleźć swój kąt. Sądzimy, że

obydwie sprawy zostaną w

trybie pilnym rozpatrzone
przez odpowiednie instytucje
w Podgórzu.

(ml)

© KDK „Pałac pod Bara
nami” (Rynek Gł. 27): Z dzie
jów ludzkiego szaleństwa i
ludzkiej głupoty: „Sprawa So
kratesa” — spotkanie z prof.
dr Aleksandrem Krawczukiem
— 18.

© DOK (Limanowskiego 24):
Wieczór poetycko-muzyczny z

udziałem artystów krakow
skich z okazji rocznicy Wyz
wolenia Krakowa — 17.30.

© ODK „Wola” (Kr. Jadwi
gi 215): „Spotkanie pokoleń”
— przypomnienie bohatera
walk o niepodległość — 17.

© Klub „Wrzos” (Masarska
14): Wystawa malarstwa Ro
dziny Godzików, połączona ze

sprzedażą (16—20).

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(niecz.), SKARBIEC KORONNY I
ZBROJOWNIA (niecz.), MUZEUM
KATEDRALNE (niecz.), Wystawa
„Wawel zaginiony** (10—15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE I DZWON

ZYGMUNTA (9—15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE

(niecz.), MUZEUM W.
NINA (Topolowa 5):
wy: „Lenin w Polsce”,
Krakowa w kształtowaniu patrio
tycznych i internacjonalistycz-
nych treści polskiego ruchu robot
niczego”, „Leninowskim szlakiem

internacjonalizmu proletariackie
go” (niecz.), DOM LENINA

(Królowej Jadwigi 41): Wysta
wy: „Mieszkanie Lenina na zie
mi krakowskiej”. „U źródła no
wego wieku*’ (Grafiki J. Piotrow
skiego) (9—15, wst. wol.),
PRZYRODNICZE

17): Współczesna fauna

(niecz.), MUZEUM

CZNE, (pl. Wolnica 1):
„Polska kultura

„Zabawki dziecięce’*

(Ojców)
I. LE-

'

Wysta-
„Rola

SPÓŁDZIELCZY
DIATRYCZNY I
CZNY (Reja 11) — zamawianie wi
zyt domowych — tel. 22-25-66 i
22-95-78 (15.30—23.00).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71 -37

(16—22).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19).
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Główny 27): tel.
22-44-02 (11—17).

POMOC DROGOWA PZMot.

(al. Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22), ul. Ka
wiory 3 — tel. 37-48-92 i 37-55-75

(7—22).
POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81);
tel. 48-00-84 (6—22).

6.30—8.00 Kraków’ na antenie:
„Co niesie dzień”. 7.45 „Człowiek
Everestu” — ode. pow. 8.00 Po
ranna seren. (stereo). 9.05 „Piel
grzymka do Warszawy” — fr. pro
zy M. Dąbrowskiej. 9 .25 Quod li-
bet — czyli co kto lubi (stereo).
10.00
10.30
diof.
wie.

(stereo). 12 .05 Od Bacha do Bar
toka (stereo). 13.00—13.45 Kraków
na antenie: 13.00 Aud. public. 13.20
St. nastrojów (stereo). 13.45 „Łuż
ne kartki” — fr. książki. 14 .00 Ste-
reof. archiwum polsk. pios. 14 .30
Z kompozyt, teki: *E. Sikora (ste
reo). 15.05 Panor, liter. 15.30 Po-

poł. melom. (stereo). 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie
sie dzień. 18.30 Wiersze St. Wy
spiańskiego. 19.05 Klasycy muz.

rozr. (stereo). 19.30 Wieczór w

Filh. (stereo). 21 .00 Klub stereo.

22.30 Fakty dnia. 22.40 Muz. po
polsku sprzed stuleci. 23.35 Głosy,
instrum., nastroje (stereo).

tV-PROGRAM

PROGRAM I

1 znowu na giełdzie zatrzęsie
nie „maluchów”. Jest w czym
wybierać, lecz kto chce samo
chód sprzedać, musi się liczyć z

poważną obniżką ceny wywoła
wczej. Za nowe „fiaty 126p” żą
dano 570 tys. zł, ale stały one

czekając na nabywców, podo
bnie jak wóz za 1500 bonów. Za

„126p” z listopada ubiegłego roku
właściciel żądał 550 tys. zł, ku
pujący dawali jedynie 500 tys.
zł i ostatecznie sprzedano ten

egzemplarz za 515 tys. zł. Przy
tej cenie fabrycznie niemal no-

wego samochodu ewenementem

jest bez wątpienia cena 380 tys.
zł za „126p" z 1976 r., ale po wy
mianie całych podzespołów, m.

in. nadwozia, silnika, zawiesze
nia w latach 1981/82.

Wśród samochodów „fiat 125p”
dostrzegłem zachętę do popeł
nienia wykroczenia skarbowego.
Za wóz tej marki z sierpnia 1982
żądano 950 tys. zł z zachętą, iż
istnieje możliwość nieprzereje-
strowywania pojazdu na nowe
go

'

właściciela, czytaj: uszczup
lenia należności podatkowych.

notowania giełdy

G718396538

samochodowej

THE I NTTED STATESOBAMĘRK A

G718396535
Kęwpaonuil

ZŁOTO

Ale tym będą się martwić

przedstawiciele Izb Skarbo
wych, którzy, skoro Izby rozpo-
czną swój żywot, na pewno
pojawią się na giełdach. Przy
pomnę tylko, że wedle nadal o-

bowiązujących. przepisów trzeba
uiścić 20 proc, ceny detalicznej
samochodu w dniu sprzedaży (a
nie jego ceny w dniu zakupu
w „Polmozbycie”!!! — jak są
dzą niektórzy) w ciągu pierw
szego roku od nabycia w jedno
stce gospodarki uspołecznionej.

„Fiat 125p” kosztuje aktualnie
568 tys. zł, więc podatek wyno
si 113400 zł!

Za „fiata 125p” z 1981 r. żą
dano 690 tys. zł i tyle samo za

„ładę 1500" z 1978 r. „Fiat I25p”
z 1979 r. miał cenę 560 tys. zł i

identyczną „łada 1500’ z grud
nia 1977, ale oczywiście „fiata
mi" interesowano się bardziej.
„I25p” z 1975 r. po remoncie ka
pitalnym można było kupić za

490 tys. zł, zaś rocznik 1973 w

dobrym stanie (ale to w końcu

„Krakowiacy"
i lalki

Na zamówienie Ministerstwa
Spraw Zagranicznych reżyser
Aleksander Gonczarow zreali
zował barwnyfilm pt. „Lalki”.
Obraz, który prezentowany
będzie w polskich placówkach
zagranicznych przedstawia
folklor regionu krakowskiego
i obrzędy związane z ludowym
weselem. Głównymi aktorami
filmu są członkowie popular
nego zespołu „Krakowiacy” a

także... lalki wykonane przez
Spółdzielnię im. Wyspiańskie
go w Krakowie. Prapremiera
tego pulsującego tańcem i lu
dową piosenką filmu odbędzie
się w najbliższy poniedziałek
o godz. 14 w kinie „Warsza
wa”. Warto skorzystać z oka
zji i wybrać się na pokaz do
krakowskiego kina. Organiza
torzy zapraszają wszystkich
chętnych — my dodajmy od
siebie, że wstęp jest bezpłat
ny.

(hań)

MUZ.

(Sławkowska
Polski

ETNOGRAFI-

Wysta-
wy: „Polska kultura ludo
wa”, „Zabawki dziecięce** (eks-
poz. Muz. Zabawek w Norymber
dze): (10—18, wst. wol.), KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35): Wy
stawa: „Z dziejów i kultury Kra
kowa (niecz.), MUZEUM HISTO
RYCZNE (Franciszkańska 4): Wy
stawa szopek krakowskich

(niecz.), (Pomorska 2): Wystawa
„Męczeństwo i walka Polaków
w latach 1939—45” (niecz.), (Jana
12): Wystawa „Militaria i ze
gary” (niecz.), (Gołębia
Wystawa „Oficyna i
torska Roberta Jahody”
STARA SYNAGOGA
ka 24): Wystawa z

jów i kultury Żydów”
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
(9—14), NARODOWE (Sukienni
ce): Galeria polskiej sztuki
XIX wieku (10—16), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański 3):
Galeria polskiej sztuki do 1764

(10—16), N. Gmach, (al. 3 Maja
1); Galeria polskiej sztuki XX w.

(niecz.), MUZEUM MŁODEJ
POLSKI „Rydlówka” (Tetmajera
28): Folklor wsi podkrakowskiej
(niecz.), SALON TPSP (pl. Szcze
pański 4) Wystawa jubileusz. Al.

Siweckiego
STAWOWY

3): Wystawa
Gibińskiego
SOLI (Wieliczka) (8—15),
MPiK (Mały Rynek 4):
TELNIA: (10—20), GALERIA: (11-
18), KLUB MPiK (Nowa Huta; pl.
Centralny), GALERIA: (10—20),
BWA (pl. Szczepański 3a): Wysta
wa „Współczesny plakat polski”
ze zbiorów K. Dydo (niecz.) .

PROGRAM
na fali 1322

DZIENNIKI: 7.00,
10.00, 11.00, 12.05,

8.00, 9.00,
13.00, 14.00,

15.00, 16.00, 17.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

11.05

4):
introllga-

(niecz.),
(Szero-

dzie-

(niecz.),

(niecz.), SALON WY-

(N. Huta, al. Róż
malarstwa Stanisława

(niecz.), KOPALNIA
KLUB

CZY-

6.15—8.15 Wiad., Panor, świata,
Muz. na dzień dobry, Przegl. pra
sy, Radio kierowców, Komun.
8.15 Obserwacje. 8.30 Przegl. pra
sy. 8 .45 Żołn, kwadr. 9 .00—11 .00

Cztery pory roku: Zima.
Konc. przed hejnałem. 11 .55 Ko
mun. o st. wód. 12.40 Progn. pog.
dla rybaków. 12 .45 Roln. kwadr.
13.00 Komun. 13.10 Radio kierow
ców. 13.20 Muz. 13.40 Śpiewający
kompozyt.: - Cz. Niemen. 13.55 St.
Relaks. 14.05 Pios. warsz. 14.50
Wiersze L. Pasternaka. 15.10 St.

Młodych. 15.55 Radio kierowców.
16.05 Muz. i Aktualn.
skie pieśni i mel.
świata. 17 .20

fleksje. 18.30

no przeszedł
19.25 Radio

16.40 Pol-
17.10 Panor.

Kamerton. 18.05 Re-
ABC pios. 18.50 „Ra-
huragan” — fr. pow.
kierowców. 19.30 Z

naszej fonot. 20.05 Konc. życzeń.
20.35 Grają Warsz. Smycźki.
Kron. sport. 21.00 Komun.
Wielkie dzieła, wielcy wyk.
Jutro w mono i w stereo.

Rozm. o kult. 23.10 Panor, świata.
23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazz, dobra
nocka.

20.45
21.10
22.30
22.40

13.30 TTR — matem., sem. 1.
Własności funkcji liczb.

14.00 TTR — chemia, sem. 1.
Reakcje w roztworach elek
trolitów'

15.25 NURT: klasa — zespół
wychowawczy

15.55 Program dnia
16.00 Dla młodych widzów:

Zwierzyniec i nie tylko” oraz

film franc. „Zwierzęta Euro
py”: Flamingi

17.00 Dziennik
17.20 Gdzie dziewczęta z

tamtych lat? — „Czas śladu
nie zatrze”

17.50 Echa stadionów
18.10 Gwiazdy piosenki pol

skiej na festiwalach interwi
zji w Sopocie

.X
18.30 „Do Ciebie, Warszawo”

— film dokumentalny
18.50

dek w

19.00
wieka.

19.30
20.00
20.50

ska — „Tu zaszła
(monodram w wyk. A. Gor-
don-Góreckiej)

21.30 Program
„Tobie śpiewam”

21.55
dowe

22.25
22.45

Warszawskim —

Dobranoc: „Niedźwia-
przedszkolu”
Klinika Zdrowego Czło-

Dziennik
Program publicyst.
Teatr TV: M. Dąbrow-

zmiana”

muzyczny

na

na

na

PROGRAM II

fali 219 m czyli 1368 KHz;
UKF 67.67 MHz

fali dl. 1500 m (9.00—16.00)
oraz dod.

Sprawy

Dziennik

Muzyka

międzynaro-

na Zamku
progr. muz.

PROGRAM II

10 lat od daty produkcji!!!) za
270 tys. zł.

Za „syrenę 105” fabrycznie no
wą żądano 400 tys. zł. Rocznik
1978 miał cenę 235 tys. zł, rocz
nik 197_6 od 190 do 220 tys. zł.
Wszystkie samochody w dobrym
stanie nadwozia.

„Skody 105” — zarówno te z

„Polmożbytu” jak i SEMENU

sprzedawano po 2400 bonów lub
900—1000 tys. zł. Warto jednak
pamiętać, że kupując na giełdzie
nową „skodę” przy odbieranej z

„Polmożbytu” płaci się podatek
ok. 95-110 tys. zł (20 proc, od
ceny detalicznej w zależności od
modelu), zaś przy „skodzie” z

SEMEKU podatek wynosi 45—50

tys. zł (5 proc, od wartości ryn
kowej, bo SEMEX nie jest jed
nostką gospodarki uspołecznio
nej). A tak przy okazji podat
ków — kroi się podwyżka po
datku przy kupnie samochodu
do 10 proc, ceny rynkowej. Z

jedną walizką banknotów cho
dzić się będzie wówczas na gieł
dę, z drugą walizką złotówek do
Izby Skarbowej w celu opłace
nia podatku. (wam)

MYŚLENICE — Muzeum Regio
nalne (Sobieskiego 3): Pokonkurso
wa wystawa kolekcji prywat
nych (niecz.), MDK (Świerczew
skiego 14): Wystawa „Szanujmy
wspomnienia” (afisze imprez ar-

tystycz.) (8—20), Miejskie Sale

Wystaw Artystycznych (3 Maja
la): Wystawa „Miasta NRD w fo
tografii i plakacie” (niecz.) .

DZIENNIKI: 7.30, 9.30, 11.30,
13.30, 15.30, 21.30, 23.45.

Program dnia
„Telefon 66-46-96” (Kr.)
Turniej Młodych Ta-
— progr. rozr.

Film dok.
KRONIKA (Kr.)
Dziennik

szpitale >>
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA, teL 22-05-11 (czynna całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Kopernika 21:
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY: Grze
górzecka 18, OKULISTYCZNY:
Witkowice.

5.30—8.45 Poranne Sygnały. 8 .45
Aktualn. 8.55 W kilku takt., w

kilku slow. 9.05 „Podróże z Pa
nem Brzechwą” — słuch. 9 .35 Ra
dio — Moskwa. 10.00 „Amora,
Sven i Kayum". 10.25 Konc. pośw.
twórcz. G. Bacewicz. 11.00 Ocza
rowany życiem Mikołaj Rej (jęz.
poi., kl. 1 lic.). 11 .35 Koment. mię-
dzynar. 11.40 Muz. inspir. folki.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z ar
chiwum polsk, muz. rozr. 13.20

Lektury i przemyśl. 12 .45 Polskie
Towar?. Nauk. 13.00 Podróże z Pa
nem Brzechwą (j. poi., kl. 1—2).
13.25 5 min. o nauce. 13.35 Ze wsi

1 o wsi. 13.50 Więcej, lepiej, nó-
wocz. 14 .00 Album operowy: w

świecie fantastyki operowej. 14.30
Urodziłem się w tym mieście —

rep. 14 .50 Najpiękn. jest muz. pol
ska. 15.40 Ludzie i ich pasje. 16.00
Tem. z rezonansem. 16.20 Ze świa-

17.00
17.30
18.00

lentów
18.40
19.00
19.30
20.00—22.20 Bliżej sąsiadów
20.00 Światowe szlagiery

muz. operowej
20.20

z dyr.
kim

20.40
20.50

„Disco
zespół „Karthago’

21.20 Wyciskający oliwki —

jug. film dok.
21.40 Studio „Bałtyk”
22.20 Telewizyjna Lista Prze

bojów

Aktualności — rozm.

Pagartu — W. Sandec-

Kwadrans z literaturą
Na łączach Interwizji:
show”. Gra węgierski

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia i telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzial
ności.

• KRAKOWSKA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BO TNICZEJ Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1,111 p. Adres
dla korespondencji. 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: cen-

6~31 nr teL 22-75'88. lficzy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 83-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p„ tel. 203-34, 33-100, TARNÓW,
uf krakowska 12, tel 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Ksiązka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne

alf Pokoi_u Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2.
31-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

tereme całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również
oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re
dakcja me ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.
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SPORT
Wielki sukces polskich alpejek

Małgorzata — druga
Dorota — czwarta

Doczekaliśmy się wielkiego sukcesu naszych młodych alpejek,
W austriackiej miejscowości Schruns. W slalomie specjalnym za
liczanym do Pucharu Świata MAŁGORZATA TLAŁKA podzie
liła drugie miejsce ■ Włoszką QUARIO, jej siostra DOROTA

zajęła 4 miejsce. Pozycja Małgorzaty jest najwyższą lokatą
w historii polskiego narciarstwa kobiecego.

A więc sprawdziły się słowa
trenera Andrzeja Kozaka, któ
ry na początku stycznia w roz
mowie ze mną oświadczył, iż
obie Tlałkówny stać w tej chwi
li na nawiązanie walki z najle
pszymi, a nawet zwycięstwa!
Tym razem krok od pierwszego
miejsca była Małgorzata, która

prowadziła po pierwszym prze-
jeździe o 0,10 sek. przed Aus
triaczką Kronbichler. Dorota

była czwarta ze stratą 0,48 sek.
do swojej siostry. W pierwszym
przejeździe pogrzebały swoje
szanse wielki faworytki, nie
mal na tej samej mocno pod
kręconej bramce wypadły z

Tel. 22-65-48

Dziś narciarski dyżur
Dzisiaj jak w każdy ponie

działek w godz. od 13,30 do

14,30 pod numerem telefonu
22-65 -48 przyjmować będzie
my wszystkie uwagi dotyczą
ce turystyki narciarskiej. Na

pytania odpowiemy jak za
wsze w czwartek. Czekamy
na telefony.

ŁKS — Polonia 3:2
W sobotę w zaległym meczu

I ligi hokejowej ŁKS pokonał
Polonię Bytom 3:2 (1:0, 1:1, 1:1).
Było to jedno z lepszych spot
kań rozegranych w tym sezonie
na lodowisku w Łodzi. Rewela
cyjny mecz rozegrał 39-letni Wa
lery Kosyl.

Po tym spotkaniu obie dru
żyny pozostały na dotychczaso
wych miejscach w tabeli — Po
loniana3,aŁKSna7.

We wtorek dalsze mecze: Cra-
covia jedzie do Zagłębia, a Pod
hale do Tych.

Najlepsi kolarze
Polski Południowej

W sobotę ogłoszono wyniki
tradycyjnego Challangu na naj
lepszego kalarza Polski Połu
dniowej w 1982 roku. Wśród se
niorów wygrał Bogdan Wodok
z Gwardii Katowice, w pierw
szej dziesiątce było aż jego 9

klubowych kolegów, z naszych
okręgów najwyżej na 20. miej
scu sklasyfikowano Stanisława

Czaję, ze Stamilu Dębica. Z ko
larzy krakowskich na liście zna
lazł się tylko jeden zawodnik (!),
jest nim Zbigniew Klęk z Kra
kusa na... 93 . miejscu. W klasy
fikacji drużynowej zdecydowa
nie wygrała Gwardia Katowice,
Stomil Dębica — 9, a WLKS
Krakus — ostatni (27).

W kategorii juniorów zwycię
żył Kazimierz Żydek (ŁKS
Czarni Starcza), Stanisław Etgens
z Cracovii jest 4, drużynowo
najlepszy ŁKS Ziemia Opolska,
Cracovia — 7. W kategorii ju
niorów młodszych najlepszy oka
zał się Wiesław Wozignój (LKS
Czarni Starcza), Robert Kukuła
z Krakusa — 13, drużynowo
pierwsze miejsce LKS Ziemia

Opolska, Krakus — 8. Wreszcie

młodzicy — wygrał Paweł Czo
pek (Górnik Sosnowiec), Janusz
Wodzisz (Stomil Dębica) — 31,
drużynowo zwyciężył Metalchem

Opole, Stomil Dębica — 12.
W punktacji generalnej Pu

char Redakcji Sportowej TV
Kraków zdobyła Gwardia Kato
wice, Cracovia — 9, Krakus —

17, Stomil Dębica 21.

Katarzyna Slęczek
„nadzieją roku”

Tradycyjnie od kilku lat Klub

Dziennikarzy Sportowych w

Krakowie funduje puchar dla

młodego zawodnika rokującego
największe nadzieje na przy
szłość. W 1982 roku puchar „Na
dziei Roku” przyznano teni-
sistce Nadwiślanu — Katarzynie
Slęczek. W przerwie meczu Wi
sła — Cracovia puchar wręczył
zawodniczce prezes KDS — red.
E. Gretschel.

Krakowska liga
badmintona

Zakończyły się rozgrywki kra
kowskiej ligi badmintona. Dru
żynowo I miejsce zajął AZS
A H przed ogniskami TKKF:

Alka, Relaks i ZSMP HiL.
Wśród kobiet zwyciężyła Zofia
Serafin przed Jadwigą Połeć

przed Joanną Kobak, wśród

mężczyzn Mirosław Radziszew
ski przed Krzysztofem Hodurem
i Stanisławem Niedżwiedzkim.

Sprawna organizacja ligi spoczy
wała w rękach Andrzeja Mi
kulskiego i Krzysztofa Hodura.

DUŻY LOTEK

Ilc 9,18,19,20,38,
39, dot.. 6.

II los.: 2, 6, 11, 43, 43, 49.

trasy liderki PS — Hess, Ame
rykanki Cooper, McKinney,
Francuzka — Pełen, Austriacz
ka Soelkner.

Małgorzata mimo dobrego
drugiego przejazdu (miała jed
nak potknięcie w górnej czę
ści trasy, które kosztowało ją
stratę ułamka sekundy) nie zdo
łała utrzymać pierwszej lokaty,
wyprzedziła ją Kronbichler o

0,19 sek. Identyczny czas jak
Polka miała Włoszka — Quario.
Dorota Tlałka w drugim prze
jeździe osiągnęła drugi czas i

uplasowała się na czwartym
miejscu.

Dobrze pojechała też Ewa

Z zimowych tras
♦ Nykaenen pierwszy w Lakę Placid

3 miejsce Kawuloka w biegu na 15 km do

kombinacji norweskiej
© Na olimpijskiej skoczni 90

m w Lakę Placid odbył się kon
kurs skoków narciarskich o PS.
Ze względu na trudrie warunki

atmosferyczne odbyła się tylko
jedna kolejka skoków. I miejsce
zajął Nykaenen (Finlandia), skok

124,5 m nota 146,5 pkt wyprze
dzając Koglera (Austria) —139,1
pkt (115 m) oraz Hastingsa
(USA) — 131,2 pkt (115 m). .

© I miejsce w zawodach nar
ciarskich w Zadovie, w biegu na

5 km zaliczanym do PS zajęła
Jeriova (CSRS), wyprzedzając
Nybraaten (Norwegia) i swoją
rodaczkę Paulu.

@ W Reit im Winki dobiegła
końca rywalizacja w narciar
skiej kombinacji norweskiej
dwuboistów. Zwyciężył Dotąauer
(NRD) wyprzedzając swojego ro
daka Langera, na 3 miejscu
uplasował się Schwarz (RFN).

Bieg na 15 km przyniósł zwy
cięstwo Dotzauerowi — 52.09,3
przed Langerem — 52.20,9 i Ka
wulokiem — 53.38,6. Agencje nie

podały miejsca Polaka w koń
cowej klasyfikacji, nie ma go
w pierwszej dwudziestce.

© Bieg sztafetowy 4X10 km

mężczyzn wygrała reprezentacja
Szwecji w składnie: Danielsson,
Svan, Ottosson, Wassberg w cza
sie 2:05.52,4 wyprzedzając USA

(Moneau, Endestad, Galanes,
Koch) 2:06.12,2 i Szwajcarię I,
Norwegię I, dopiero na 9 miejs
cu przybyła sztafeta ZSRR, a na

10 — Finlandii.

Niessner i Romanowski

najszybsi
Na Skrzycznym rozegrano sla

lom gigant. Wśród kobiet nie

Feralne rywalki?
Także w ekstraklasie koszy-

karek rozpoczęły się mecze fi
nałowe. W finale „A” walczy
6 najlepszych zespołów, nieste
ty nie powiodło się na starcie

naszej Wiśle, która przegrała w

Pabianicach z Włókniarzem
59:68 (25:28). Tym samym wiśia-
czki straciły pozycję lidera na

rzecz ŁKS.
Mecz w Pabianicach początko

wo bardzo nerwowy po przer
wie stał na dużo lepszym po
ziomie. Prowadzenie często
zmieniało się, ale końcówka na
leżała do Włókniarza dla które
go najwięcej punktów zdobyły:
Kozera 27 i Gburczyk 16. Dla

Wisły: Jaskurzyńska 15, Janusz

Krakowskie zespoły
bez zwycięstw

Bez zwycięstwa wracają z Ło
dzi siatkarki Wisły. Liczyliśmy
na wygraną w sobotę ze Star
tem, po słabym meczu wiślaczki

przegrały jednak 2:3 (15:17,
13:15, 15:13, 15:8, 5:15). W nie
dzielę było jeszcze gorzej, Wisła

gładko przegrała z ŁKS 0:3

(12:15, 5:15, 13:15). Tylko mo
mentami mecz był ciekawy. W
LKS najlepsza Erbel, w Wiśle
— Tylek.

Wyniki: ŁKS — Stal Mielec

3:2, Czarni Słupsk — Radomka
3:0, Spójnia Gd. — Zawisza Su
lechów 3:1, Stal Bielsko — Pło
mień 3:1, Start — Stal 3:0,
Czarni — Zawisza 3:0, Spójnia
— Radomka 3:0.

1. ŁKS 10:131—9
2. Czarni 9: 2 29—11
3. Start 6: 5 25—18
4. Płomień 6: 4 19—16
5. Wisła 6: 5 22—19
6. Stal B. 5: 5 19—19
7. Spójnia 5: 6 17—24

'awisza 4: 7 19—24
adomka 2: 9 10—31

10. otal M. 1:10 11—31

Grabowska, plasując się na 17

pozycji. 4 z naszych zawodni
czek Krystyna Bortko była 25.

Tylko pozazdrościć trenerowi Ko
zakowi tak doborowej czwórki!

Wyniki: 1. Kronbichler (Aus
tria) 1.38,35 (47,18 -j- 51,17); 2.
M. Tlałka 1.38,54 (47,08 -f- 51,46)
i Quario (Włochy) 1.38,54 (47,66
+ 50,88); 4. D. Tlałka 1.38,95
(47,56 4- 51,39); 5. Steiner (Aus
tria) 1.39,07 (47,38 -fc 51,69); 6.
Charvatova (CSRS) 1.40,23 (48,73
+ 51,50); 7. Marasova (CSRS)
1.40,70; 8. Serrat (Francja) 1.40,89;
9. Achenwald (Austria) 1.41,20; 10.

Epple. (RFN) 1.41,30; 17. Grabow
ska 1.42,42 (49,29 + 53,13); 25.
Bortko.

Klasyfikacja łączna PS: 1.
Hess (Szwajcaria) 125 pkt; 2.

McKinney (USA) 117; 3. Wenzel

(Liechtenstein) 111; 4. Epple
(RFN) 77; 5. Cooper (USA) 67;
D. Tlałka ma 21 pkt., M. Tlałka
— 20 pkt.

spodziewanie triumfowała E.
Niessner z zakopiańskiego AZS,
a wśród mężczyzn A. Roma
nowski (Wisła Gwardia).

Salom gigant kobiet (dwa
przejazdy) 1. Niessner (AZS
Zak.), 2. Szczerba (WKS Zak.)
2.54,84, 4. Rakoczy (AZS Zak.)
2.55,94, 5. Lechowska (SNPTT).

Mężczyźni (dwa przejazdy) 1.
Romanowski (Wisła Gwardia

Zak.), 2. Stalmach (AZS Zak.),
3. Wróbel (WKS Zak.) 2.45,28,

4. Kraciuk (WKS Zak.) 2.45,32,
5. Stanco (Wisła Gwardia Zak.),
6. Gajewski (AZS Zak.) 2.45,60.

Biegacze z Zakopanego
najlepsi

W Wiśle zakończyły się nar
ciarskie mistrzostwa Beskidów
w konkurencjach klasycznych.

Sporo emocji dostarczyły biegi
rozstawne, w których triumfo
wali reprezentanci zakopiańskie
go AZS, goleszowskiej Olimpii i
Maratonu z Mszany Dolnej. Wy
niki:

3X10 km mężczyzn: 1. Olim
pia Goleszów (J. Solawa, J. Li
gocki, P. Bielesz) 1.22 .32,1 godz.,
2. WKS Zak. H 1.23.53,3, 3. KKS
Bielsko 1.24.33,1.

Juniorzy 3X10 km — 1 . AZS
Zak. 1.23,35,5 godz., 2. Podhale

Nowy Targ 1.25.40,2, 3. LKS Po
prad Rytro 1.26.37,0.

U*
Kobiety 3X5 km — 1. AZS

Zak. (A. Zapotoczna, K. Bry-
niarska, A. Pitoń) 1.03,06 godz.,
2. BBTS Bielsko H 1.07.42,1 godz.

Juniorki: 3X5 km — 1 . Mara
ton I Mszana Dolna 1.03,21
godz., 2. Maraton II Mszana Dol
na 1.05,08, 3. MKS Duszniki
1.06.25,2.

kiewicz 12. Warto zaznaczyć, że

jest to już trzecie zwycięstwo
w tych rozgrywkach Włóknia
rza nad Wisłą. Cyżby pabiani-
czanki miały się okazać feral
nymi rywalkami dla krakowia
nek? x

Pozostałe mecze finału A:
Slęza Wrocław — AZS Poznań

60:56 (38:23), ŁKS — Lech 92:76

(43:45).

„A”
19 33 1433—1191
19 33 1347—1176
19 32 1414—1208
19 33 1427—1183
19 30 1455—1315
19 27 1375—1427

FINAŁ
1. ŁKS
2. Włókniarz
4. Slęza
3. Wisła
5. AZS Poz.
6. Lech

Także bez zwycięstw wracają
do Krakowa siatkarze Hutnika.
W sobotę przegrali nieoczekiwa
nie w Poznaniu z Posnanią 2:3

(15:12, 7:15, 15:5, 6:15, 3:15). Było
to dopiero pierwsze zwycięstwo
w lidze drużyny poznańskiej.

W niedzielę Hutnik uległ w

Łodzi Resursie 1:3 (8:15, 14:16,
15:11, 11:15). Kluczowym mo
mentem tego spotkania było
wygranie przez łodzian po za-

ciętęj walce drugiego seta.

Wyniki: Resursa — Resovia

3:2, Beskid — AZS Olsztyn 3:1,
Płomień — Legia 0:3, Chełmiec
— Gwardia Wr. 1:3, Posnania
— Resovia 3:0, Beskid — Legia
1:3, Płomień — AZS Olsztyn 3:2.

1. Legia 13:039—8
2. Gwardia 11:133—7
3. AZS Olsztyn 8: 5 30—24
4. Beskid 7: 5 27—17
5. Hutnik 7: 6 26—22
6. Płomień 6: 6 22—27
7. Resovia 4: 9 21—30
8. Resursa 4: 9 17—32
9. Posnania 2:11 11—35

10. Chełmiec 1:11 10-33

W 150. „świętej wojnie"

Kopano po kości
W zimowej scenerii, na ośnieżonym boisku przy ulicy Reymon

ta rozegrano wczoraj 150 „świętą wojnę”, w której Wisła poko
nała Cracovię 1:0 (0:0) zdobywając tym samym Herbową Tarczę
Krakpwa ufuhdowaną przez redakcję krakowskiego „Tempa”.
Po tym spotkaniu bilans wielkich derbów przedstawia się nastę
pująco: 65 zwycięstw Wisły, 52 — Cracovii, 33 remisy, w bram
kach 255—208 dla „Białej Gwiazdy”. *

Wczorajsze derby nie były
zbyt interesującym widowi
skiem, widać, że drużyny są do
piero w początkowej fazie przy
gotowań do nowego sezonu.

Grano ponadto bardzo nerwowo

a przede wszystkim — zbyt o-

stro; oglądaliśmy wiele złośli
wych fauli (celował w nich Mo
tyka), niesportowych gestów (np.
Toboilik już po gwizdku sędzie
go ze złością wykopnął piłkę w

trybuny), przepychanek, ba na
wet rękoczynów (incydent Ko
walik — Podsiadło). Doprawdy
dziwię się piłkarzom, że w tych
trudnych warunkach kiedy nie
trudno o kontuzję — nie szano
wali swoich nóg i kości. W e-

fekcie Cracovia kończyła mecz

w dziesiątkę bowiem boisko mu-

siał opuścić kontuzjowany młody
skrzydłowy Zych, wcześniej z

powodu kontuzji zszedł do szat
ni Gacek.

150 „świętą wojnę” w sposób
jak najbardziej zasłużony wy
grała Wisła. Na ciężkim boisku
uwidoczniła się wyższość tech

W tarnowskich derbach

lepsza Tarnovia
W zimowej scenerii odbył się

kolejny mecz o Puchar Wyzwo
lenia m. Tarnowa. MZKS Tar-

novia, pokonała lokalnego ry
wala — Unię 5:0 (3:0). Bramki
dla zwycięzców zdobyli: Czar
nik 2, Kozioł, M. Prokop i Sta
chura po 1.

Tak więc Tarnoria zdobyła
po raz czwarty Puchar OZPN
w Tarnowie, przy czym zwy
cięstwo tego zespołu ani na

chwilę nie podlegało dyskusji.
Tarnovia była zespołem lep
szym, od zajmującej wyższą lo
katę w III-ligowej tabeli —

Unii.

Sędziował W. Biernat z Boch-
nii. Widzów ok. 1 tys. (rz)

Piłkarze ręczni Hutnika

zdobyli Puchar Polski
Sukcesem piłkarzy ręcznych

Hutnika zakończył się finałowy
turniej o Puchar Polski. Hutnik
odniósł komplet zwycięstw, po
konując kolejno Pogoń Zabrze
23:22 (10:13), AZS Politechnika
Wrocław 39:22 (13:10) i w osta
tnim decydującym meczu mis
trza Polski — Śląsk Wrocław
32:26 (19:14). II miejsce zajęła
Pogoń, III — Śląsk, IV — AZS
Wrocław.

Dziś turniej
ping-ponga

Dzisiaj o godz. 17 Zarząd
Dzielnicowy TKKF Krowodrza

organizuje z okazji Wyzwole
nia Krakowa — otwarty tur
niej ping-ponga przy ul. Mazo
wieckiej 21 (Energoprojekt). Za
pisy na pół godziny przed roz
poczęciem imprezy.

Przed kilkoma dniami zakoń
czyli swoje tournee po Kana
dzie i USA hokeiści radzieccy.
Reprezentacja tego kraju —

jak już informowaliśmy — ro
zegrała za Oceanem 6 spotkań
z drużynami profesjonalnymi
NHL, odnosząc 4 zwycięstwa i

przegrywając 2 mecze.

Warto jeszcze raz przypom
nieć wyniki poszczególnych spot
kań. W pierwszym meczu po
rażka z Edmonton Oilers 3:4 (2
gole najlepszego obecnie kana
dyjskiego hokeisty Gretzky’ego,
rewelacyjna postawa bramka
rza Edmonton — Mooga), potem
pod rząd 3 wygrane: z Quebec
Nordiąues 3:0 (najlepszym zawo
dnikiem meczu uznano — Kru-

towa), aż 5:0 ze słynnym Mont
real Canadiens (17 tys. widzów
w hali Forum, 2 fantastyczne
bramki z niebieskiej linii obroń
cy Wasiliewa, który po półro
cznej przerwie powrócił do re
prezentacji), wygrana 6:3 z Min
nesota North Stars (wielki mecz

Krutowa, jego druga bramka w

tym meczu kiedy to wymane
wrował 3 Kanadyjczyków i ich
bramkarza nazwana została w

prasie kanadyjskiej majsterszty
kiem), przegrana z zespołem
Calgary Flames 2:3 i na zakoń
czenie 5:1 z Philadelphia Fly-
ers (wielki mecz Tretjaka, zno
wu piękna bramka Krutowa).
24 strzelone bramki przy tylko
11 straconych — oto bilans ca
łego tournće, najlepszym strzel
cem w drużynie radzieckiej był
skrzydłowy — Krutow — 6 bra
mek.

niczna jej piłkarzy, a także do
bra organizacja gry. Wiślacy
grający już ze Skrobowskim (ale
bez Iwana, który jednak już
normalnie trenuje, jednak do
piero w lutym ma wystąpić w

pierwszych sparingach) posia
dali przez większą część meczu

wyraźną przewagę i stworzyli
znacznie więcej niebezpiecznych
sytuacji podbramkowych. W
Cracovii grającej jedynie bez

kontuzjowanego Koniecznego
(skręcenie kolana) najlepiej wy
padła defensywa (a w niej Ko-
czwara i Dybczak), niewyraź
nie grała pomoc, zupełnie nie
widoczny był atak.

W pierwszej połowie wiślacy
mieli dwie bardzo dogodne sy
tuacje podbramkowe. W 25 min.
Nawrocki z kilku metrów z ką
ta trafił w Koczwarę, w 39 min.

po kiksie Tureckiego ponownie
Nawrocki z 10 m nie pokonał
Koczwary. W 51 min. po dośrod-
kowaniu z lewego skrzydła Kap
ka przy biernej postawie stope
rów Cracovii zdobył głową jedy

Nam bronić nie kazano...

242 punkty
Koszykarze ekstraklasy roz

poczęli ostatnią fazę mistrzostw.
4 najlepsze zespoły grają sys
temem mecz — rewanż w fina
le „A”. W pierwszych meczach

padły wyniki: Lech — Górnik

Wałbrzych 81:76 (38:39), Gwar
dia Wrocław — Śląsk 95:74

(46:36) i Zagłębie Sosnowiec —

Stal Bobrek 94:79 (40:39).

FINAŁ ..A”

1. Gwardia Wr.
2. Górnik Wałb.
3. Lech
4. Zagłębie
5. Stal Bobrek
6. Śląsk

19 34 1865—1657
19 34 1626—1481
19 33 1778—1421
19 30 1638—1517
19 29 1534—1556
19 27 1656—1765

Pozostałe cztery zespoły wal
czą w finale „B”. Krakowska
Wisła rozpoczęła od dwóch

zwyoięstw nad Pogonią Szcze
cin w sobotę 125:103 (66:53), a

w niedzielę 117:92 (60:46).
W tym dwumeczu wiślacy

zdobyli więc aż 242 punkty, ale
stracili równocześnie t— 195 i te

liczby mówią w zasadzie wszy
stko. Były to pojedynki, w któ
rych oba zespoły nie przywią
zywały żadnej uwagi do gry w

obronie. Nikt nikomu nie prze
szkadzał w rzutach, chwilami
mecze przypominały... plażową
koszykówkę.

W II ligach
© Siatkówka kobiet: Dalin

Myślenice — Gwardia Wr. (lider
tabeli) 3:0 i 3:2. Duży sukces

myśleniczanek!

Grali hokejowi giganci
NHL — ZSRR 2:4 ♦ 17 tysięcy widzów w Montrealu ♦ Bramka
— majstersztyk Krutowa ♦ Wielka forma Tretjaka Udany come

back Wasiljewa
Dla znawców hokeja wyniki

tej konfrontacji nie były zasko
czeniem. Drużyna reprezentacyj
na ZSRR wygrywała już prze
cież z najsilniejszą zawodową
reprezentacją Kanady (przypo-
mnijmy choćby ostatni Puchar

Kanady przed rokiem, aż 8:1),
teraz zmierzyły się z klubowy
mi drużynami zaliczanymi jed
nak do ścisłej czołówki zawo
dowego hokeja. W toczonych o-

becnie rozgrywkach NHL (w 4

grupach) na I miejscu są Phi
ladelphia, Edmonton, na II —

Montreal, Minnesota, Calgary,
tylko Quebec okupuje 3 lokatę.

Jakie wnioski wypływają z

tej konfrontacji? Potwierdziło
się — jak pisze sprawozdawca
„Ceskoslovenskiego sportu” (ga
zeta ta poświęcała meczom tym
sporo miejsca), że ZSRR i Ka
nada nadają dziś ton światowe
mu hokejowi. Kanadyjczycy
może nie w pełni byli zadowo
leni z rezultatów, to jednak z

dumą podkreślają, iż ich druży
ny klubowe potrafiły jednak
2-krotnie pokonać zespół r e-

prezentacyjny. A tego nie

potrafiły w ostatnich latach do

nego gola. W 64 min. Skrobow-
ski przeprowadził rajd przez pół
boiska, ale Koczwara uratował

wybiegiem. Dopiero w samej
końcówce Cracovia wypracowała
dwie pozycje, w 80 min. Zych
trafił w zewnętrzną stronę słup
ka, a w 81 min. po rzucie roż
nym Dybczak z 10 m posłał pił
kę obok słupka. Tuż przed koń
cem po kontrze idealną pozycję
miał Sysło, ale strzelił minimal
nie niecelnie.

Kolejne derby mamy już za

sobą. Wczoraj w nocy Cracovia

wyjechała już na Kubę, a dziś
Wisła udaje się na obóz do My
ślenic, a zatem — do zobaczenia

już na 151 wielkich derbach o

ligowe punkty.

CRACOVIA: Koczwara — Na-

zimek, Dybczak, Turecki, Pod
siadło — Karaś (76 min. Zych),
Surowiec (61 min. Kuć), Stokło
sa, Wrześniak .— Gacek (70 min.

Michno), Toboilik.
WISŁA: Adamczyk — Motyka,

Gorgoń, Budka, Jałocha — Na-
wałka (67 min. Kowalik), Skro-

bowski, Nawrocki, Targosz (46
min. Szulżycki) — Kapka, Kru
piński (46 min. Sysło).

Sędziował pan Wójcik z Kra
kowa, widzów około 8 tysięcy.

(ANS)

„Smoków”
W obu spotkaniach wyższość

wiślaków nie podlegała dyskus
ji choć dalecy są oni od nor
malnej formy. Wprawdzie w

niedzielę Pogoń w 10 min. pro
wadziła 12 pkt, ale potem kil
ka minut lepszej gry krako
wian wystarczyło by już do

przerwy uzyskać wyraźną prze
wagę. Rywal — Pogoń-Szczecin
zaprezentowała bardzo mierne

umiejętności. Jest to zdecydo
wanie najsłabszy zespół ekstra
klasy o czym zresztą najlepiej
świadczy pozycja w tabeli i
skromna liczba 3 zwycięstw.

Punkty dla Wisły zdobyli:
Kudłacz 21 i 24, M. Bogucki 20
i 35, Fikiel 25 i 12, J. Seweryn
30 i 12, Klimczyk 16 i 18, Mi
chalczyk 5 i 8, Międzik 4 i 6,
Cybula4i0,Wąchała0i2,
najwięcej dla gości: Lamczyk
36 i 24, Buczkowski 13 i 14.

(ANS)

FINAŁ „B”

Legia — Polonia W. 112:84 i

100:88.

L WISŁA
2. Legia
3. Polonia
4. Pogoń

20 30 1823—1828
20 28 1731—1793
20 24 1576—1739
20 22 1789—2129

© Koszykówka kobiet: AZS
Kraków — Korona 53:58 i 51:67.

© Koszykówka mężczyzn: Hu
tnik — AZS Kraków 82:56. Dziś
o godz. ,19 w hali Hutnika re
wanż.

konać drużyny narodowe Cze
chosłowacji, Szwecji czy Finlan
dii na najpoważniejszej impre
zie — mistrzostwach świata.

Kanadyjczycy są jednak obie
ktywni i podkreślają, iż w nie
których elementach gry zespół
radziecki przewyższa ich dru
żyny. Jak zawsze tak i pod
czas ostatniego tournee podopie
czni trenera Tichonowa impono
wali fantastyczną wprost kondy
cją, przygotowaniem fizycznym.
Drużyna ZSRR gra też o-

becnie znacznie lepiej i kon
sekwentniej w obronie, fan
tastycznie bronił 30-letni Tre-

tjak. Przeciwko Quebec i Mont
real nie dał sobie strzelić ani

jednej bramki, dopiero w 3 ko
lejnym meczu z Minnesotą po
164 minutach (!) jego bramka
została odczarowana. Ostoją o-

brony był Fetisow, udany był
come back — Wasiljewa. Z na
pastników najwyższe oceny
zbierał Krutow. W czechosło
wackiej TV oglądałem jego fan
tastyczną bramkę strzeloną Min
nesocie, to rzeczywiście była ak
cja wielkiej klasy.

Ale jednak i tak świetny ze

Z DALEKOPISU

• 16 hm, na trudnej tech
nicznie trasie w stolicy od
był się wyścig przełajowy
o Puchar Wyzwolenia War
szawy. Wygrał były wice
mistrz świata Jaroszewski

przed Mąkowskim.
• W pokazowym meczu,,

rozegranym w Milwaukee,
McEnroe pokonał Vilasa

6:4, 3:6, 6:4.

• W finale turnieju teni
sowego kobiet w Houston

spotkają się Navratilova o-

raz Hanika. W półfinale Na-
vratilova pokonała Austin
6:2, 6:2, a Hanika zwyciężyła
Pfaff 7:5, 6:1.

•Ottawa—wskoku•

tyczce Bill Olson (USA) u-

zyskał najlepszy rezultat
na świecie pokonując po
przeczkę na wysokości 5,75
m.

• W Christchurch odby
wają się zawody lekkoatle
tyczne. Polak Woronin zajął
w biegu na 100 m czwarte

miejsce. Zwyciężył Łeota

(Samoa), agencje nie podały
rezultatów tego biegu.

Niewiarygodne,
a jednak prawda!

Wiadomość o odnalezieniu

44-letniego alpinisty Jeana

Bourgeois, który zaginął 27

grudnia w Himalajach, stała

się najważniejszym tematem

w belgijskich środkach prze
kazu. Wiadomo obecnie, że

kiedy Bourgeois postanowił
wycofać się wskutek ataku

silnych bólów głowy (po
czątek obrzęku mózgu), to

po odłączeniu się od dwóch

idących dalej kolegów spadł
na zbocze tybetańskie i stra
cił przytomność. Po jej od
zyskaniu leżał kilkaset me
trów niżej. Nie odniósł jed
nak szczęśliwie złamań, po
nieważ zbocze było łagodne
i bez skał.

Bourgeois schodził bez

przerwy przez dwa dni i
dwie noce, walcząc z wy
czerpaniem i snem, który
groził zamarznięciem, gdyż
alpinista nie dysponował na
miotem lub śpiworem. Skraj
nie umęczony przez bóle

głowy, mróz i silną wichury
dotarł wreszcie do osady ty
betańskiej, gdzie ludzie

wzięli go początkowo za...

yeti.
Lokalne władze chińskie,

którym został przekazany,
po tygodniu pielęgnacji oraz

przesłuchań, odprawiły go
do stolicy Nepalu, Katman
du, gdzie zgłosił się w pią
tek w ambasadzie francu
skiej.

Rajd Paryż — Dakar

Uczestnicy rajdu samocho-

dowo-motocyklowego Paryż
— Dakar przybyli na metę
kolejnego etapu w Korhogo.
W klasyfikacji nie zaszły
żadne zmiany. Wśród kie
rowców nadal na czele znaj
duje się lekz (Belgia) —

Brasseur (Francja) na „mer
cedesie 280 GE” wyprzedza
jąc Trossata — Briavoine

(Francja) na „ładzie niwa”
i Metge — Quillota (Fran
cja) — „Rangę Rover”.

Pierwsze miejsce w rywa
lizacji motocyklistów zajmu
je Auriol (Francja) —

„BMW” przed Drobecąem
(Francja) — „honda” i Kirk-

patrickiem (Belgia) — „ya-
maha”.

Organizatorzy rajdu podali
do wiadomości, że na trasie
z Niamey (Niger) do Korho
go (Wybrzeże Kości Słonio
wej) miał miejsce tragiczny
w skutkach wypadek. Po
niósł w nim śmierć 30-letni
Francuz Pineau, jadący na

motocyklu „yamaha XT 550”.

Wypadek zdarzył się na u-

twardzonym odcinku drogi
na terytorium Górnej Wolty.

spół jak drużyna radziecka po
pełnia błędy. W obu wygranych
pojedynkach Kanadyjczycy za
skoczyli zespół Tichonowa ol
brzymią dyscypliną taktyczną,
bardzo uważną grą w obronie
i co jest ich mocną stroną —

ostrymi niesygnalizowanymi
strzałami. Warto wiedzieć, że

zespół Calgary prowadzi Bob
Johnson, były trener reprezen
tacji USA. On zna świetnie styl
drużyny radzieckiej i bardzo

mądrze rozegrał partię taktycz
nie, nie pozwalając hokeistom
radzieckim na rozwijnie akcji,
wytrącił rywalom ich główny
atut — szybkość. I taktyka ta

okazała się słuszna, mimo du
żej przewagi w 3 tercji zdener
wowani zawodnicy radzieccy nie

grali tak płynnie i szybko jak
normalnie i zeszli z lodu poko
nani.

Nasuwa się pytanie — czy w

niedługim czasie możemy się
doczekać prawdziwych mi
strzostw świata z udziałem naj
silniejszej zawodowej reprezeri-
tacji Kanady? To byłaby wiel
ka gratka dla miłośników czar
nego krążka. Oddajmy głos Ka

22 piłkarzy jedzie
do RFN

Dzisiaj, 22-osobowa kadra

naszych piłkarzy udaje się
na zgrupowanie do zachod-

nioniemieckiej miejscowości
Schloss Neuhaus, które
trwać będzie do 31 stycznia.
Wyjeżdża 22 następujących
zawodników: bramkarze:

Młynarczyk i Kazimierski;
obrońcy: Majewski, Dziuba,
Wójcicki, Jałocha, Król, Ga-
wara (Ruch), Motyka i Ku
bicki; rozgrywający i napas
tnicy: Buncol, Chojnacki
(ŁKS), Buda, Ciołek, Kupce-
wicz, Turowski, Baran, Dzle-

kanowski, Okoński, M. Bąk
(Ruch), Kensy.

Na nartach

niebezpiecznie!

Mistrz świata w wyści
gach motocyklowych (kate
goria 250 i 350 ccm) — An
ton Mang (RFN) doznał po
ważnej kontuzji... na nar
tach. Mang miał groźny u-

padek podczas zjazdu w Al
pach austriackich i został

przewieziony do kliniki w

Monachium. Przeszedł tam

operację kolana, która wy
klucza go z udziału w wy
ścigach na około 3 miesiące.
Pod znakiem zapytania stoi

więc start Antona Manga w

pierwszej tegorocznej elimi
nacji mistrzostw świata, któ
ra odbędzie się 19 marca.

Okazało się, że „białe szaleń
stwo” może być bardziej
niebezpieczne niż wyścigi
motocyklowe...

Steve Ovett wkrótce

na bieżni

Andy Norman, menager
lekkoatletycznej reprezenta
cji Anglii zdementował po
głoski, które pojawiły się o-

statnio w angielskiej prasie
jakoby kontuzja ścięgna A-

chillesa, jakiej doznał STE-
VE OVETT mogła mieć

wpływ na jego dalszą ka
rierę. Norman, bliski przy
jaciel Ovetta powiedział:
„wkrótce po kontuzji nie
zostanie śladu. Kuracja prze
biega pomyślnie i już za 3—
4 tygodnie Ovett będzie
mógł wznowić trening”.

Warto przypomnieć, że z

powodu tej właśnie kontu
zji Ovett nie wystąpił w

ostatnich mistrzostwach , Eu
ropy i Igrzyskach Wspólno
ty Brytyjskiej.

W zagranicznych ligach
© Anglia — liderem jest

nadal Liverpool, który zgro
madził 53 pkt., na II miejscu
— Manchester United ze

stratą 10 pkt do lidera, na

III — Nottingham (również
ze stratą 10 pkt). Najciekaw
sze mecze: Birmingham —

Manchester Utd 1:2, Notting
ham — West Ham 1:0, West
Bromwich — Liverpool 0:1

(zwycięską bramkę zdobył
Walijczyk — Rusch w ostat
niej minucie spotkania).

© Włochy — nadal pro
wadzi Roma 24 pkt przed
Veroną 22 pkt, Interem 20

pkt i Juventusem 19 pkt. Ju-
ventus tylko zremisował u

siebie z Sampdoria 1:1, Ro
ma — Cagliari 1:0, Inter —

Verona 1:1.

© Belgia — ciekawsze wy
niki: Lokeren — Beerschot

1:3, FC Liege — Beverenl:l,
Standard — Tongres 3:1,
Waregam — FC Bruges 2:3.
Czołówka tabeli Standard i

Anderlecht — po 25 pkt, FC

Bruges (klub Szymanowskie
go) 24 pkt, Antwerp i Wa-

terschei — po 22 pkt.
© Szkocja — ciekawsze

wyniki 21 kolejki: Dundee
— Morton 3:3, Montherwell
— Celtic 2:1, Rangers —

Kilmarnock 1:1. Czołówka:
Celtic 34 pkt, Aberdeen 32

pkt, Dundee Utd. 29 pkt i

Rangers 21 pkt.

nadyjczykom, którzy twierdzą,
że w najbliższych latach jest to

raczej nierealne. „Nasz hokej —

powiedział jeden z czołowych
graczy Lanńy McDonald — od

wielu lat opiera się na rozgryw
kach zawodowych drużyn. Te

rozgrywki pasjonują tysiące ki
biców i one są w tej chwili

ważniejsze niż wyniki reprezen
tacji na mistrzostwach świata.

Puchar Stanleya ma przecież 66

letnią tradycję, a MS dopiero
59-letnią.”

Myślę, że trzeba starać się
zrozumieć specyfikę hokeja ka
nadyjskiego. Rzeczywiście na

pierwszym miejscu są kluby 1
ich kibice. Nie będzie widzów
— a średnia na meczach jest
wysoka, ok. 10 tys. osób — nie
będzie klubów. Tam nikt nie do
finansuje klubu tylko na piękne
oczy. Oczywiście jak wszystkim
kibicom hokeja marzą mi się
mistrzostwa świata z udziałem

najsilniejszych drużyn wszyst
kich reprezentacji. Wierzę, że w

końcu do nich dojdzie, że znaj
dzie się termin odpowiadający
wszystkim zainteresowanym. A
na razie musimy się zadowolić
meczami towarzyskimi czy o

Puchar Kanady. Dobrze jednak,
że do takich spotkań dochodzi,
takie konfrontacje jak ostatnia
— potrzebne są światowemu ho
kejowi.

ANDRZEJ STANOWSKI


